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Kompina | tranzytem po gruntowej drodze

Most zamknięty, objazd to męczarnia
W poniedziałek 23 sierpnia most na Bzurze w Kompinie 
został wyłączony z ruchu. Samochody skierowano w objazd 
drogą przez pola z Bednar do Zabostowa Dużego. 
Już na drugi dzień pisano i dzwoniono do nas z krytycznymi 
uwagami dotyczącymi stanu tej drogi.

– Najpierw ta droga powinna 
zostać odpowiednio przygotowa-
na, a tu na kilka dni przed roz-
poczęciem prac wysypano tłu-
czeń, prawdopodobnie odzyskany 
z rozbieranych torowisk i  rozgar-
nięto równiarką. – Powiedział nam 
pan Janusz z  gminy Nieborów, 
który do nas zadzwonił – Luźne 
kamienie nawet przy 20 km/h tłu-
ką o podwozie, jadące z naprze-
ciwka samochody mają problem, 
aby się minąć, bo droga jest wą-
ska. W czasie ostatnich deszczy 
ludzie zjeżdżali z  tej drogi bojąc 
się, czy nie zakopią się w podmo-
kłym gruncie. 

Pani Halina, także z gminy Nie-
borów stwierdziła, że więcej tą 
drogą nie pojedzie. – Ona się po 
prostu nie nadaje, jazda nią to mę-
czarnia. Ale wielu kierowców je-
dzie tą drogą, bo tak prowadzi ich 

nawigacja z  Mazur na południe 
Polski.

Byliśmy na tej drodze w środę 
25 sierpnia. W porównaniu z na-
szą wizytą sprzed ponad tygo-
dnia, stan jednak był lepszy. Nie 
było już luźnych kamieni, opa-

dy deszczu sprawiły, że materiał 
jaki został nawieziony (kamienie 
i ziemia z torowisk), ubił się pod 
kołami samochodów, tworząc jed-
nolitą nawierzchnię. Nie oznacza 
to jednak, że droga jest w dobrym 
stanie, są w niej dziury, w środę 
odcinek prostopadły do Zabosto-
wa Dużego, był cały usiany wgłę-
bieniami.

Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam, że w środę 25 
sierpnia miało miejsce spotkanie 
z  wójtami gmin Nieborów i  Ło-
wicz w  sprawie stanu tej drogi. 
Ustalono, że wspólnymi siłami, 
przy wsparciu fi rmy Sarinż, dro-
ga będzie systematycznie równa-
na. – Niestety ruch na ten drodze 
jest duży, przekazano nam infor-
mację, że w nocy jeździły nią sa-
mochody ciężarowe, a dopusz-
czalny tonaż to 3,5 tony. Obfi te 
opady deszczu też nie pomogły. 
Pobocza drogi zostały w  kilku 
miejscach rozjeżdżone – przy-
znaje. W tej chwili nie jest bra-
ne pod uwagę położenie na tej 
drodze nawierzchni asfaltowej, 
ale gmina Łowicz ma zająć się 

wykonaniem odwodnienia, któ-
re umożliwi sprawny spływ wód 
deszczowych.

Ustalono także, że oznakowa-
nie dotyczące zamkniętego mostu 
w  Kompinie zostanie uzupełnio-
ne o kolejne znaki informacyjne. 
Pojawią się one już na rondzie 
w Ruszkach, oraz jadąc od tam-
tej strony przed skrzyżowaniem 
z  DK92 a także z  drugiej stro-
ny w  Nieborowie. Wicestarosta 
podkreśla, że trzeba doprowadzić 
do  zmniejszenia ruchu przeloto-
wego. Ten jest duży: stojąc przez 
chwilę na objeździe widzieliśmy, 
że na 20 samochodów, które nas 
mijały, tylko cztery miały rejestra-
cję z powiatu łowickiego.  tb

RZuT OKIEM | most zNIKa

Trwa rozbiórka drewnianego mostu na Bzurze w Kompinie. 
firma sarinż z Warszawy, po przejęciu placu budowy i wyłączeniu mostu 
z ruchu 23 sierpnia, z dużym zaangażowaniem przystąpiła do prac. 
Na terenie budowy widać geodetów, a na samym moście postępujące 
prace przy demontażu konstrukcji płyty jezdnej. co ciekawe fi rma wycina 
jej całe fragmenty, które dźwig przenosi na pobocze drogi od strony 
Kompiny. tb

Zadziwiająco łatwo 
sięgnęła po stanowisko
w łowickim ratuszu – str. 5

rEKLama

Łowicz | Kolory Polski”

O Maryi w pieśni, 
jakiej nie słyszeliście
W tę sobotę 28 sierpnia do Łowicza zawita długo 
wyczekiwany Wędrowny Festiwal Filharmonii Łódzkiej 
„Kolory Polski” w swojej 22. odsłonie. Koncert odbędzie 
się w kościele ojców pijarów. Usłyszymy znane – ale 
opracowane na nowo, pieśni maryjne, od Bogurodzicy 
zaczynając, po „Mary did you know”.

Jak piszą organizatorzy kon-
certu z  łódzkiej Filharmonii im. 
Artura Rubinsteina, wśród pol-
skich pieśni religijnych istotną 
rolę odgrywają utwory maryj-
ne, co odzwierciedla żywe uczu-
cia wiernych wobec Matki Jezu-
sa. W kościele pijarskim zabrzmią 
ich współczesne opracowania, 
dzieło łódzkich kompozytorów 
Tomasza Maciaszczyka i  Mariu-
sza Lewego. 

Jedną z zaprezentowanych pie-
śni będzie średniowieczna „Bo-
gurodzica” – jej słowa to najstar-

szy zachowany wraz z  melodią 
polski tekst poetycki. Przez kil-
ka wieków pełniła funkcję hym-
nu państwowego w  Królestwie 
Polskim i Wielkim Księstwie Li-
tewskim. 

„Bogurodzica to utwór sym-
boliczny – mówi Tomasz Ma-
ciaszczyk – i  z  tego względu 
nie opracowałem jej na zasadzie 
aranżacji, ale stworzyłem fantazję 
na  podstawie tej melodii, wyko-
rzystując ją jako cytat, który wpla-
tam w  urozmaicone tło harmo-
niczne i kolorystyczne”.  str. 4

Łowicz | ratownicy medyczni chcą godnych wynagrodzeń

Czy będzie miał kto
nas ratować?
Czy stoimy przed poważnym problemem braku ratowników medycznych, 
przed czym ostrzeżenia pojawiają się już w całej Polsce? Lokalnie na razie 
nie widać, żeby trwał ich strajk – baza przy ul. Katarzynów działa, 
ratownicy normalnie wykonują swoją pracę, karetki są do dyspozycji 
non stop (poza wyjątkowymi raczej sytuacjami, gdy wszystkie są w akcji). 
Nikt jednak nie gwarantuje, że ten stan się utrzyma.

Co jakiś czas media obiegają 
informacje o strajkujących w róż-
nych miastach. 16 sierpnia, Olsz-
tyn – na dziewięć zespołów w pra-
cy pięć, i to w niepełnym składzie 
(po dwie osoby zamiast trzech), 
16 sierpnia, Gorzów Wielkopolski 
– 100% załogi złożyło wypowie-
dzenie, 20 sierpnia, Bydgoszcz – 
80 pracowników kontraktowych 

złożyło wypowiedzenia z  pracy, 
23 sierpnia, Chełm – bez obsa-
dy było ponad 30% zespołów. To 
tylko świeże przykłady, podob-
ne doniesienia pojawiają się już 
od czerwca. Z miast najbliżej Ło-
wicza problem z dostępnością za-
łogi wystąpił w Sochaczewie.

Dodajmy tu, że pierwszy ogól-
nopolski protest tej grupy zawodo-
wej rozpoczął się w czerwcu 2017 
roku. 

W tym roku przedstawiciele 
ogólnopolskiego komitetu prote-
stacyjnego spotykali się 26 lip-
ca z  przedstawicielami Minister-

stwa Zdrowia (w tym z ministrem 
Waldemarem Kraską), NFZ i rady 
dialogu. Porozumienia jednak nie 
osiągnięto, akcje protestacyjne są 
kontynuowane.

w Łowiczu wciąż ratują
W bazie przy ulicy Katarzy-

nów w  Łowiczu nasz reporter 
był w miniony wtorek, zastał ra-
towników przy pracy. Nie chcie-
li się wypowiadać na temat straj-
ku, a tym bardziej mówić o swojej 
sytuacji zawodowej i płacowej. – 
Należymy do Wojewódzkiej Sta-
cji Ratownictwa Medycznego 

w Łodzi i ustaliliśmy, że do kie-
rownictwa stacji będą kierowane 
wszelkie pytania w  tym zakresie 
– mówili. 

Rzecznik prasowy stacji, Adam 
Stępka, z  którym skontaktowali-
śmy się telefonicznie mówił nam, 
że na ten moment w Łowiczu, po-
dobnie jak w innych stacjach po-
wiatowych podległych WSRM, 
problemów z  obstawą zespołów 
na ten moment nie ma. – Nie gwa-
rantuję co będzie dalej, sytuacja 
może się zmieniać – mówi jednak.

w lipcu było kilka dni 
kryzysu
Komitet Protestacyjny Ratow-

ników Medycznych 13 lipca opu-
blikował wiadomość, że 25 ra-
towników z  Wojewódzkiej Stacji 
Ratownictwa Medycznego w Ło-
dzi poszło na  zwolnienia lekar-
skie. Później liczba do  wzrosła 
do przeszło 50.  str. 2

tOMaSZ
MatUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Przekazano nam 
informację, 
że w nocy jeździły 
nią samochody 
ciężarowe, 
a dopuszczalny 
tonaż to 3,5 tony.

Uznali, że już nie mogą
ani pić, ani ćpać
– i na razie im się to udaje – str. 16-17

Najlepsi uczniowie,
najlepsze szkoły
po egzaminie kl. VIII – str. 10-13
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dokończenie ze str. 1
Powodem tych zwolnień mia-

ło być pogorszenie stanu zdro-
wia oraz samopoczucia fi zyczne-
go i psychicznego. Choć ofi cjalnie 
nie zgłoszono tego zarządowi sta-
cji jako strajk czy protest, ale trud-
no inaczej wytłumaczyć tak nagłą 
zbiorową absencję, w tak krótkim 
czasie. Powszechnie odebrano to 
jako ostrzeżenie przed możliwymi 
strajkami albo odejściami z pracy.

Trzeba jednak zaznaczyć, że 
w  całej stacji zatrudnionych jest 
ok. 1000 pracowników.

W liczbie tej są zarówno pra-
cownicy etatowi, jak i kontrakto-
wi. Ci drudzy sami składają pro-
pozycję dyżurową i otrzymują tyle 
dyżurów, ile zadeklarowali. Mogą 
jednocześnie pracować i  innych 
miejscach, na  przykład na  SOR 
czy w transporcie sanitarnym, dla-

tego trudno jednoznacznie okre-
ślić, ile godzin tygodniowo pracu-
je przeciętnie ratownik. 

Nie chcą być 
„innym zawodem”
Większość ze zgłaszanych już 

od czterech lat postulatów, mimo 
licznych obietnic strony rządowej, 
nie została spełniona. Jedyne co 
wywalczyli ratownicy, to dodatek 
tzw. „4 x 400” (1600 zł brutto). Od 
30 czerwca wypłacanie ich jest za-
wieszone.

Protestujący domagają się na-
tomiast podwyższenia o  1200 zł 
brutto podstawy wynagrodzenia. 
Chcą przywrócenia im statusu od-
rębnego zawodu, bo od 15 czerw-
ca zawód ratownika medycznego 
został przez Sejm zakwalifi kowa-
ny do ogólnej kategorii „inne za-
wody medyczne”, w której zarob-

ki są niższe niż np. lekarzy czy 
pielęgniarek. Protestujący doma-
gają się wprowadzenia osobnej 
kategorii „ratownik medyczny”. 

Na zorganizowanych protestach 
(w różnych miastach Polski) wi-
doczne były transparenty z prze-
kreślonymi słowami „ratownicy 
medyczni”, zastąpionymi słowa-
mi „inny zawód medyczny”.

Protestujący chcą wprowadze-
nia Ustawy o Zawodzie i Samo-
rządzie Ratowników Medycznych 
i  nowelizacji Ustawy o  systemie 
Państwowe Ratownictwo Me-
dyczne.

Stres, 
odpowiedzialność, 
przepracowanie 
– i marne pieniądze
Głośne były niedawno „parago-

ny grozy”, niektórzy z ratowników 

medycznych wrzucają natomiast 
w  mediach społecznościowych 
„paski grozy”, na których widać, 
że za  ratowanie zdrowia i  życia 
otrzymują 21-25 zł brutto za go-
dzinę. Wpływ ma na  to przede 
wszystkim powszechna praca 
na kontraktach, w których praco-
dawca może kształtować pensje 
według własnego uznania. Staw-
ki na kontraktach mogą być więc 
bardzo różne, w niektórych miej-
scowościach nawet poniżej 20 zł 
brutto. Pracownicy z Łowicza, jak 
już pisaliśmy, swoich zarobków 
zdradzać nie chcieli.

W przypadku umów etatowych 
w  skład wynagrodzenia wchodzi 
dodatek stażowy, który dolicza-
ny jest do podstawy (maksymal-
nie 20%). Są też dodatki dodatki 
za pracę w nocy, za święta, ewen-
tualne premie. Protestujących naj-
bardziej razi to, że z jednej strony 
przez ostatnie półtora roku przyj-
mowali podziękowania i  gratu-
lacje za bycie „na pierwszej linii 
frontu”, z drugiej zaś nie przekła-
da się to zupełnie na ich wynagro-
dzenia i  warunki pracy. Podkre-
ślają, że wykonują pracę bardzo 
odpowiedzialną, stresującą i  ry-
zykowną, a przy tym wymagającą 
konkretnych kwalifi kacji.  tm

Krępa | Policja zna personalia kierowcy 

W ogródku wylądował... Peugeot!
Niecodziennych wrażeń dostar-

czył mieszkańcom Krępy w gmi-
nie Domaniewice kierowca sa-
mochodu marki Peugeot, który 
w czwartek, 19 sierpnia, z  impe-
tem wjechał w jeden z prywatnych 
ogródków. Zdjęcia wykonane dro-
nem na miejscu zdarzenia wpra-
wiają w osłupienie.

– 12 marca 1935 roku na pola 
i  lasy w okolicy Krępy Pod Gó-
rami spadł meteoryt. Dziś miesz-
kańcy Krępy myśleli, że znowu 
sytuacja się powtórzyła – napi-
sał żartobliwie o  tej sytuacji Ra-
dosław Tafl iński z  Domaniewic. 
Jak dodaje, to jednak nie meteoryt 
i nie UFO, tylko samochód mar-
ki Peugeot wjechał do prywatne-
go ogrodu. 

Do zdarzenia doszło w  ogro-
dzie przy domu rodzinnym wój-
ta gminy Pawła Kwiatkowskiego, 
w którym nadal mieszkają jego ro-
dzice. Samorządowiec podkreśla, 

że całe szczęście, że byli akurat 
w domu, a nie w ogrodzie, o któ-
rego pielęgnację bardzo dbają. 

Zdjęcia wykonane dronem po-
kazują, że samochód zatrzymał 
się w ogrodzie w pozycji odwró-
conej do kierunku jazdy, ale na 
kołach. Wcześniej „wykosił” kilka 
słupków i uszkodził ogrodzenie – 

nie wspominając już o kwiatach. 
Mieszkańcy relacjonowali, że ja-
dący od strony Domaniewic kie-
rowca chwilę wcześniej prawie 
uderzył w dom. Już po tym, jak 
wjechał do ogrodu, ukradł rower 
i oddalił się w kierunku lasu.

Nazajutrz po zdarzeniu poli-
cja informowała nas, że trwają 

czynności zmierzające do ustale-
nia kierowcy. Przed zamknięciem 
tego numeru NŁ, Tomasz Pie-
chowski z  KPP Łowicz przeka-
zał nam, że dzięki pomocy świad-
ków zdarzenia personalia sprawcy 
zostały ustalone. Jest nim 23-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego. 
Wkrótce usłyszy zarzut dotyczą-
cy jazdy z prędkością uniemożli-
wiającą zapanowanie nad pojaz-
dem. Wszystko wskazuje na to, że 
samochodem poruszał się sam. aa 

Bednary Kolonia | rodzinna tragedia

Zaatakował żonę, potem 
sam odebrał sobie życie
Do ponurej tragedii doszło 
w niedzielę 22 sierpnia 
w Bednarach Kolonii 
w gminie Nieborów. Na 
jednej z posesji znaleziono 
tam ciało mężczyzny i – 
żyjącą – kobietę z bardzo 
poważnym urazem. 

Rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w  Łodzi prokurator Krzysz-
tof Kopania poinformował nas, że 
69-letnia kobieta z  obrażeniami 
głowy trafi ła do szpitala, jej stan 
jest ciężki. Na terenie nierucho-
mości znalezione zostały zwło-
ki jej 70-letniego męża. Mężczy-
zna odebrał sobie życie poprzez 
powieszenie – choć do ofi cjalne-
go stwierdzenia przyczyny śmier-
ci potrzebne będą wyniki sekcji 
zwłok.

Jeśli zaś chodzi o obrażenia do-
znane przez kobietę, to jest niemal 
pewne, że została zaatakowana 
przez męża. – Trwają czynności 
i  ustalenia – informuje prokura-
tor Kopania. – Z uwagi na dobro 
postępowania nie informujemy 
o szczegółach. 

My nieofi cjalnie dowiaduje-
my się, że prawdopodobnie zo-
stała pobita metalowym prętem. 
Od mieszkańców gminy Nie-
borów dowiedzieliśmy się, że 
w  powszechnej opinii nie była 
to rodzina patologiczna, jednak 
mężczyzna cierpiał na problemy 
psychiczne. Z innego źródła wie-
my, że był osobą przemocową, 
tylko dbał o pozory, na zewnątrz 
wszystko wyglądało normalnie. 
Dramatycznego odkrycia praw-
dopodobnie dokonała córka, która 
wróciła z urlopu.  aa, tm

Polesie | zarzuty za posiadanie narkotyków 

Marihuana i amfetamina w Oplu
W poniedziałek, 9 sierpnia, po-

licjanci z ruchu drogowego pełni-
li służbę w rejonie autostrady A2. 
Około godziny 19.00 na MOP Po-
lesie mundurowi zauważyli sa-
mochód Opel, który na widok 
radiowozu gwałtownie odjechał 
w kierunku Warszawy. 

Policjanci ruszyli za nim i za-
trzymali auto do kontroli drogo-
wej. Wewnątrz znajdowało się 
dwóch mężczyzn. Ich zachowa-
nie wskazywało że mogą mieć 

coś na sumieniu. Funkcjonariu-
sze znaleźli w pojeździe niewiel-
ką ilość marihuany i prawie 4 gra-
my amfetaminy. Obaj mężczyźni 
zostali zatrzymani do wyjaśnie-
nia. 

Zarzut posiadania narkoty-
ków usłyszał kierujący pojazdem 
36-latek z powiatu żyrardowskie-
go, który dodatkowo był w stanie 
po użyciu alkoholu. Nie posiadał 
także uprawnień do kierowania.
 aa

Łowicz | ratownicy medyczni chcą godnych wynagrodzeń

Czy będzie miał kto
nas ratować?

Zdjęcia wykonane dronem pokazują, że samochód zatrzymał się w ogrodzie w pozycji odwróconej do 
kierunku jazdy, ale na kołach. Wcześniej „wykosił” kilka słupków i uszkodził ogrodzenie. 
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Łowicz | terminarz skomplikowały opady

Czy pojedziemy Klickiego 
1 września?

Harmonogram prac na za-
mkniętym dla ruchu przejeździe 
kolejowym w ul. gen S. Klickie-
go uległ zmianie. Ostatnie opady 
deszczu wyraźnie pokrzyżowały 
plany wykonawcy - spółki Trak-
cja. Poziom wód podskórnych 
podniósł się na tyle wysoko, że 
niemożliwym stało się wykonanie 
studni kanalizacji sanitarnej w ob-
rębie przejazdu, a  tym samym 
przepięcie do niej kolektora wio-
dącego na miejską oczyszczalnię 
ścieki z  południowej części mia-
sta.

Woda utrudniła też prace przy 
budowie samego przejazdu i ukła-
daniu, linii kolejowej łączącej Ło-
wicz Główny z Łowicz Przedmie-
ście.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i  Remontów w  łowickim ra-
tuszu Grzegorz Pełka powiedział 
nam, że rozmowy dotyczące har-
monogramu prac na ulicy Klic-
kiego cały czas trwają. Jeżeli nie 
dojdzie do kolejnych komplika-
cji spowodowanych przez pogo-
dę, to w sobotę 28 sierpnia na od-
cinku ulicy Klickiego wiodącym 
przez przejazd zostanie położona 
jedna warstwa asfaltu, po czym 
ruch najprawdopodobniej zosta-
nie przywrócony. Wykonawca nie 
zdąży jednak z wykonaniem toro-
wiska i samego przejazdu kolejo-
wego. Te elementy pojawią się na 
nim pod koniec przyszłego mie-
siąca, wymieniane są daty 25 - 26 
września.  tb

Gmina Bolimów | znowu ludzka naiwność

Oszukana na 70 tysięcy 
26-letnia mieszkanka 
gminy Bolimów uwierzyła 
oszustowi podającemu 
się za pracownika banku 
i udostępniła mu hasło 
do swojego konta. Dzięki 
temu przestępca uzyskał 
ponad 70 tysięcy złotych. 

Pokrzywdzona kobieta zgłosiła 
się na policję 21 sierpnia. Relacjo-
nowała, że zadzwonił do niej męż-
czyzna mówiący ze wschodnim 
akcentem. Przedstawił się jako 
pracownik banku i powiedział, że 
doszło do włamania na jej kon-

to bankowe, z  którego dokona-
no przelewu 700 złotych. Kobie-
ta uwierzyła, że musi podać hasło 
do swojego konta bankowego, aby 
odzyskać te pieniądze. 

Mieszkanka gminy Bolimów 
zastosowała się do wszystkich po-
leceń, jakie wydawał jej oszust. 
Zainstalowała oprogramowanie, 
dzięki któremu przestępcy uzy-
skali dostęp do jej telefonu, a tak-
że generowała kody BLIK, któ-
re następnie zatwierdzała. Dzięki 
temu sprawcy wypłacili z jej konta 
20 tysięcy złotych oraz zaciągnę-
li kredyt na kwotę 51 tysięcy zło-
tych. Wypłaty gotówki dokonano 
w walucie armeńskiej.  aa

Kolej | zatrzymano złodzieja

Nie zdążył zabrać
Łowiccy policjanci zatrzyma-

li 35-letniego łowiczanina, który 
17 sierpnia w ciągu dnia pojawił 
się w  rejonie nasypu kolejowego 
w okolicy Bednar, skąd planował 
wywieźć stalowe elementy.

O sprawie poinformowali po-
licję pracownicy fi rmy remontu-
jącej tory kolejowe. Widzieli oni 
mężczyznę, który przeszukiwał 
znajdujące się tam elementy wy-
mienianej infrastruktury kolejo-
wej. 

Funkcjonariusze udali się we 
wskazane miejsce, ale przed ich 
przybyciem mężczyzna zdołał od-
jechać samochodem. Munduro-
wym udało się ustalić sprawcę i po-

jazd, którym się poruszał. Szybko 
dotarli do 35-letniego łowicza-
nina, który został zatrzymany.

Okazało się, że mężczyzna 
przygotował sobie stalowe ele-
menty do wywiezienia. Ponad-
to śledczy ustalili, że ten 35-latek 
dzień wcześniej na terenie powia-
tu skierniewickiego ukradł podob-
ne elementy o  łącznej wartości 
1 500 zł. 

W wyniku przeszukania miej-
sca zamieszkania 35-latka, poli-
cjanci znaleźli i zabezpieczyli 30 
gramów amfetaminy. Mężczy-
zna usłyszał już zarzuty związane 
z kradzieżą i posiadaniem narko-
tyków.  aa

W najbliższy weekend powinniśmy móc przejechać ulicą Klickiego, 
mimo, że przejazd kolejowy nie zostanie jeszcze skończony.

fo
t.

 t
o

m
a

s
z 

B
a

r
to

s



3www.lowiczanin.info    nr 34      26 sierpnia 2021

Sanniki | Niezwykłe wspomnienia na jubileuszu koncertów chopinowskich

Mądra decyzja sprzed lat dała początek
40-letniej tradycji
Już od 40 lat w zabytkowym pałacu w Sannikach rozbrzmiewają koncerty 
chopinowskie, jubileusz ten został w minioną niedzielę uhonorowany 
wyjątkowa galą, w czasie której wystąpił słynny pianista i pedagog Janusz 
Olejniczak oraz trio młodych tenorów Tre Voci – Wojciech Sokolnicki, 
Mikołaj Adamczak i Miłosz Gałaj. Wydarzenie prowadził Robert Janowski, 
znany z programu „Jaka to melodia”. Publiczność nie zawiodła, widownia 
muszli koncertowej była pełna. Galę zakończył pokaz fajerwerków 
– 40 ognistych błysków rozświetliło sannickie niebo.

Ale najciekawsze są opowieści, 
które na kanwie jubileuszu snu-
ła dla NŁ Aleksandra Głowacka, 
wieloletnia przewodnicząca koła 
Towarzystwa im. Fryderyka Cho-
pina w  Sannikach. Była niemal 
na wszystkich koncertach, ma do-
skonałą pamięć, kto kiedy i z kim 
występował – ale nie potrafi ła po-
wiedzieć ile tych koncertów przez 
40 lat się odbyło. Powołała się 
na słowa Moniki Patrowicz, dy-
rektor ECA im. Fryderyka Cho-
pina w  Sannikach, która w  cza-
sie gali powiedziała, że średnio 

w  roku ma miejsce 9 koncertów 
Chopin-Muzyka-Poezja, od lute-
go do października, daje to licz-
bę około 360. Ale ta liczba nie jest 
pełna, bo należy do niej doliczyć 
koncerty, które odbywały się obok 
tych z  cyklu chopinowskiego, a 
rok rocznie jest ich kilka.

artyści tu wracają
We wnętrzu sannickiego pała-

cu koncerty grali najwybitniejsi 
pianiści, zazwyczaj wraz z  nimi 
z  recytacją występowali najbar-
dziej znani aktorzy. Wielu z tych 
artystów, zauroczonych klima-
tem, wracało nieraz do Sannik. 
Ale Aleksandra Głowacka wspo-
mina, że organizacja takich wy-
darzeń zawsze towarzyszyły duże 
emocje, zwłaszcza gdy oczekiwa-
ny artysta opóźniał swój przyjazd.

Szapołowska
Przykładem może być Gra-

żyna Szapołowska, która mia-
ła być w  Sannikach wcześniej, 
przed występem. Pani Aleksandra 
po godzinie oczekiwania zadzwo-
niła do aktorki i w słuchawce usły-
szała zaspany i nonszalancki głos 
mówiący: „A jaaa zaspałam...”. 

– Ten ton i fakt, że aktorka nie 
przyjedzie, strasznie mnie zdener-
wował, zaczęłam mówić „jak tak 
można”, „dlaczego”, „ludzie się 
już zbierają na sali” i że nie zdą-
ży dojechać nawet gdyby natych-
miast wsiadła do samochodu. By-
łam załamana. Nagle w słuchawce 
rozległ się jej śmiech i usłyszałam 
jak mówi: „Spokojnie, pani Olu, 
ja za drzwiami stoję”. I faktycznie 
stała... Nerwy od razu nas opuści-

ły i zrobiło się wesoło – wspomina 
Aleksandra Głowacka.

Siemion
W odróżnieniu od Szapołow-

skiej, o przyjeździe do Sannik rze-
czywiście zapomniała Beata Tysz-
kiewicz – tak tłumaczyła przez 
telefon, jadąc w  zupełnie innym 
kierunku samochodem. – Szczę-
śliwie na widowni był Wojciech 
Siemion, z  którym znaliśmy się 
od lat, poprosiłam go, aby zajął 
się recytacją w  czasie koncertu. 
Uratował sytuację, recytował po-
ezję z pamięci, wszystko wypadło 
wspaniale – wspomina Głowacka. 

kolberger
Pytana natomiast o koncert, któ-

ry zapadł szczególnie w pamięci, 
od razu wymienia rok 1995 i wy-
stęp trio Con Fuoco oraz Krzysz-
tofa Kolbergera. Nad Sanniki nad-
ciągnęła nawałnica, deszcz i wiatr 
dudniły w szyby, w pewnym mo-
mencie zgasło światło, prawdopo-
dobnie została zerwana linia zasi-
lająca. Aktor stanął w oknie i był 
przekonany, że w  taką pogodę 
pewnie nikt nie przyjedzie. My-
lił się. Przed koncertem sala była 
wypełniona do ostatniego miej-
sca, a organizatorzy mieli problem 
jak ją oświetlić. Biegano po całym 
pałacu i zbierano świece, którymi 
zapewniono światło. – W taki spo-
sób zapewniliśmy koncertowi nie-
samowity klimat, który widowni 
został w pamięci na lata – opowia-
da pani Aleksandra.

widownia
Ale i  widownia odwiedzają-

ca sannicki pałac zdaniem Alek-
sandry Głowackiej jest wyjątko-
wa. – Do nas nie trafi a słuchacz 
przypadkowy, zawsze są to ludzie, 
którzy wiedzą, dla słuchania ja-
kiej muzyki się spotkali. Przez lata 
mieliśmy taki zwyczaj, aby kwia-
ty artystom wręczały dzieci z pu-
bliczności, te już w dorosłym ży-
ciu opowiadają nam, że było to dla 
nich wielkie przeżycie i wryło się 
im głęboko w pamięć – mówi.

Tak było np. z wnukiem Marii 
i Jana Pawlinów z Żychlina, któ-
rzy angażowali się w działalność 
koła TiFCH. Zabrali go kiedyś na 
koncert pianistki Iwony Klima-
szewskiej, muzyce towarzyszyła 
recytacja poezji w wykonaniu Je-
rzego Zelnika. Chłopiec nie chciał 
jechać, ale na miejscu po wystę-
pie wręczył artystom kwiaty, na-
wiązując z nimi długą rozmowę, 
i był zachwycony. Sytuację opi-

sał w  opowiadaniu, które wysłał 
na konkurs, a jego praca wygrała. 

Podziękowania 
dla dyrektora Mąki
W czasie niedzielnej gali, po-

między występami, był czas 
na wspomnienia. Wrócono do po-
czątków koncertów i powrotu mu-
zyki Chopina na salony sannic-
kiego pałacu. Burmistrz Miasta 
i Gminy Sanniki Gabriel Wieczo-
rek powiedział na scenie, że pałac 
i park miały wiele szczęścia do lu-
dzi, którzy pojawili się w jego hi-
storii. Gdyby tak nie było, może 
dziś cały obiekt przypominał-
by ruinę, taką jakich wiele jest 
obecnie w  Polsce, gdzie majątki 
po właścicielach przejęły PGR-y 
i gminy, których nie było stać na 
utrzymanie pałaców i  parków. 
W Sannikach pod koniec lat 70-
tych ówczesny dyrektor PGR Ry-
szard Mąka podjął decyzję o prze-
kazaniu całego obiektu na ośrodek 
chopinowski. Dyrektor otrzymał 
na gali bukiet kwiatów od Moniki 
Patrowicz, dyrektor ECA.

Decyzja o  przekazaniu pałacu 
i parku na centrum chopinowskie 
zaważyła, zdaniem burmistrza, 
nad przyszłością całego obiektu. 
Porozumienie gminy z  marszał-

kiem województwa mazowieckie-
go, a  następnie powołanie ECA, 
pozyskanie pieniędzy na remon-
ty, kolejne inwestycje, tchnęło 
w obiekty drugie życie. 

W czasie gali wręczono gratu-
lacje dla osób zaangażowanych 
w  organizację koncertów. Hono-
rowe medale Pro Masovia, nada-
wane przez Marszałka Wojewódz-
twa Mazowieckiego, za pracę na 
rzecz krzewienia kultury otrzyma-
ło Koło TiCH oraz ECA, Towa-
rzystwo im. Fryderyka Chopina 
wręczyło odznaki „Mecenas kul-
tu Chopinowskieo”: Marii Fudale 
(wiceprezes – b. wójt gminy San-
niki), Mirosławie Dudzie (skarb-
nik), Jarosławowi Domagale 
– niezrzeszonemu, ale stale wspie-
rającemu Towarzystwo oraz Mo-
nice Partowicz, dyrektorce ECA.

Podziękowania w postaci kwia-
tów, statuetek i  okolicznościo-
wych tabliczek dołączyły także 
władze gminy. Gratulacje i  po-
dziękowania złożyła także wice-
starosta powiatu gostynińskiego 
Maria Wróblewska. �

Aktualności

tOMaSZ
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Nad sanniki 
nadciągnęła 
nawałnica, deszcz 
i wiatr dudniły w szyby, 
w pewnym momencie 
zgasło światło. aktor 
stanął w oknie i był 
przekonany, że w taką 
pogodę pewnie nikt 
nie przyjedzie. mylił 
się. Przed koncertem 
sala była wypełniona 
do ostatniego miejsca.

Monika Patrowicz, dyrektor ECA im. Fryderyka Chopina w Sannikach, wręcza kwiaty Ryszardowi Mące, 
byłemu dyrektorowi PGr w sannikach – dzięki któremu pałac stał się ośrodkiem chopinowskim.
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Na scenie o sannickich koncertach opowiadali: dyrektor generalny 
towarzystwa im. fryderyka chopina Ewa sławińska-Dahlig, prezes koła 
aleksandra Głowacka oraz burmistrz miasta i Gminy sanniki Gabriel 
Wieczorek.
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eCa wYDaŁO
kSiĄŻkĘ
Przez lata koncerty 
organizowane były przy 
współpracy Gminnego 
ośrodka Kultury i towarzystwa 
im. fryderyka chopina 
(przez zarząd główny 
i koło), obecnie miejsce 
ośrodka zajęło Europejskie 
centrum artystyczne, które 
jest gospodarzem całości 
obiektu i zajmuje się jego 
bieżącym utrzymaniem, 
a także inwestycjami. 
staraniem centrum ukazało się 
okolicznościowe wydawnictwo 
opisujące 40 lat koncertów 
chopinowskich w sannikach 
zarówno od strony ofi cjalnej, 
jak i „od kuchni”. 
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Jak podróżowali po świecie 
polscy magnaci 
– rusza wystawa w Nieborowie – str. 25Aktualności
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Gmina Kiernozia | Jubileusz za trzecim razem. sztandar i odznaczenia.

Mała jednostka, ale zawsze gotowa do akcji
Dopiero za trzecim razem druhom z Ochotniczej Straży Pożarnej w Teresewie 
udało się uczcić 55-lecie powstania. Za pierwszym razem w 2020 roku przełożyli 
uroczystość z powodu pandemii, za drugim, w lipcu tego roku, z powodu 
zaangażowania w usuwanie strat wywołanych nawałnicą, która przeszła 
nad powiatem łowickim. – Powiedzieliśmy sobie – do trzech razy sztuka, 
teraz albo nigdy – i udało się – powiedział nam prezes jednostki Wiesław Łon. 

OSP w Teresewie liczy 34 ak-
tywnych członków. Przez 55 lat 
udało się wybudować strażnicę, 
ale i wyposażyć jednostkę w dru-
gi już samochód. Jelcza, który słu-
żył pierwotnie na lotnisku, potem 
w  innej OSP i  jest dziś oczkiem 

w  głowie strażaków. – Samo-
chód ma 41 lat, ale nie myślimy 
o kupieniu nowego, przynajmniej 
na razie, wyróżnia go spośród in-
nych to, że ma naprawdę duży 
zbiornik na wodę, mieści aż 10 
tys. litrów, na terenie gminy Kier-

nozia nie ma drugiego takiego, 
ma także dwie armatki wodne. 
Samochód jest po gruntownych 
remontach, w pełni sprawny i za-
wsze gotowy do akcji – opowiada 
nam prezes. Jednostka ma w swo-
ich szeregach wystarczającą ilość 

młodych strażaków, posiadają-
cych przeszkolenie, którzy mogą 
wyjechać do akcji. Prezes doda-
je, że choć OSP Teresew nie jest 
w Krajowym Systemie Ratowni-
czo-Gaśniczym, wiedząc o  zda-
rzeniach na terenie gminy, straża-
cy z  tej jednostki sami zgłaszają 
możliwość wyjazdu do dyżurne-
go PSP w Łowiczu.

Ale jednostka ma też swoje pla-
ny na przyszłość. Chciałaby mieć 
przy strażnicy altanę, wyłożyć be-
tonowy podjazd kostką oraz doko-
nać remontu dachu. str. 7

Łowicz | Próba sił w radzie Powiatu

Przewodniczący nie został odwołany
Nie powiodła się, podjęta przez opozycję, próba odwołania 
Marka Jędrzejczaka z funkcji przewodniczącego Rady 
Powiatu Łowickiego. W programie sesji Rady Powiatu, 
zwołanej na środę 25 sierpnia znalazło się rozpatrzenie 
projektu uchwały w tej sprawie – ale wniosek przepadł.

Inicjatorem wniosku był Mi-
chał Śliwiński z  Klubu Radnych 
PSL-Łowickie.pl, podpisało się 
pod nim 5 radnych. Poza inicja-
torem również: Jacek Chudy, 
Krzysztof Figat, Krzysztof Górski 
i Jerzy Wolski. Jako uzasadnienie 
podali to, że Marek Jędrzejczak 
nie pełni należycie swojej funkcji, 
ponieważ brak mu bezstronności 
i równego traktowania wszystkich 
radnych, bez względu na ich przy-
należność klubową. „Prowadząc 
obrady rady, dba wyłącznie o par-
tykularne interesy swojego ugru-
powania, dzieląc tym samym rad-
nych i  dając wyraz reprezentacji 
tylko części rady” – to fragment 
tego uzasadnienia. 

W dalszej części podniesione 
jest również to, że radnym opo-

zycyjnym utrudnia wprowadzanie 
do porządku obrad dodatkowych 
punktów, a gdy zgłaszają je radni 
koalicyjni – nie spotykają się one 
z krytyką przewodniczącego. 

Ich zdaniem, apogeum nie-
właściwej organizacji pracy RPŁ 
miało miejsce podczas nadzwy-
czajnej sesji w sprawie obwodni-
cy Łowicza, ponieważ pomimo 
nieskutecznego powiadomienia 
wszystkich radnych o  jej miejscu 
i  terminie, została ona przepro-
wadzona, co może – w ich opinii 
– skutkować nieważnością podję-
tych na niej rozstrzygnięć. 

w opozycji 
też jest mądrość
W opinii wnioskodawców nie-

właściwa realizacja zadań przez 
przewodniczącego Marka Jędrzej-
czaka przekłada się bezpośrednio 
na funkcjonowanie Rady Powiatu, 
a tym samym jakość podejmowa-
nych decyzji dotyczących miesz-
kańców powiatu.

Klub PSL-Łowickie.pl liczy 5 
radnych. Krzysztof Górski, rad-
ny z Łowickie.pl mówił nam już 
przed głosowaniem, że nie spo-
dziewa się, by przewodniczący 
został odwołany, jednak wniosek 
poprze, ponieważ uważa, że po-
trzebna jest rozmowa o  tym, że 
w radzie są osoby spoza PiS, które 
mają duże doświadczenie i  skła-
dają mądre wnioski, które warto 

byłoby przeanalizować, tymcza-
sem wszystkie one są odrzucane 
bez pochylenia się nad nimi. 

– Ja swoje poglądy polityczne 
mam, ale przecież dostrzegam, 
że wiele dobrych rzeczy jest ro-
bionych, ale przewodniczący po-
winien być przewodniczącym ca-
łej rady, a nie tylko PiS i radnych 
z PiS. Nie może być tak, że pod 
obrady nie wprowadza się żad-

nych propozycji pozostałych rad-
nych – uważa Krzysztof Górski. 

Podkreślał on również to, że 
przez dwa i  pół roku, od  kiedy 
Marek Jędrzejczak jest przewod-
niczącym, nigdy nie zdarzyło się, 
aby on usiadł z radnymi opozycyj-
nymi i z nimi porozmawiał, a tego 
mu brakuje. 

Sumienie nie pozwala
Przed głosowaniem można 

się było zastanawiać, czy liczą-
cy 3 osoby klub radnych Łączy 
nas Łowicz poprze wniosek. Na-
wet gdyby tak było, to zyskałby 
on 8 głosów poparcia w 19-osobo-
wej radzie. Więc wynik byłyby co 
najwyżej 11:8 dla PiS. Jednak już 
krótka rozmowa z  radnym Kry-
stianem Cipińskim, którą przepro-
wadziliśmy przez sesją pokazała, 
że nie ma co na  to liczyć. Lider 
Łączy nas Łowicz wprawdzie 
podkreślał, że w  klubie nie jest 
narzucone, jak trzeba głosować 
i każdy może to zrobić zgodnie ze 
swoim sumieniem. 

– Głosowanie o  odwołaniu 
przewodniczącego będzie tajne 
– mówił nam Krystian Cipiński. 
– Mogę więc powiedzieć za sie-
bie, że wielokrotnie chwaliłem 
przewodniczącego za  jego kultu-
rę osobistą i polityczną, więc gdy-
bym teraz głosował za jego odwo-
łaniem, byłaby to dwulicowość. Ja 
nie mam uwag do niego. 

Co do  argumentów zawar-
tych we wniosku mówi, że rad-
nym ŁnŁ również nie udawało się 
wprowadzać swoich wniosków, 
ale to nie jest wina przewodniczą-
cego, tylko wynik układu sił po-
litycznych w Radzie Powiatu Ło-
wickiego – bo przecież składane 
propozycje były poddawane pod 
głosowanie, ale nie przechodzi-
ły, bo nie uzyskały większości. – 
Taka jest matematyka, ale czasami 
jednak rada mogłaby wykazać do-

brą wolę i wprowadzić coś do po-
rządku obrad – dodawał Krystian 
Cipiński w rozmowie z NŁ. 

Dyskusja
Już na środowej sesjiw obro-

nie przewodniczącego głos zabrał 
radny Aleksander Frankiewicz, 
mówiąc że Jędrzejczak nie bronił 
radnym opozycyjnym zabierania 
głosu. Na dowód tego przedsta-
wił statystyki 8 sesji i czas, w ja-
kim zabierali na nich głos radni 
opozycyjni. Dodał, że osobiście 
uważa, że Jędrzejczak jest wybit-
nie szlachetny, prawy, sprawiedli-
wy i uczciwy. 

Krzysztof Górski powiedział, 
że ma świadomość, że przewod-
niczący nie zostanie odwołany, 
ale zostały jeszcze 2 lata do końca 
kadencji, więc on prosi o to, żeby 
znaleźć czas na nieofi cjalnie spo-
tkania, niekoniecznie o  budże-
cie, także o światopogladzie, np. 
LGBT czy zawierzeniu powiatu 
Matce Boskiej, bo niepotrzebna 
była dyskusja o tym na sesji. Ta-
kie rozmowy wpłyną, jego zda-
niem, pozytywnie na klimat na 
sesjach. 

Jerzy Wolski ocenił z kolei, że 
funkcja przewodniczącego nigdy 
nie byla tak upolityczniona. Za-
oponował starosta Marcin Ko-
siorek, przypominając, że w oce-
nie opozycji była, w czasie gdy to 
on byl przewodniczącym, co mu 
wielokrotnie zarzucano i  z  tego 
powodu próbowano odwoływać.

rozstrzygnięcie
Ostatecznie w  głosowaniu za 

odwołaniem Marka Jędrzejczaka 
z  funkcji przewodniczącego rady 
Powiatu Łowickiego było 5 rad-
nych, przeciwko było 14. Nikt nie 
wstrzymał się od głosu. Sam Ję-
drzejcuak powiedział po głosowa-
niu, że cieszy się z tego, iż każdy 
radny wyraził swoje zdanie. �

Mirka wOLSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Oprócz wspomnianej fantazji 
na temat Bogarodzicy, w progra-
mie koncertu pieśni w opracowa-
niu T. Maciaszczyka: „Mary did 
you know”, „Z dawna Polski Tyś 
Królową”, „Czarna Madonno”, 
„Matko, która nas znasz”, „Do-
branoc Ci Matko”, „Błogosławio-
na jesteś Maryjo”, „Gdy klęczę 
przed Tobą” i  kompozycje „Ave 
Maria” w opracowaniu Mariusza 
Lewego.

Pieśni maryjne usłyszymy 
w wersji instrumentalnej – na no-
net, w  którego skład wchodzą 
instrumenty smyczkowe oraz 
dwa dęte drewniane. Wykonają 
je muzycy Orkiestry Filharmo-
nii Łódzkiej, tworzący zespół in-
strumentalny No-Net: Małgorza-
ta Korpysz-Owczarek, Joanna 
Góras, Alicja Pejska – skrzypce; 
Mirosław Pejski, Jadwiga Do-
mińczyk-Kuzan – altówka; Ewa 

Monkiewicz, Jolanta Żebrow-
ska – wiolonczela; Kamil Kuc 
– obój; Michał Owczarek – fa-
got. Taki skład zespołu to ro-
dzaj orkiestry kameralnej opar-
tej na  kwintecie smyczkowym, 
w  której obój przejmuje wiodą-
cą rolę skrzypiec, a fagot imituje 
kontrabas.

W tym roku trasa „Kolorów 
Polski” składa się z  11 koncer-
tów, które odbywają się wyłącz-
nie w  przestrzeniach sakralnych. 
Organizatorzy wyznaczają 75 
proc. dostępnych miejsc. Pozosta-
łe mogą być zajęte, gdy widz do-
browolnie okaże zaświadczenie 
o  szczepieniu i  wypełni ankietę 
przed koncertem. W środku wszy-
scy zobowiązani są założyć ma-
seczki.

Łowicki koncert odbędzie się 
w  przeddzień wielkiego fi nału 
w katedrze w Łodzi.  aa

Łowicz | „Kolory Polski”

O Maryi w pieśni, 
jakiej nie słyszeliście

Prezydium Rady Powiatu, w środku przewodniczący marek Jędrzejczak.
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Łowicz | zastanawiające zatrudnienie w ratuszu

Członek zarządu ŁnŁ wygrała konkurs 
na urzędnika
Czytelnicy zwrócili nam uwagę, że na stanowisku 
podinspektora Wydziału Spraw Społecznych 
łowickiego ratusza zatrudniona została 
Kamila Znyk. To kolejna osoba zatrudniona 
w miejskiej jednostce związana z popierającym 
burmistrza Stowarzyszeniem Łączy nas Łowicz. 
Jest członkiem Zarządu tej organizacji.

Kamila Znyk nie tylko jest 
związana ze stowarzyszeniem, 
ale w  ostatnich wyborach samo-
rządowych w  2018 roku starto-
wała do Rady Miejskiej z pozycji 
trzeciej w okręgu wyborczym nr 
3 listy proburmistrzowskiego Ko-
mitetu Wyborczego Wyborców 
Łączy nas Łowicz i Powiat Łowic-
ki. Do rady jednak nie dostała się, 
oddano na nią 53 głosy. W lutym 
2020 roku jako reprezentantka sto-
warzyszenia ŁnŁ została wybrana 
do  Miejskiej Rady Działalności 
Pożytku Publicznego.

wyjątkowo małe 
wymagania
Spojrzeliśmy w regulamin kon-

kursu. W  punkcie „wymagania 
niezbędne związane ze stanowi-
skiem” zastanawiający jest punkt 
nr 2 – wykształcenie minimum 
średnie. To dość niezwykły zapis. 
Przeglądając kilka konkursów na 
stanowiska urzędnicze w wydzia-
łach: spraw komunalnych, gospo-
darki gruntami czy współpracy 
z  organizacjami pozarządowymi, 

aktywności obywatelskiej i przed-
siębiorczości, w punkcie tym wy-
magania dotyczące wykształce-
nia są większe: – wykształcenie 
wyższe w  rozumieniu przepisów 
o szkolnictwie wyższym i nauce, 
w niektórych przypadkach zazna-
czano, że wskazane jest wykształ-
cenie z  zakresu przypisanych 
do stanowiska obowiązków.

Postawienie kandydatom mi-
nimalnego wykształcenia w  po-
staci ukończenia szkoły średniej 
zastanawia tym bardziej po zapo-
znaniu się z zakresem zadań pod-
inspektora, na którego ogłoszo-
no nabór, np. prowadzenie spraw 

związanych z  dofi nansowaniem 
doskonalenia zawodowego na-
uczycieli (opracowywanie zasad, 
ustalanie wysokości dofi nansowa-
nia, analiza składanych przez na-
uczycieli dokumentów), pomoc 
w  przeprowadzaniu konkursów 
na stanowiska dyrektorów podle-
głych szkół, prowadzenie spraw 
związanych z  realizacją rządo-
wych programów skierowanych 
do uczniów szkół podstawowych 
czy prowadzenie spraw związa-
nych z przyznawaniem zapomóg 
zdrowotnych dla czynnych i eme-
rytowanych nauczycieli.

Burmistrz broni decyzji
Zapis o  średnim wykształ-

ceniu otworzył drogę u  ubiega-
nie się o  stanowisko szerszemu 
gronu kandydatów. Burmistrz 
Krzysztof Kaliński powiedział 
nam, że zgłosiło się jedenaście 

osób, po sprawdzeniu kandyda-
tur pod względem formalnym 
do prezentacji przed komisją zo-
stało dopuszczonych sześć osób. 
Burmistrz zaznaczył w  rozmo-
wie z nami, że pani Kamila wy-
grała konkurs, bo została naj-
wyżej oceniona przez członków 
komisji. – Nie tylko ja byłem 
w tej komisji – powiedział. 

Pytany o  zapis w  regulaminie 
konkursu związany z  wykształ-
ceniem powiedział, że wszyst-
ko przebiegło zgodnie z prawem 
i wymaganiami, jakie stawiane są 
w przypadku zatrudnienia urzęd-
nika na stanowisku podinspekto-
ra. Wybrana kandydatka spełniła 
wszystkie postawione w  konkur-
sie wymagania.

Zdaniem urzędniczki
Kamila Znyk powiedziała nam, 

że w ubiegłym roku była zmuszo-

na zrezygnować z pracy menedże-
ra w  restauracji Szkiełka. Było 
to związane z  zastojem w  bran-
ży gastronomicznej wywołanymi 
ograniczeniami wprowadzonymi 
w  kraju w  związku z  pandemią. 
Zarejestrowała się w Powiatowym 
Urzędzie pracy i  szukała stałe-
go zatrudnienia w tygodniu robo-
czym od poniedziałku do piątku, 
gdyż podjęła studia magisterskie, 
a wykłady odbywają się w week-
endy. 

To PUP zaproponował jej ro-
boty publiczne w  ratuszowym 
Wydziale Spraw Społecznych 
w  wymiarze trzech miesię-
cy. Skorzystała, została w  ratu-
szu jeszcze miesiąc, gdyż mia-
ła zagwarantowane zatrudnienie 
na taki okres. Jak zaznaczyła, 
wystarczyło to, aby poznać spe-
cyfi kę pracy wydziału i się w tym 
odnaleźć.

W międzyczasie okazało się, 
że w  wydziale pojawił się wa-
kat, rozpisano konkurs, a  ona 
złożyła swoją kandydaturę. Za-
przeczyła, aby jej zaangażowa-
nie w  Łączy nas Łowicz miało 
jakikolwiek wpływ na wygranie 
konkursu i zatrudnienie. – Jestem 
osobą kontaktową, szybko się 
uczę nowych zadań, oświata ma 
swoją specyfi kę, ale jest ciekawa 
i nie pozwala też na bycie ciągle 
w jednym miejscu, nie mam naj-
mniejszych problemów z  pracą 
– powiedziała nam.

Pytana o  wykształcenie, przy-
znała jednak, że nie ma wyższe-
go, jednak aktualnie studiuje. 
Uczy się na kierunku „Pedagogi-
ka przedszkolna i wczesnoszkolna 
z  terapią pedagogiczną” na Pań-
stwowej Uczelni im. Stefana Ba-
torego, jednocześnie kształci się 
na kierunku resocjalizacja.

Nie tylko ona
Przypomnijmy, że w łowickim 

ratuszu pracuje lider stowarzysze-
nia Łączy nas Łowicz Krystian 
Cipiński – naczelnik Wydziału 
Współpracy z Organizacjami Po-
zarządowymi, Aktywności Oby-
watelskiej i  Przedsiębiorczości 
(który na początku obecnej kaden-
cji wygrał konkurs, wcześniej pra-
cował w  ŁOK). Członkami tego 
stowarzyszenia są też Michał Za-
lewski, naczelnik Wydziału Kul-
tury, Sportu i Turystyki (on jednak 
w ratuszu pracuje od tylu lat, ile 
burmistrzem jest Krzysztof Kaliń-
ski) i Katarzyna Słoma – inspek-
tor w  Wydziale Organizacyjnym 
Urzędu Miejskiego (rozpoczęła 
pracę w tym wydziale na począt-
ku obecnej kadencji).

W jednostce podległej ratuszo-
wi – Ośrodku Sportu i Rekreacji 
pracuje Krzysztof Olko, też z ŁnŁ 
– ale on w ośrodku tym pracował 
już wcześniej. �

rEKLama

W punkcie 
„wymagania 
niezbędne związane 
ze stanowiskiem” 
zastanawiający 
jest punkt nr 2 
– wykształcenie 
minimum średnie. to 
dość niezwykły zapis.

tOMaSZ
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | trwa modernizacja miejskiej oczyszczalni

Prawie 22 miliony na kolejny etap prac
Na terenie miejskiej oczyszczalni ścieków w Łowiczu nie widać końca prac, 
ale w przeciwieństwie do przebudowy stacji kolejowej – tam postępują 
one szybko. Od początku czerwca realizowana jest druga część planowanej 
modernizacji. Zadanie obejmuje zarówno budowę nowych obiektów, 
jak i gruntowny remont istniejących, w dużej części odpowiadających 
za gospodarkę osadową. Prace, które potrwają do końca 2022 roku, 
będą kosztować prawie 22 mln zł.

– Jestem na oczyszczalni pra-
wie co tydzień i za każdym razem 
widzę postęp, to bardzo cieszy 
– ocenił trwające roboty burmistrz 
Krzysztof Kaliński. Pełniący obo-
wiązki dyrektora Zakładu Usług 
Komunalnych Cezary Kołodziej-
ski powiedział nam natomiast, 
że inwestycja realizowana jest 
przy działającej oczyszczalni, 
co jest to sporym utrudnieniem, 
ale nie ma żadnych zakłóceń. 

Jego zdaniem zamknięta już 
pierwsza część modernizacji, któ-
ra dotyczyła gospodarki ścieko-
wej, realizowana przez skiernie-
wicka fi rmę Fambud, była pod 
tym względem trudniejsza. Nowe 
obiekty wybudowane przez tę fi r-
mę od kilku miesięcy pracują bez 
żądnych zakłóceń.

Przypomnijmy, że I część mo-
dernizacji kosztowała 57,8 mi-
liona złotych. Dużo, ale widząc 
na oczyszczalni np. potężnych 
rozmiarów obiekt wybudowany 
od podstaw i mieszczący ciągi si-
topiaskowników, oddzielających 
ze ścieków frakcje stałe, komory 
osadników wstępnych oraz reakto-
rów biologicznych (największych, 
dwa zbiorniki po ponad 2 tys. m3 
każdy), w  których odpowiednio 
dobrane szczepy bakterii będą zaj-
mować się oczyszczaniem ście-

ków – można zrozumieć o  jakie 
kwoty musiało tu chodzić. 

A zamówienie dla Fambudu 
obejmowało też np. utwardzenie 
dróg wewnętrznych czy moderni-
zację kotłowni na olejową, z moż-
liwością spalania także uzyski-
wanego w  oczyszczalni biogazu. 
Ta pierwsza część prac została już 
zakończona.

teraz budują Ślązacy
Po niej do prac na oczyszczal-

ni przystąpiło konsorcjum HMK 
z Pszczyny i Konstrukcje Jastrzę-
bie z  Jastrzębia Zdroju. W  tej 
chwili widać, że roboty dotyczą 
kilku obiektów. Przede wszystkim 
komór fermentacyjnych – to duże, 
walcowate zbiorniki, ze stożko-
watymi kopułami. W nich osady 
podlegają procesowi fermentacji, 

którego efektem jest biogaz. Wy-
konawca zlecenia wyłączył jedną 
z  komór z  użytkowania, obniżył 
budowlę, rozebrał całą infrastruk-
turę towarzyszącą jej funkcjono-
waniu tak, że zostały gołe ścia-
ny. Zbiornik zyska nową kopułę 
oraz izolację odporną na agre-
sywne środowisko osadów we-
wnątrz. Zostanie włączony do pra-
cy w marcu 2022 roku i wówczas 
ruszą prace przy drugiej komorze 
fermentacyjnej.

W marcu od razu z pierwsze-
go zbiornika biogaz popłynie 
do mających powstać w między-
czasie nowych obiektów: zbior-
nika, z  którego będzie dystry-
buowany do nowego budynku, 
z  agregatami prądotwórczymi 
produkującymi energię na potrze-
by oczyszczalni lub do wspomnia-

nej kotłowni, gdzie wyproduko-
wane ciepło posłuży ogrzewaniu 
osadów przed procesem fermen-
tacji. Obok zbiornika gromadzą-
cego gaz powstanie tzw. świeca, 
w  której spalany będzie w  razie 
konieczności nadmiar gazu.

Obok komór powstaje nowy 
obiekt – komora osadów przefer-
mentowanych – gabarytami po-
dobny do komór fi ltracyjnych. 
W  sąsiedztwie widać zaś funda-
menty nowego budynku, który 
pomieści docelowo nową wirów-
kę, której zadaniem będzie od-
wirowanie osadów i  tym samym 
pozbycie z  nich nadmiaru wody 
przed skierowaniem ich do ko-
mór fermentacyjnych. Budynek 
pomieści także prasę, która będzie 
odpowiedzialna za ostateczne od-
wodnienie osadów.

Roboty obejmą także moderni-
zację dwóch zbiorników: wstęp-

nego i  nadmiernego zagęszcze-
nia osadów oraz modernizację 
dwóch niedużych budynków za-

plecza oczyszczalni, które miesz-
czą warsztaty i magazyny. 

kompostownia 
nie odbierze 
wszystkiego
Na terenie oczyszczalni funk-

cjonuje zmodernizowana kompo-
stownia, gdzie po całym proce-
sie oczyszczalnia składowane jest 
mniej więcej 1/5 produkowanych 
osadów. Po przesypaniu trocina-
mi, zasileniu przez odpowiednie 
szczepu bakterii, wyprodukowany 
materiał trafi  na użyźnienie tere-
nów zielonych w Łowiczu. Pozo-
stała część osadów jest odbierana 
przez specjalizującą się z ich uty-
lizacji fi rmę, za co ZUK musi pła-
cić.

Cezary Kołodziejski powie-
dział nam, że aktualnie przygo-
towywany jest przetarg na wspo-
mnianą wirówkę i prasę. �

roboty dotyczą 
kilku obiektów. 
Przede wszystkim 
komór fermentacyjnych 
– to duże, 
walcowate zbiorniki, 
ze stożkowatymi 
kopułami. W nich osady 
podlegają procesowi 
fermentacji, którego 
efektem jest biogaz.

tOMaSZ
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Widok z góry na fundament, który będzie stanowił podstawę nowego zbiornika osadów przefermentowanych.
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Aktualnie prowadzone są prace nad modernizacją pierwszej z dwóch 
komór fermentacyjnych.
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dokończenie ze str. 4

Sztandar czekał  
dwa lata
W czasie uroczystości 55-lecia 

spełniło się jedno z najpoważniej-
szych marzeń strażaków z Terese-
wa – posiadanie własnego sztan-
daru. Wiesław Łon powiedział 
nam, że pomysł zrodził się na jed-
nym z  zebrań sprawozdawczych, 
w  których udział brali nie tylko 
strażacy, ale też mieszkańcy miej-
scowości. Zawiązano komitet fun-
dacyjny i  zaczęto zbierać pienią-
dze. Ofiarodawcy nie pochodzili 
wyłącznie z Teresewa, ale z całej 
gminy, a  nawet spoza jej granic, 
z Sannik i Sochaczewa. 

Sztandar wykonała hafciar-
ka Anna Staniszewska z  Łowi-

cza, był on już gotowy w  2019 
roku i czekał na uroczystość ju-
bileuszową planowaną w  2020 
roku. Ta niestety została odsu-
nięta w  czasie przez pandemię  
do 2021 roku.

Na sztandarze z  jednej strony 
zobaczymy znak związku OSP 
RP i słowa „Bogu na chwałę lu-
dziom na ratunek”, a  z  drugiej 
strony postać św. Floriana – pa-
trona strażaków i nazwę jednost-
ki.

W czasie uroczystości przed 
strażnicą symbolicznego wbi-
cia pamiątkowych gwoździ upa-
miętniających fundatorów doko-
nali: Henryk Żakieta, Wojciech 
Ślepecki, Ryszard Bogucki i wójt 

gminy Kiernozia Beata Miazek, 
po czym Ryszard Bogucki prze-
kazał sztandar na ręce prezesa za-
rządu powiatowego OSP RP Jac-
ka Chudego, reprezentującego 
prezesa zarządu wojewódzkie-
go Krzysztofa Rysia. Następnie 
sztandar trafił do rąk naczelni-
ka OSP Teresew, który przeka-
zał go pocztowi sztandarowemu, 
w skład którego weszli: Piotr Ga-
łek, Michalina Mika i Magdalena 
Gostyńska. 

Odznaczenia
Uroczystość była także okazją 

do wręczenia odznaczeń. Złote 
medale za zasługi dla pożarnic-
twa otrzymali: Henryk Żakie-

ta, Sylwester Ogłoza oraz po-
śmiertnie Józef Winiecki (medal 
w imieniu rodziny odebrała córka 
Bożena), srebrne medale ozdo-
biły piersi: Jerzego Zająca, Ar-
kadiusza Znyka, Marcina Mura-
sa, Wojciecha Dylika, Tomasza 
Wiankowskiego, Tomasza Kura-
sa, Grzegorza Mamcarza, Mariu-
sza Znyka i Wiesława Łona, brą-
zowy medal otrzymał Krzysztof 
Dubielak.

Wręczono także odznaki 
„Strażak Wzorowy” oraz za wy-
sługę lat w straży. Wśród druhów, 
którzy otrzymali te ostatnie, war-
to wymienić najstarszych stażem 
strażaków: Edward Zimecki – 60 
lat, Józef Winiecki – 55 lat, Józef 
Znyk – 50 lat. Ryszard Bogucki, 
Krzysztof Bogucki, Henryk Ża-
kieta – 45 lat, Waldemar Boguc-
ki – 40 lat.

Prezes Jacek Chudy w  swo-
im wystąpieniu na zakończenie 
uroczystości dziękował straża-
kom z Teresewa za zaangażowa-
nie w usuwanie szkód po nawał-
nicy, która przeszła nad powiatem 
łowickim w  lipcu. Podkreślił,  
że jednostki takie jak Teresew, nie 
ujęte w Krajowym Systemie Ra-
towniczo-Gaśniczym, potwier-
dziły wówczas swoją przydatność 
i sprawność. Radny Sejmiku Wo-
jewództwa Łódzkiego Waldemar 
Wojciechowski gratulował otrzy-
mania sztandaru, który jest – jak 
mówił – symbolem, nie tylko jed-
nostki, ale też jedności ludzi, któ-
rzy pod nim się gromadzą.  tb
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Na zakończenie uroczystości strażacy z OSP w Teresewie stanęli do pamiątkowego zdjęcia.
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Z kart hiStOrii OSP tereSew
osP teresew powstała w 1965 
roku. Pomysł zrodził się po 
serii pożarów, które nawiedziły 
okolicę. Inicjatorami byli 
druhowie działający w osP 
w sokołowie Kolonii, którzy 
później w większości weszli 
w skład pierwszego zarządu: 
Józef Bogucki  
– prezes, aleksander muras  
– wiceprezes, Jan Durmaj  
– skarbnik, Jan Guz  
– sekretarz, Izydor Winiecki 
– gospodarz oraz stanisław 
znyk i antoni Gmosiński, 
którzy w zarządzie się nie 

znaleźli. Jego skład uzupełnił 
Edward Grzybowski, który objął 
funkcję naczelnika. Pomoc 
w utworzeniu jednostki wniósł 
stefan Pietrzak z komendy 
powiatowej straży w Łowiczu. 
W 1967 roku osP teresew 
otrzymała pierwszą 
motopompę, rok później, przez 
organizowanie potańcówek, 
zaczęto zbierać fundusze na 
budowę strażnicy,w 1970 roku 
jednostka otrzymała pierwsze 
komplety umundurowania 
wyjściowego, w 1971 roku 
Izydor Winiecki przekazał  

18 arów ziemi pod strażnicę, 
która została otwarta 1 czerwca 
1980 roku. Pięć lat później osP 
teresew otrzymał pierwszy 
samochód – Żuk, w 1991 roku 
jednostka otrzymała samochód 
bojowy Jelcz, w 2009 
roku powstała pierwsza 
drużyna młodzieżowa, która 
w zawodach gminnych zajęła 
pierwsze miejsce. W 2018 roku 
wymieniono Jelcza  
na nowszy wóz, tej samej 
marki, ale w wersji Hydromill II, 
który pierwotnie był pojazdem 
policyjnym. tb

Gmina Kiernozia | Jubileusz za trzecim razem. sztandar i odznaczenia.

Mała jednostka, ale zawsze gotowa do akcji
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rEKLama

SHANTEL

WÓJT GMINY GŁOWNO
 SERDECZNIE ZAPRASZA NA
 "ŚWIĘTO GMINY GŁOWNO"

29 sierpnia 2021 r. 
Ośrodek Upowszechniania Kultury w Bronisławowie

SKALAR'S

W programie:
15:00
- PRZYWITANIE GOŚCI
- WRĘCZANIE ODZNACZEŃ DLA
ROLNIKÓW
- KONKURSY DLA DZIECI I DOROSŁYCH 
17:00 KONCERT ZESPOŁU SKALAR'S
18:00 KONCERT ZESPOŁU DIADEM
19:00 KONCERT ZESPOŁU SHANTEL
20:00 DISCO POLO SHOW 

Ponadto:
- STOISKA KGW
- STOISKA TWÓRCÓW LUDOWYCH 
- STOISKA PROMOCYJNE
- DARMOWE WESOŁE MIASTECZKO
- GASTRONOMIA 

Zduńska Dąbrowa | III zlot starej motoryzacji i maszyn rolniczych

Parada traktorów, pokaz młocki 
i debiut dziecięcego zespołu
Zmieniło się miejsce, nie zmieniła się data i formuła 
Regionalnego Zlotu Starej Motoryzacji i Maszyn 
Rolniczych, organizowanego przez Stowarzyszenie 
Retro-Łowiczanka we współpracy z Kołem Gospodyń 
Wiejskich Retro-Xężanki. Trzeci już zlot odbył się 
14-15 sierpnia na terenie Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie. 

Poprzednie organizowane były 
w  Bąkowie Górnym, w  czasie 
festynu rodzinnego organizowa-
nego przez miejscową parafię 
w dniu odpustu.

Szkoła rolnicza, podobnie jak 
samorząd gminy Zduny i miejsco-
wy Dom Kultury, wsparli organi-
zatorów, dzięki temu atrakcji mo-
gło być więcej. Dyrektor szkoły 
Stanisław Kosmowski zaprosił or-
ganizatorów do Zduńskiej Dąbro-
wy także za rok. Na terenie planu 
manewrowego szkoły rolniczej 
prezentowane było 139 pojazdów: 
61 ciągników, 44 motocykle i 34 
samochodów osobowych, więk-
szość z nich wyremontowana. 

Zlot rozpoczął się w  sobotę  
14 sierpnia po południu paradą 
traktorów – choć nie tylko. Wy-
ruszyły one w  14-kilometrową 
trasę, wiodącą przez kilka miej-
scowości gminy Zduny, robiąc 

trochę hałasu. Poza traktorami 
w kolumnie jechały też Polonez 
i  dwa motocykle oraz dorożka 
Daniela Pałygi ze Zdun, ciągnię-
ta przez konie mechaniczne, czy-
li ciągnik. Po powrocie uczestni-
cy zlotu mieli zabawę taneczną 
w swoim gronie.

W niedzielę, 15 sierpnia, atrak-
cji było mnóstwo, a wszystko za-
częło się patriotycznie i sportowo, 
ponieważ część uczestników zlo-
tu o godz. 9 rano stawiła się na li-
nii startu Biegu Tropem Wilczym, 
który również zorganizowany zo-
stał w Zduńskiej Dąbrowie. 

W południe, po oficjalnym 
otwarciu zlotu, przed jego uczest-
nikami i  publicznością wystąpił 
Zespół Wokalny Wrzos – który 
tworzą seniorzy z  gminy Zduny, 
Weronika Wiśniewska – utalento-
wana wokalnie licealistka ze Zgie-
rza. 

Swój debiut miał też Dziecię-
cy Zespół Pieśni i Tańca „Zduny”, 
który tworzą dzieci już od 3. roku 
życia, choć najwięcej jest człon-
ków w przedziale wiekowym 6-10 
lat. Warto dodać, że próby zespołu 
rozpoczęły się raptem 30 czerw-
ca, a zgłosiło się na nie około 40 
dzieci, które mają wielki zapał  
do nauki tańca, śpiewu i  wystę-
pów. Obok sceny rozstawiono 

dmuchańce czy rodeo – na  któ-
rym można było spróbować ujeż-
dżania byka (oczywiście mecha-
nicznego). 

Stowarzyszenie Miłośników 
Starej Motoryzacji i Maszyn Rol-
niczych Retro-Łowiczanka za-
prosiło dorosłych i  młodzież  
do konkursów takich jak: rzut 
podkową, rzut oponą, przeciąga-
nie liny i przeciąganie walca. 

Kolejną atrakcją był pokaz tra-
dycyjnej młocki z  wykorzysta-
niem kieratu oraz tzw. parówki. 
Pokaz ten przygotowali goście, 
którzy przyjechali na zlot ze skan-
senu starych maszyn rolniczych 
w  Lubecku. Wymłócone zbo-
że czyszczono potem w ręcznym 
młynku. Na zakończenie zlotu 
przeprowadzono losowanie na-
gród ufundowanych przez sponso-

rów wśród osób, które oddawały 
głosy na najciekawszą – ich zda-
niem – prezentowaną maszynę. 
Główna nagroda – rower, trafiła 
w ręce Tomasza Rosłonka z Ło-
wicza. Nagrodę losowano trzy 
razy, ponieważ nikt nie zgłosił się, 
gdy wylosowano numery „43” 
i „309”, tym szczęśliwym okazał 
się dopiero numer „27”. 

Nagrody i puchary odebrali też 
uczestnicy zlotu, których maszyny 
najbardziej podobały się publicz-
ności. Wśród traktorów I miejsce 
zajął Artur Golisz z Retro-Łowi-
czanki, na którego maszynę (cią-
gnik Ursus C-45) głosowały 43 
osoby z publiczności, II – Daniel 
Pałyga, również z  Retro-Łowi-
czanki – 26 głosów, III – Marek 
Staniaszek ze skansenu w Starych 
Budach – 25 głosów. 

W kategorii motorów I miejsce 
zajął Andrzej Ochocki z  Górno-
śląskiego Stowarzyszenia Silesia 
Traktor – 45 głosów, II – Teresa 
Kolas z  Łowicza, III – Tomasz 
Rosłonek z Łowicza. W kategorii 
samochodów wygrała Wołga Gaz 
21 Pawła Sarnowskiego z Kutna, 
która uzyskała 39 głosów, miejsce 
II zajął Wojciech Bury z Łowicza 
za Warszawę M-20 – 29 głosów, 
III – Tomasz Rosłonek z Łowicza 
za Dodga z 1917 roku – 21 głosów. 

W kategorii specjalnej I miej-
sce zajął samochód strażacki na-
leżący do jednostki OSP Zakrzew 
w  gminie Bielawy – 35 głosów, 
II miejsce – silnik stacjonarny za-
prezentowany przez Sławomira 
Czerbniaka z  Retro-Łowiczanki  
– 22 głosy, III – kombajn zbożo-
wy Vistula Jarosława Pałatyńskie-
go z Retro-Łowiczanki.  mwk

Dwudniowy III Regionalny Zlot Starej Motoryzacji i Maszyn Rolniczych rozpoczęła parada traktorów, 
w której uczestniczyło kilkanaście maszyn. Przejechały one 14-kilometrową pętlę drogami gminy zduny, robiąc 
trochę hałasu i pozdrawiając napotkane osoby. 
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Stachlew | okazały wielkie serce

Bocian uratowany  
przez dwie starsze panie
Dwie mieszkanki 
Stachlewa, pani Helena 
i pani Genowefa, wykazały 
się ogromnym sercem, 
przygarniając młodego, 
nielotnego oraz osłabionego 
bociana, który w piątek  
20 sierpnia błąkał się rano 
przy drodze wiodącej  
przez ich miejscowości.

Same oczyściły mu dziób 
z błota i sznurków, które prawdo-
podobnie próbował zjeść, a  na-

stępnie poprosiły dzielnicowego 
o pomoc w znalezieniu mu opie-
ki. Ten powiadomił Łowickie Sto-
warzyszenie Przyjaciół Zwierząt  
oraz Urząd Gminy w  Łyszko-
wicach. Dzięki temu udało się 
jeszcze tego samego dnia zwie-
rzę przetransportować do Pta-
siego Azylu pod Łodzią. Prezes 
Stowarzyszenia wyjaśniła nam,  
że rozważano podrzucenie ptaka 
do gniazda, ale w okolicy jest ich 
kilka i nikt nie wiedział, z którego 
wypadł. Gdyby nie trafił do rodzi-
ców, obce bociany mogłyby wy-
rządzić mu krzywdę.  tb

Zabostów Duży | Wodociąg

Zdatna do picia,  
ale po ugotowaniu
Gmina Łowicz prowadzi 
prace, które mają 
przywrócić prawidłowe 
parametry wody  
ze stacji uzdatniania 
w Zabostowie Dużym. 

Państwowy Powiatowy In-
spektor Sanitarny w  Łowiczu  
18 sierpnia poinformował o pod-
wyższeniu parametru ogólnej licz-
by mikroorganizmów w 22°C. 

Oprócz Zabostowa Dużego, 
stacja zaopatruje też w wodę miej-
scowości: Zabostów Mały, Strzel-
cew oraz Popów.

Nie ma powodów do paniki  
– mikroorganizmy te nie stwarzają 

istotnego zagrożenia dla zdrowia 
konsumentów, w związku z czym 
wprowadzono warunkową przy-
datność wody do spożycia. 

Trzeba jednak pamiętać, aby 
wodę przed jej piciem czy wy-
korzystywaniem do przygotowy-
wania posiłków, także do mycia 
owoców czy warzyw, wcześniej 
gotować przez minimum 2 minu-
ty, a następnie pozostawić do ostu-
dzenia. To samo dotyczy wyko-
rzystania wody do mycia zębów, 
mycia naczyń czy kąpieli nie-
mowląt. 

Woda bez przegotowania może 
być natomiast spokojnie stosowa-
na do codziennego mycia, pra-
nia odzieży, prac porządkowych 
i spłukiwania toalet.  tm

Gmina Łyszkowice | remonty dróg

Wykonawca został wybrany
Firma DROG-BET 
z Sochaczewa wygrała 
przetarg na wykonawcę 
planowanych remontów 
dróg w gminie Łyszkowice. 
Na zamówienie składają się 
remonty pięciu dróg.

Są to drogi gminne w  miej-
scowościach: Uchań Górny  
– Trzcianka (2,2 km), Stachlew 
(1,9 km), Czatolin (0,8 km) oraz 
dwie drogi w  Polesiu (0,26 oraz 
0,25 km). Przedmiot zamówienia 
tworzy nierozerwalną całość i nie 
może zostać podzielony.

Wykonawca został ogłoszony 
12 sierpnia, w przetargu startowa-
ły też trzy inne przedsiębiorstwa. 

Najkorzystniejsza dla gmi-
ny oferta wyniosła 813.142 zł,  
przy 60 miesiącach gwarancji. 

Najdroższa z czterech ofert opie-
wała na 1,3 miliona złotych. Mak-
symalna kwota, jaką chciała prze-
znaczyć gmina, to 1,7 mln zł. 

W odrębnym postępowaniu zo-
stanie natomiast wybrany wyko-
nawca chodników – do 7 września 
przyjmowane są oferty. Na to za-
mówienie składają się trzy zadania 
– budowa chodnika w Seligowie 
(na odcinku od drogi powiatowej 
do altany i od altany do placu fit-
ness wraz z  montażem słupków 
zagradzający przejazd oraz mon-
tażem furtki usytuowanej w ogro-
dzeniu siłowni plenerowej), budo-
wa chodnika w Kalenicach wraz 
z wykonaniem podjazdu dla osób 
niepełnosprawnych na odcinku od 
drogi powiatowej do szkoły, a tak-
że budowa ciągu pieszo-jezdnego 
w Łyszkowicach przy ulicy Gło-
wackiego.  tm

Zielkowice | Jednym się udało, drugim na razie nie

Ludzie zostawiają auta i do domu idą w gumowcach
Grupa mieszkańców z kilku 
domów w Zielkowicach 
od pewnego czasu stara się 
bezskutecznie doprowadzić 
do utwardzenia drogi 
dojazdowej do ich domów. 

Chodzi konkretnie o drogę roz-
poczynającą się między działka-
mi nr 5 i 6, a ciągnącą się aż do 
ostatnich zabudowań przy tej uli-

cy. Gmina, pomimo składanych 
próśb, nie zajęła się tematem.

Sprawa nie była aż tak frustru-
jąca dla mieszkańców, dopóki 
na podobnym odcinku nie została 
utwardzona inna okoliczna ulica, 
rozpoczynająca się między dział-
kami nr 16 i 17A i teraz do zabu-
dowań prowadzi tam droga tłucz-
niowa. Mieszkańcy domów przy 
ulicy, na której wysypano tłuczeń, 
przyznają, że to gmina wykazała 

się inicjatywą w tej kwestii, więc 
powstaje pytanie, dlaczego nie zo-
stały również rozpatrzone pozo-
stałe prośby mieszkańców Ziel-
kowic, dotyczące tego samego 
tematu. 

– Po jakimkolwiek deszczu 
z tej „drogi” robi się bagno i nie da 
się przejechać. Ludzie zostawia-
ją auta przy ulicy, a do domu idą 
w gumowcach – wspomina jeden 
z mieszkańców. 

Droga rzeczywiście nie wy-
gląda dobrze, jest to w  zasadzie 
pole wyjeżdzone przez samocho-
dy, przez co pojawiły się piaskowe 
koleiny. Wiele wątpliwości budzi 
nawet podczas suszy, a co dopiero 
w czasie ulewnych deszczy. Sytu-
acja ta jest o tyle nagląca, iż zbli-
ża się okres jesienno-zimowy, kie-
dy przez pogodę droga może stać 
się zupełnie nieprzejezdna – i  to 
na bardzo długi czas.  mz

Helena i pani Genowefa na swoim podwórku z uratowanym bocianem.
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Raport
Edukacja | Wyniki egzaminów klas ósmych

Wiedza absolwentów szkół podstawowych 
w liczbach i na wykresach
Na początku lipca Okręgowa Komisja Egzaminacyjna w Łodzi ogłosiła wyniki tegorocznego egzaminu 
ósmoklasisty. Uczniowie kończący naukę w szkołach podstawowych pisali go od 25 do 27 maja. 
Ponieważ napisanie egzaminu jest obowiązkowe, to dla uczniów, którzy w tym terminie nie mogli 
do niego przystąpić, wyznaczono termin dodatkowy 16-18 czerwca. 

Egzaminu ósmoklasisty nie 
można nie zdać, ale jego wyni-
ki są ważne, ponieważ są bra-
ne pod  uwagę podczas rekruta-
cji do  szkoły ponadpodstawowej, 
która już jest zakończona. 

Jak pisaliśmy w lipcu, dla tego-
rocznych absolwentów na  egza-
minie z  języka polskiego trudne 
okazało się rozpoznanie epiki jako 
gatunku literackiego, a  na mate-
matyce – rozwiązanie zadania, 
w którym trzeba było zastosować 
twierdzenie Pitagorasa. 

Na terenie powiatu łowickie-
go egzamin pisało 711 uczniów. 
Jakie osiągnęli oni wyniki i  jak 
wyglądało to w  poszczególnych 
szkołach – przedstawiamy poni-
żej. Dołączyliśmy do tego wyniki 
szkół z dwóch gmin spoza powia-
tu łowickiego – z Bolimowa i San-
nik, ponieważ są to gminy, o któ-
rych piszemy na stałe w NŁ. 

Miasto Łowicz
 � W Pijarskiej Szkole Pod-

stawowej w  tym roku egzamin 
pisało 28 uczniów (jedna klasa). 
Uzyskali oni średnio: 74% z języ-
ka polskiego, 67% z matematyki 
oraz 89% z języka angielskiego. 

Najlepsze wyniki indywidual-
ne z języka polskiego mają: Mał-
gorzata Brzózka – 96%, Julia 
Michalak – 89% oraz Maciej Ku-
charek – 87%.

Z matematyki: Miłosz Grzy-
wacz – 100%, Alicja Siewiera  
– 100%, Bartosz Peterson – 96%, 

Igor Dańczak – 92%, Mikołaj 
Grabiński – 92%, Olaf Opalski  
– 92% oraz Jagoda Znyk – 92%. 

Z języka angielskiego: Zuzan-
na Dudkowska, Miłosz Grzy-
wacz, Agnieszka Lasota, Kajetan 
Opach, Aleksandra Smela, Jagoda 
Znyk – wszyscy po 100%, Kajetan 
Antkowiak, Marcel Kunikowski, 
Julia Michalak, Alicja Siewiera  
– po  98%, Igor Dańczak i  Bar-
tosz Peterson – po 96%, Małgo-
rzata Brzózka, Anna Burzykow-
ska i Mikołaj Grabiński – po 95% 
oraz Maciej Kucharek – 91%.

– Na pewno nasze wyniki to 
wielka satysfakcja, ale przede 
wszystkim wynik systematycz-
nej pracy uczniów i  nauczycieli 
przy wsparciu rodziców – mówi 
dyrektor Przemysław Jabłoń-
ski. – Nie było łatwo przekonać 
uczniów do pracy przy kompute-
rach. Dlatego staraliśmy się orga-
nizować jak najwięcej konsultacji 
w szkole, zgodnie z obowiązują-
cym prawem. Efektem tych dzia-
łań są wyniki, które przekraczają 
o 20% średnią krajową, przy dość 
licznej, bo 28-osobowej grupie 
uczniów. Cieszy dodatkowo fakt, 
że  wielu uczniów wybrało Pijar-
skie Liceum Ogólnokształcące 
jako miejsce swojej dalszej nauki, 
a  biorąc pod  uwagę wyniki na-
szych tegorocznych matur – wy-
brali dobrze.

 � W Szkole Podstawowej 
nr 1 w Łowiczu sprawdzian pisało 
54 uczniów z trzech klas ósmych, 

uzyskali oni wyniki: język polski 
– 61,62%, matematyka – 55,24%, 
język angielski – 76,06%.

Uczniowie z  najlepszymi wy-
nikami to – z  języka polskiego: 
Agata Popławska kl. VIII b – 87%, 
Marcelina Guzek kl. VIII c – 87%, 
Maksymilian Frontczak kl. VIIIc 
– 84%, Małgorzata Łysio kl. VIII 
c – 84%; matematyki: Maciej 
Owczuk kl. VIIIb – 100%, Jakub 
Tarkowski kl. VIIIa – 96%, Alek-
sandra Lus kl. VIIIa – 92%; języ-
ka angielskiego Maciej Owczuk 
kl. VIIIb – 100%, Anita Jabłońska 
kl. VIIIa – 100%, Daniel Kosiacki 
kl. VIIIa – 100%, Julia Gajewska 
kl. VIIIc – 100%, Bartosz Kwiat-
kowski kl. VIIIb – 98%, Alan Ga-
jewski kl. VIIIa – 96%, Kalina Pe-
telewicz kl. VIIIa – 96%, Urszula 
Dzięgielewska kl. VIIIb – 96%, 
Damian Czajka kl. VIIIc – 96%, 
Aleksander Koczywąs kl. VIIIc – 
96%, Aleksandra Pełka kl. VIIIc 
– 96%, Agata Popławska kl. VIIIb 
– 95%.

Dyrektor SP1 Teresa Sokal-
ska-Lebioda powiedziała nam, 
że  jest bardzo zadowolona z  te-
gorocznych wyników spraw-
dzianu. Uzyskane przez byłych 
już uczniów średnie są wyższe 
niż średnie krajowe, wojewódz-
kie i  powiatowe, z  matematyki  
oraz z języka angielskiego wyższe 
od  średnich uzyskanych w  ubie-
głym roku, kolejno o 7 i 10%. 

– Dzieci po  sprawdzianie nie 
mówiły, że  był on prosty, ale 
że wymagający, na wyniki te za-

pracowali więc przygotowując się 
pod okiem nauczycieli i zrobili to 
skutecznie, mimo obostrzeń zwią-
zanych z  pandemią i  nauczania 
zdalnego – ocenia dyrektorka.

 � Szkoła Podstawowa nr 2 
– Do egzaminów przystąpiło 68 
uczniów z trzech klas VIII. Śred-
nia z języka polskiego, jaką uzy-
skali, wyniosła 64%, z  matema-
tyki – 57%, z języka angielskiego 
– 76%. 

Najlepsze indywidualne wy-
niki z  języka polskiego osiągnę-
li: Antonina Hymka – 93%, Anna 
Biernacka i  Amelia Kucińska  
– po  89%, Martyna Firmowska  
– 87%. Z matematyki dwo-
je uczniów uzyskało maksymal-
ną liczbę punktów, byli to Anna 
Biernacka i  Wiktor Szcześniak. 
Kolejne wyniki uzyskali: Patrycja 
Szkup – 96%, Sebastian Głowac-
ki, Jan Kotowicz, Antonina Hym-
ka i Mateusz Stefanek – po 92%. 

Z języka anielskiego 100-pro-
centowy wynik uzyskały Anna 
Biernacka, Martyna Firmow-
ska i  Zofia Pruchniewicz. 98% 
punktów zdobyli: Antoni Klim-
kiewicz, Jan Pietrzak, Antonina 
Hymka, Mateusz Stefanek, Patry-
cja Szkup, Zofia Tomczak i Jakub 
Drop. 

– Wyniki egzaminu uważam 
za bardzo dobre. Wszystkie są po-
wyżej średniej kraju, wojewódz-
twa, gminy i powiatu. Uczniowie, 
mimo pracy w systemie zdalnym, 
byli dobrze przygotowani. Widać 
ich zaangażowanie w naukę, po-
święcenie, systematyczność i  su-
mienność. Podziękowania należą 
się również nauczycielom, któ-
rzy dobrze przygotowali młodzież 
do egzaminu – podsumowuje wy-
niki dyrektor Ewa Chudzyńska. 

 � W Szkole Podstawowej 
nr 3 na Korabce w Łowiczu eg-
zamin pisało 40 uczniów klas 
ósmych. Z języka polskiego uzy-
skali oni średnią 60,51%, z mate-
matyki – 52,40%, z języka angiel-
skiego – 61,01%. 

Z języka polskiego najlepsze 
indywidualne wyniki uzyskali: 
Emilia Arciszewska i Amelia Flis 
– po  96%, Aleksandra Cieślak 
i  Karolina Kucińska – po  87%, 
Hanna Wróblewska – 84%, Kac-
per Haczykowski – 82%, Amelia 
Gładka – 82%, Nikola Wysocka – 
80%. Z matematyką najlepiej po-
radzili sobie: Emilia Arciszewska 
i  Amelia Gładka – obie uzyska-
ły po 100%, Amelia Flis i Michał 
Pawlikowski – po  96%, Natalia 
Motyl – 92%, Nikola Wysocka 
i Kacper Haczykowski – po 84%. 

Najwyższe wyniki z języka an-
gielskiego mieli: Amelia Flis i Ka-
rolina Kucińska – po 100%, An-
toni Barlak i Aleksandra Cieślak 
– po 98%, Amelia Gładka i Aleks 
Sałata – po  96%, Kacper Kuter-

mankiewicz i  Hanna Wróblew-
ska – po 95%, Kacper Borchard 
i Igor Płuska – po 91%, Emila Ar-
ciszewska i  Michał Pawlikowski  
– po 89%, Nikola Wysocka i Ja-
kub Raróg – po  87%, Weronika 
Strycharska-Gać – 82%. 

Z języka polskiego, jak również 
z  matematyki, uzyskaliśmy śred-
nią wyższą od  średniej krajowej 
– mówi dyrektor szkoły Wioletta 
Puszcz. Przyznaje jednak, że na-
uczyciele liczyli na lepsze wyniki 
uczniów, tym bardziej, że konsul-
tacje z przedmiotów objętych eg-
zaminem odbywały się w placów-
ce systematycznie od 19 stycznia. 
– Cieszymy się z  sukcesów wy-
mienionych uczniów, jak również 
z  wyników uczniów, którzy na-
pisali egzamin ma miarę swoich 
możliwości – podsumowuje. 

 � W Szkole Podstawo-
wej nr 4 w Łowiczu do  egza-
minu ósmoklasisty przystąpiło 
39 uczniów z  dwóch klas. Śred-
nia z  języka polskiego wyniosła 
54,66%, z  matematyki 47,26%, 
natomiast z  języka angielskiego 
62,68%. Najlepszymi uczenni-
cami z  języka polskiego okazały 
się Oliwia Sterpińska z wynikiem 
71% oraz Lena Jędrzejczak, któ-
ra również uzyskała 71%. Z ma-
tematyki natomiast najwyższe 
wyniki uzyskali: Agata Milcza-
rek – 88%, Antoni Szkop – 84%, 
Maksymilian Czeczko – 80% 
oraz Malwina Blus – 80%. 

Najwięcej wysokich wyników 
było z  języka obcego: Sandra 
Przedzięk – 98%, Zofia Kosio-
rek – 98%, Malwina Blus – 96%, 
Antoni Szkop – 95%, Nikola Tyl-
kowska – 93%, Agata Milczarek  
– 89%, Dawid Jagóra – 89%, Oli-
wia Sterpińska – 89%, Bartosz 
Goździk – 87%, Dominik Baka-
larski – 87% oraz Piotr Słomiany 
85%.

Efektem działań  
w Pijarskiej sP są wyniki, 
które przekraczają  
o 20% średnią krajową, 
przy dość licznej,  
bo 28-osobowej 
grupie uczniów.
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Komentarza dyrektora Artura 
Balika nie udało nam się uzyskać 
– przebywa na urlopie.

 � W Szkole Podstawowej 
nr 7 w Łowiczu egzamin zdawało 
32 uczniów podzielonych na dwie 
klasy. Ich średnie wyniki to: 61% 
z języka polskiego, 53% z mate-
matyki oraz 68% z języka angiel-
skiego. 

Z języka polskiego najlepiej 
egzamin napisali: Patrycja To-
maszkiewicz – 93%, Oliwia Dań-
czak – 87%, Weronika Stasiak 
– 82%,  Adrian Tomaszkiewicz 
– 82%, Franciszek Hans – 80%, 
Wiktoria Jabłońska – 80%, Hen-
ryk Kucharski – 80%, Bartosz 
Siekiera – 80%.

Z matematyki: Patrycja To-
maszkiewicz – 100%, Franciszek 
Hans – 92%, Wiktoria Jabłońska 
– 92%, Henryk Kucharski – 92%, 
Alicja Kuś – 84%, Szymon Mo-
stowski – 84%, Oliwia Dańczak 
– 80%.

W części językowej najlep-
si byli: Gabriel Bronecki – 98%, 
Bartosz Siekiera – 98%, Hen-
ryk Kucharski – 98%, Katarzyna 
Litwin – 96%, Franciszek Hans  
– 95%, Patrycja Tomaszkiewicz  
– 93%, Alicja Kuś – 93%, Wik-
toria Jabłońska – 91%, Kacper 
Kucharski – 91%, Szymon Mo-
stowski – 89%, Weronika Stasiak 
– 89%, Antoni Stefański – 89%, 
Karol Kosiorek – 85%, Bartłomiej 
Pióro – 85%, Antonina Florczak  
– 82%, Oliwia Dańczak – 80% 
oraz Łukasz Olejniczak – 80%.

– Satysfakcjonuje nas liczba 
uczniów z najwyższymi wynika-
mi z  języka polskiego (8 osób), 
matematyki (7 osób) i języka an-
gielskiego (17 osób), co w odnie-
sieniu do 32 osób zdających sta-
nowi bardzo dobry wynik szkoły 
– mówi dyrektor szkoły Maria 
Wojtylak. – Na uznanie zasługu-
je średnia klasy VIII a  z języka 
angielskiego (73%) oraz średnie 
uczniów ze specjalnymi potrzeba-
mi edukacyjnymi.

Gmina Bielawy
 � W Szkole Podstawowej 

w Bielawach egzamin pisało 15 
uczniów z jednej klasy ósmej. Ich 
średnia z  języka polskiego wy-
niosła 59%, z matematyki – 55%, 
z języka angielskiego – 65%. 

Najlepszy wynik z języka pol-
skiego uzyskała Julia Jaśniewska 

– 80%. Ta sama uczennica miała 
też najwyższy wynik z matema-
tyki – 96% oraz języka angiel-
skiego – 98%. 

Kolejne najlepsze wyniki 
z matematyki należały do: Laury 
Klarzyńskiej i Malwiny Starzyń-
skiej – miały one po 84%. 

Z języka angielskiego kolej-
ne wyniki mieli: Katarzyna Pa-
jąk i Tatiana Wojtera – po 96%, 
Laura Klarzyńska – 93%, Kac-
per Klima i Katarzyna Sobczyk 
– 82%. 

 � W Szkole Podstawowej 
w Oszkowicach egzamin pisało 
tylko 3 uczniów. Średnia z języka 
polskiego wyniosła 33%, z mate-
matyki – 21%, zaś z j. angielskie-
go – 19%. – Uczniowie osiągnę-
li wynik adekwatny do  swoich 
możliwości – oceniła je krótko 
dyrektor Anna Krysicka. 

 � W Szkole Podstawowej 
w Sobocie egzamin pisało 9 
uczniów. Średnia uzyskana przez 
nich z języka polskiego wyniosła 
60,6%, z matematyki – 50,66%, 
a z języka angielskiego – 64,2%

Egzamin z  języka polskiego, 
z matematyki i języka angielskie-
go najlepiej napisała Julia Kan-
kiewicz, miała 84% z języka pol-
skiego, 92% z matematyki i 98% 
z języka angielskiego. Drugi wy-
nik z  matematyki uzyskał Kry-
stian Siniarski – 84%. 

Z angielskiego kolejne wyniki 
po  Julii mieli: Krystian Siniarski  
– 96%, Julia Gumułka – 89% 
i Paulina Bińczak – 84%. 

– Nasi uczniowie napisali eg-
zamin bardzo dobrze. Wyniki są 

wyższe niż średnia krajowa i śred-
nia województwa łódzkiego. Bar-
dzo serdecznie dziękuję uczniom, 
rodzicom i nauczycielom za zaan-
gażowanie. Jesteśmy bardzo za-
dowoleni – podsumowuje wyniki 
dyrektor szkoły Wojciech Szcze-
śniak.

 � W Szkole Podstawowej 
w Waliszewie Starym egzamin 
pisało 13 uczniów klasy ósmej. 
Średnia, jaką uzyskali z  języka 
polskiego, wynosi 48,46%, z ma-
tematyki – 33,23%, a z języka an-
gielskiego – 46%. 

Najlepszy wynik z  języka oj-
czystego uzyskała Maja Białosze-
wicz – 80%, z języka angielskie-
go Maja Białoszewicz i Martyna 
Sędzicka – miały po 89%, co było 
najlepszym wynikiem. Kolej-
ne należały do Wiktora Czarnoty 
i  Małgorzaty Szadkowskiej, któ-
rzy mieli po 82%. 

Dyrektor szkoły Iwona Barto-
siewicz uważa, że uczniowie na-
pisali egzamin na  miarę swoich 
możliwości, a  wyniki egzaminu 
są adekwatne do ich ocen końco-
wych.

Gmina Bolimów
 � W Zespole Szkolno-Przed-

szkolnym w Bolimowie – eg-
zamin pisało 19 uczniów, którzy 
uzyskali średnie: z języka polskie-
go 49%, z  matematyki – 39%, 
z języka angielskiego – 61%.

Najlepiej sprawdzian napisa-
li: z  języka polskiego: Anna Jar-
czyńska – 80%, Bartosz Wilko-
szewski – 73%; z  matematyki: 
Jakub Piorun i Wiktoria Florczak 
– 76%; z  języka angielskiego: 
Maria Ostaszewska – 98%, Anna 
Jarczyńska – 95%, Julia Jędrzej-
czyk i Jakub Piorun – 91%, Nata-
lia Skrzypowska – 89% i Julia Dą-
browska – 82%.

Dyrektor placówki Agnieszka 
Osicka powiedziała nam, że wy-
nik mógłby być lepszy, ale z dru-
giej strony w dużej mierze ucznio-
wie sami przygotowywali się 
do sprawdzianu, szkoła zorganizo-
wała konsultacje i dodatkowe za-
jęcia w ramach zdalnego naucza-
nia, ale to jednak nie jest to samo 
co stała, fizyczna obecność na za-
jęciach

W Szkole Podstawowej w Hu-
minie sprawdzian pisało zaledwie 
trzech uczniów, dyrektor szkoły 
Małgorzata Multan-Sieczka po-

wiedziała nam, że mimo tak nie-
wielkiej klasy, uzyskane wyni-
ki nie są najlepsze i w  trudno je 
odnieść też do  wyników innych 
szkołach, gdzie liczba uczniów 
była większa.

W Szkole Podstawowej w Kę-
szycach sprawdzian pisało  
8 uczniów klasy ósmej, najlep-
sze wyniki uzyskali z  kolejnych 
przedmiotów: język polski – 53%, 
matematyka – 50%, język an-
gielski – 74%. Najlepsze wyniki 
uzyskali natomiast: język polski: 
Maksymilian Oleksicki – 76%, 
matematyka; Maksymilian Olek-
sicki – 72%; Język angielski: 
Maksymilian Oleksicki – 100%, 
Sebastian Strawiak – 96%, Alex 
Odbierzychleb – 93%, Krystian 
Zwoliński – 93%.

Dyrektor szkoły Jolanta Malej-
ka oceniła, że 60% uczniów uzy-
skało wysokie wyniki z  języka 
angielskiego (93% i  więcej), zaś 
z języka polskiego i z matematy-
ki osiągnęli wyniki poniżej swoich 
możliwości.

Gmina Chąśno
 � W Szkole Podstawowej 

w Błędowie egzaminy zdawała 
w  tym roku jedna klasa, licząca  
19 uczniów. Z  języka polskiego 
osiągnęli oni średnio 58% punk-
tów, z matematyki 51%, z języka 
angielskiego 60%.

Najlepsze indywidualne wyni-
ki z języka polskiego mieli: Ana-
stazja Wojciechowska, Michali-
na Słoma, Maja Rusek – wszyscy 
po  78%, Zuzanna Kowalska  
– 76%; z  matematyki: Katarzy-
na Zabost – 88%, Aleksandra Le-
bioda – 76%, Konrad Siewierski 
– 76%, Anastazja Wojciechow-
ska – 76%, z języka angielskiego: 
Anastazja Wojciechowska – 95%, 
Kacper Kubiak – 93%, Anna Gać 
– 93%, Michalina Słoma – 89%.

– Ostatni rok szkolny był 
pod  względem pandemii jesz-
cze trudniejszy od poprzedniego  
– uważa dyrektor Tomasz Kło-
siński. – Nauka odbywała się 
zdalnie przez prawie 8 miesię-
cy, co niewątpliwie było dla wie-
lu ósmoklasistów utrudnieniem 
i  nie lada wyzwaniem. Średnie 
wyniki naszych uczniów w więk-
szości korespondują ze średnimi 
na poziomie powiatu, wojewódz-
twa czy kraju. Z wyników jestem 
więc zadowolony, mając jednak 
świadomość, że  w  normalnych 

warunkach rezultaty mogły być 
lepsze. 

 � W Szkole Podstawo-
wej w Mastkach egzaminy pi-
sało w  tym roku tylko ośmioro 
uczniów. Średnie wyniki to: z ję-
zyka polskiego 47%, z  matema-
tyki 49%, a z języka angielskiego 
48%. Najlepsze wyniki osiągnęły 
Patrycja Pawlina – 93% z języka 
angielskiego oraz Aleksandra Sie-
kiera – 82% z języka angielskiego 
i 84% z języka polskiego.

Uśrednione wyniki nie wyglą-
dają może imponująco, ale trze-
ba pamiętać, że  przy tak małej 
liczbie uczniów nawet jeden czy 
dwa słabiej napisane testy mogą 
znacznie wpłynąć na  ich obni-
żenie. W  przypadku uczniów 
z Mastek było w tym roku spore 
zróżnicowanie w  pojedynczych 
wynikach. 

Dyrektor Maria Katarzyna Ro-
kicka mówi, że cieszy się z wyni-
ków każdego z uczniów i z każde-
go, nawet najmniejszego sukcesu, 
bo rok był wyjątkowo trudny dla 
wszystkich.

Gmina Domaniewice
 � Dobrze wypadli uczniowie 

Szkoły Podstawowej w Do-
maniewicach. W  tym roku 
przystąpiło ich do egzaminu 38. 
Z  przesłanego do  naszej redak-
cji protokołu wynika, że  z  języ-
ka polskiego udało się im uzy-
skać średni wynik na  poziomie 
54,61%, z matematyki – 51,26%, 
zaś z  języka angielskiego  
– 57,95%. 

Nauczycieli tej szkoły, na cze-
le z dyrektor Marzeną Sadowską, 
najbardziej ucieszyły rezulta-
ty uzyskane z matematyki, które 
są wyższe o ponad cztery punk-
ty procentowe od średniej krajo-
wej. Bardzo dobrze ósmoklasi-
stom z tej szkoły poszło również 
na  angielskim – dwoje uczniów 
uzyskało maksymalną liczbę 
punktów z  tego przedmiotu, zaś 
siedmioro innych wynik powy-
żej 90%. Najlepsi z  języka pol-
skiego okazali się: Otylia Dudek 
z  wynikiem 82%, Aleksandra 
Radomska – 76% oraz Daria 
Markowicz, Malwina Osówniak 
i  Tymoteusz Ruciński, którzy 
uzyskali na tym egzaminie 73%. 
Tymoteusz dobrze wypadł rów-
nież na egzaminie z matematyki 
– 88%, a  także z  języka angiel-
skiego – 95%. 

Prócz niego na  liście najlep-
szych znaleźli się: Dawid Stop-
czyk i  Weronika Osówniak 
z  wynikiem 92% oraz Szymon 
Zagajewski z  rezultatem 88% 
z matematyki, a także wspomnia-
na Otylia Dudek i Kacper Paw-
łowicz ze stuprocentowym wy-
nikiem z  języka angielskiego. 
Bardzo dobrze z tego przedmiotu 
zaprezentowały się również Zu-
zanna Białek – 96% i Weronika 
Osówniak – 95%.

 � Najlepiej z  języka angiel-
skiego, choć zadowalająco także 
z  pozostałych przedmiotów, po-
szło ósmoklasistom ze Szkoły 
Podstawowej w Skaratkach. 
Do egzaminu przystąpiło w niej 
14 osób. Średnio udało im się 
zdobyć: 56,43% z  języka pol-
skiego, 52,57% – matematyki 
i 72,42% z języka angielskiego.

O sukcesie młodych, a  także 
trudnościach, z jakimi musieli się 
borykać, udało nam się porozma-
wiać z  dyrektorem tej placówki 
Ryszardem Ogonowskim. Satys-
fakcjonujące, jego zdaniem, są re-
zultaty uzyskane z języka angiel-
skiego, mimo że  2 osoby miały 
wynik poniżej 50%, w  tym jed-
na znacznie, co obniżyło średnią 
o 2%. Zadowalający jest również 
wynik z matematyki, bo przewyż-
sza zarówno średni wynik krajo-
wy, jak i wojewódzki. 

– Wynik z  języka polskiego, 
choć wyższy niż z  matematyki, 
to jednak nieco niższy niż średnia 
w kraju czy województwie.  →

Dyrektor sP 3  
w Łowiczu przyznaje 
jednak, że nauczyciele 
liczyli na lepsze 
wyniki uczniów, tym 
bardziej, że konsultacje 
z przedmiotów objętych 
egzaminem odbywały 
się w placówce 
systematycznie 
od 19 stycznia.

ostatni rok szkolny był 
pod względem pandemii 
jeszcze trudniejszy 
od poprzedniego – 
uważa dyrektor  
sP w Błędowie tomasz 
Kłosiński.– Nauka 
odbywała się zdalnie 
przez prawie 8 miesięcy, 
co niewątpliwie było dla 
wielu ósmoklasistów 
utrudnieniem i nie lada 
wyzwaniem. 



 www.lowiczanin.info12 26 sierpnia 2021      nr 34   

„Pan Tadeusz” to lektura trud-
na dla tak młodych ludzi, nie bar-
dzo ją rozumieją i stąd pewne pro-
blemy. Niewątpliwie trudniej jest 
rozmawiać o  lekturach podczas 
kształcenia na odległość, a jeszcze 
trudniej sprawdzić czy lektura jest 
przeczytana i tu upatruję przyczy-
ny gorszego wyniku – tłumaczy 
dyrektor Ogonowski i dodaje: 

– Ogólnie, po  tak ciężkich 
dwóch latach jestem usatysfak-
cjonowany wynikami naszych 
uczniów. Życzę im wszystkiego 
dobrego w nowych szkołach.

W tym roku najlepsi okaza-
li się: Jakub Pawlata z wynikiem 
64% z  języka polskiego, 96% 
z matematyki i 100% z języka an-
gielskiego, Sebastian Czubak z re-
zultatem 64% z języka polskiego 
i 96% z języka angielskiego, a tak-
że Adrianna Pietrzyk z wynikiem 
72% z matematyki i 98% z języka 
angielskiego. Na liście osób z naj-
wyższymi wynikami znalazły się 
ponadto Julia Białek – 73% i Mar-
tyna Fraszczyk – 69% z j. polskie-
go Michał Golan – 80% z  ma-
tematyki i  Michał Jurga – 98% 
z j. angielskiego. 

Gmina kiernozia
 � W Szkole Podstawo-

wej w Kiernozi egzamin pisało  
37 uczniów dwóch klas VIII. Z ję-
zyka polskiego uzyskali oni śred-
nią 56%, z  matematyki – 45%, 
z jęz. angielskiego – 50%.  Szko-
ła nie podała nam indywidualnych 
najlepszych wyników z  wyjąt-
kiem 100% z języka angielskiego, 
które uzyskał Filip Bębenista. 

Gmina kocierzew 
Południowy

 � W Szkole Podstawowej 
w Gągolinie Płd. egzamin pisa-
ło ośmiu uczniów z jednej klasy. 
Z języka polskiego średnia wynio-
sła 59,88%, z  matematyki 44%, 
a  z języka angielskiego 62,14%. 
Najlepsze z języka polskiego oka-
zały się Roksana Pawlina oraz 
Karolina Milczarek, z matematy-
ki natomiast Karolina Milczarek 
oraz Łukasz Sałajczyk, język an-
gielski również Karolina Milcza-
rek i Roksana Pawlina.

– Biorąc pod uwagę trudne wa-
runki spowodowane pandemią, 
ogólne wyniki uzyskane przez 
uczniów są na poziomie średnim. 
Analizując indywidualne wyniki 
poszczególnych uczniów, można 
stwierdzić, że niektórzy poradzili 
sobie na egzaminie bardzo dobrze 

– mówi nam dyrektor SP w Gą-
golinie Południowym Mirosława 
Haczykowska.

 � W SP w Łaguszewie eg-
zamin pisało pięciu uczniów 
z  jednej klasy. Z  języka polskie-
go szkoła uzyskała średnią 54%, 
z matematyki 49,6%, a z angiel-
skiego aż 71%. Najlepsza z języ-
ka polskiego była Oliwia Kosio-
rek, która uzyskała 71%, Oliwia 
była również najlepsza z matema-
tyki – uzyskując aż 88%. Z języka 
angielskiego najlepsza okazała się 
Anna Gruziel z wynikiem 84%.

– Nauczanie zdalne nie sprzyja-
ło efektywnemu kształceniu umie-
jętności komponowania dłuższych 
form wypowiedzi. Co prawda 
MEiN zredukowało liczbę lektur 
obowiązkowych z języka polskie-
go, ale w ślad za tym nie poszło 
zmniejszenie liczby obowiązko-
wych form pisemnych – mówi dy-
rektor PSP w Łaguszewie Marcin 
Kosowski.

 � W Szkole Podstawowej 
im. Bohaterów walk nad Bzurą 
1939 roku w Kocierzewie Po-
łudniowym do  egzaminu przy-
stąpiło dwudziestu dziewięciu 
uczniów z  dwóch klas. Średnia 
wyników z j. polskiego wyniosła 
59%, z matematyki 55%, a z j. an-
gielskiego 64%. W trójce najlep-
szych z  j. polskiego znaleźli się: 
Klaudia Siekierska – 84%, Mar-
tyna Brzozowska – 82% oraz Ma-
ciej Durmaj – 82%. Z matematyki 
natomiast była to Martyna Brzo-
zowska, uzyskując aż 100%, Woj-
ciech Sierota – 92% oraz Paweł 
Grabowski – 88%. Z j. angielskie-
go ponownie na  miejscu pierw-
szym z wynikiem 100% Martyna 
Brzozowska, Patryk Pytkowski – 
98% i Klaudia Siekierska – 95%.

– Egzamin, mimo kształcenia 
na odległość, wypadł bardzo do-
brze. Języki uczniowie napisali 
na poziomie powiatu, język polski 
nawet lepiej niż w województwie, 
natomiast średnia z  matematy-
ki jest wyższa niż średnia w kra-
ju. Gratuluję uczniom i  dziękuję 
za  ciężką pracę nauczycielom – 
mówi dyrektor SP w Kocierzewie 
Płd. Agnieszka Maliszewska.

Gmina Łowicz 
 � W Szkole Podstawowej 

w Dąbkowicach Dolnych do 
egzaminu przystąpiło 8 uczniów. 
Średnie wyniki to: język polski 
55,86%, matematyka 38,27%, ję-

zyk angielski 47,71%. Najlepsze 
pojedyncze wyniki osiągnęli: z ję-
zyka polskiego Marcelina Milcza-
rek – 87%, z matematyki – Jakub 
Słomski – 100%, z jęz. angielskie-
go – także Jakub Słomski, 98%.

– Uczniowie w większości 
byli zadowoleni ze swoich wy-
ników, ale według mnie napisa-
li go poniżej swoich możliwości, 
co wpłynęło na ogólną średnią 
klasy mimo, że były także wyni-
ki bardzo wysokie i ci uczniowie 
pewnie najbardziej się z nich cie-
szą – uważa dyrektor Jacek Stel-
maszewski. – Naukę zdalną tak-
że oceniam surowo i negatywnie 
choć ja widać po wyniku Jakuba 
Słomskiego i Marceliny Milcza-
rek, można było zajęcia zdalne po-
traktować odpowiedzialnie i osią-
gnąć zamierzony cel.

 � W Szkole Podstawowej 
w Popowie egzamin pisało  
20 uczniów z jednej klasy. Uśred-
nione wyniki, jakie otrzymali, 
to: z  języka polskiego – 60,15%,  
z matematyki – 58,6%, z  języka 
angielskiego – 66,3%. Najlepsze 
wyniki mieli: z j. polskiego Ame-
lia Szkopiak – 80%, Aleksandra 
Zabrzeska – 78%, Julia Gładka 
– 76%, Tymoteusz Guz – 73%, 
Klaudia Tomaszkiewicz – 73% 
i Daniel Frankowski – 71%; z ma-
tematyki Tymoteusz Guz – 96%, 
Daniel Frankowski – 92%, Karol 
Soleniec – 92%, Amelia Szko-
piak – 88%, Maja Urcus – 84%, 
Filip Jabłoński – 72% i Weroni-
ka Kosiorek – 72%; z  j. angiel-
skiego: Tymoteusz Guz – 100, 
Amelia Szkopiak – 100%, Patryk 
Leśniewski – 96%, Aleksandra 
Zabrzeska – 96%, Hubert Szew-
czyk – 91%, Daniel Frankowski  
– 87 i Julia Gładka – 80%. 

– Tegoroczni absolwenci bar-
dzo dobrze poradzili sobie z  eg-
zaminem ósmoklasisty – uwa-
ża dyrektor Grażyna Sobieszek. 
– Osiągnięte wyniki potwierdza-
ją oceny końcowe. Każdy uczeń 
napisał egzamin na miarę swoich 
możliwości intelektualnych. Na 
szczególną uwagę i  wyróżnienie 
zasługuje wysoki wynik z  mate-
matyki, gdyż bez wątpienia wy-
magał on dużego nakładu pracy 
ze strony nauczyciela i uczniów.

 � W Szkole Podstawo-
wej w Zielkowicach do  egza-
minu przystąpiło w  tym roku  
12 uczniów. Ich średni wynik 
z  poszczególnych przedmiotów 

to: 57,2% z  języka polskiego, 
53,3% z matematyki i 72% z ję-
zyka angielskiego. 

Z matematyki najlepsze wyniki 
mieli: Krzysztof Chojecki – 88%, 
Bartosz Czubatka – 84%, Domi-
nika Kosiorek i Dawid Wawrzyń-
czak – po 80%. Z języka angiel-
skiego najlepszymi wynikami 
mogą się pochwalić: Krzysztof 
Chojecki – 96%, Bartosz Czu-
batka, Dominika Kosiorek%, Da-
wid Wawrzyńczak – po 95%, Igor 
Głowacki – 91%. Najlepszy wy-
nik z  języka polskiego to 71% 
punktów Krzysztofa Chojeckiego.

– Jestem bardzo zadowolona 
z  wyników, które są wyższe niż 
rok temu, mimo że  przez więk-
szość roku szkolnego mieliśmy 
naukę zdalną – mówi dyrektor 
placówki Jolanta Zagawa,

 � W Szkole Podstawowej 
w Jamnie średnie wyniki z eg-
zaminu prezentują się następują-
co: język polski – 67,88%, mate-
matyka – 71,5%, język angielski  
– 67,84%. Indywidualnie najlep-
si byli: z  języka polskiego Mag-
dalena Karczewska – 93%, Nadia 
Błaszczyk – 78%, Jan Kędzier-
ski – 73% i Patrycja Kwiatkowska  
– 71%; z matematyki: Magdalena 
Karczewska – 100%, Nadia Błasz-
czyk – 80%, Tymoteusz Stefań-
ski – 80%, Amelia Kruk – 72%, 
Jacek Markus – 72%, a z języka 
angielskiego: Nadia Błaszczyk  
– 96%, Magdalena Karczewska  
– 95%, Tymoteusz Stefański  
– 78%, Jan Kędzierski – 75%,

 � W Szkole Podstawowej 
w Niedźwiadzie średni wynik to: 
z języka polskiego 52,17%, z ma-
tematyki 48,67% i  z  języka an-
gielskiego – 50,33%. Indywidu-
alnie najlepsze wyniki uzyskiwali: 
z języka polskiego Blanka Boczek 
– 76% i Aleksandra Koza – 64%, 
z  matematyki Jakub Grochole-
wicz – 64% i  Aleksandra Koza  
– 64%; z języka angielskiego: Mi-
chał Wójcik – 95%, Aleksandra 
Koza 76% i Patryk Roróg – 62%.

 � W Szkole Podstawowej 
w Wygodzie uczniowie zdoby-
li w  tym roku 58,8% punktów 
z języka polskiego, 50,4% z ma-
tematyki i  57,1% z  języka an-
gielskiego. Najlepsi z języka pol-
skiego byli: Bartosz Frątczak 
– 78%, Amelia Stolarczyk – 73%, 
Jakub Białek – 71% i  Bartosz 
Iwański – 71%, z matematyki: Ja-
kub Białek – 100%, Bartosz Frąt-
czak – 84%, Amelia Stolarczyk  
– 76%, Bartosz Iwański – 72%, 
a  z języka angielskiego: Bartosz 
Frątczak – 100%, Amelia Sto-
larczyk – 98%, Bartosz Iwański  
– 80% i Jakub Białek – 75%.

Gmina Łyszkowice
 � W Szkole Podstawowej 

w Kalenicach do egzaminu przy-
stępowało w  tym roku szkolnym  
9 uczniów z jednej klasy. Ich śred-
ni wynik to: 61% z  języka pol-
skiego, 53% z matematyki i 46% 
z  języka angielskiego. Najlepiej 
na  egzaminach wypadli: z  języ-
ka polskiego Natalia Tomanik 
i Natalia Walczak, z matematyki 
Patrycja Walczak i  Igor Starzec,  
a z języka obcego Natalia Toma-
nik i Igor Starzec 

– Wyniki egzaminu mogłyby 
być wyższe, gdyby nie trudna sy-
tuacja epidemiczna i  wielomie-
sięczne nauczanie zdalne, zarów-
no w klasie siódmej, jak i ósmej 
– uważa dyrektor Urszula Koty-
nia-Markus. – Gratuluję wszyst-
kim moim uczniom, bo dla nich 
nauka zdalna była czymś no-
wym. Ponadto na  terenie miej-
scowości Bobrowa mieli kłopoty 
techniczne, tj. brak zasięgu inter-
netu światłowodowego.

 � W Szkole Podstawowej 
w Łyszkowicach do  egzami-
nów przystąpiło w  tym roku 40 
uczniów z dwóch klas. Z języka 
polskiego zdobyli 61% punktów, 
z matematyki 51% i 60% z języ-
ka angielskiego.

Najlepsze wyniki osiągali: 
Aleksandra Słomska z języka pol-
skiego, Aleksandra Kraft z mate-
matyki oraz Oliwia Pawlata z an-
gielskiego.

– Gratuluję nauczycielom, 
uczniom i  rodzicom – mówi dy-
rektor Beata Czaporowska-Bo-
żek. – Biorąc pod uwagę dwa lata 
szkolne, w  czasie których odby-
wało się kształcenie na odległość 
za pomocą różnych technik, wy-
niki uzyskane przez uczniów 
z  egzaminu ósmoklasisty są 
zgodne z  oczekiwaniami, wyni-
kającymi z  analiz przeprowadza-
nych w obecnym roku szkolnym 
przez uczących ich nauczycieli. 
Dziękuję wszystkim nauczycie-
lom za wysiłek włożony w kształ-
cenie uczniów w niezwykle trud-
nym czasie. Dziękuję rodzicom 
naszych absolwentów za świado-
me i  odpowiedzialne podejście 
do kształcenia na odległość, a ab-
solwentom gratuluję osiągnięcia 
satysfakcjonujących wyników eg-
zaminu ósmoklasisty i życzę po-
myślnego naboru do  wymarzo-
nych szkół ponadpodstawowych 
oraz samych sukcesów w  kolej-
nym etapie edukacyjnym. 

W Szkole Podstawowej 
w Seligowie średnia z poszcze-
gólnych przedmiotów wyniosła: 
68,75% z języka polskiego, 56% 
z matematyki i 65% z angielskie-
go. We wszystkich tych trzech 
egzaminach najlepsze były dwie 
uczennice: Kornelia Stefańska 
i Julia Sułtan. Warto zwrócić uwa-
gę na 100% punktów Julii Sułtan 
z języka angielskiego.

– Wyniki tegorocznego egza-
minu są zadowalające – ocenia 
dyrektor Grażyna Pokora. – Oba-
wialiśmy się, że  po  tak długim 
zdalnym nauczaniu uczniowie 
będą mieli trudności z  dobrym 
napisaniem egzaminu i  otrzyma-
niem wysokich punktów procento-
wych. Systematyczne konsultacje 
z  przedmiotów egzaminacyjnych 
prowadzone w ciągu całego roku 
szkolnego sprawiły, że uczniowie 
powtórzyli niezbędne treści i uzu-
pełnili braki w  wiadomościach. 
Warto dodać, że wyniki egzami-
nacyjne w  pełni odzwierciedla-
ją oceny końcoworoczne, które 
uczniowie uzyskali na  świadec-
twie klasy ósmej.

 � W SP w Stachlewie do eg-
zaminu przystąpiło 9 uczniów. 
Średni wynik z  języka polskiego 

„Pan tadeusz”  
to lektura trudna  
dla tak młodych ludzi,  
nie bardzo ją rozumieją 
i stąd pewne problemy. 
Niewątpliwie trudniej jest 
rozmawiać o lekturach 
podczas kształcenia 
na odległość, a jeszcze 
trudniej sprawdzić czy 
lektura jest przeczytana 
i tu upatruję przyczyny 
gorszego wyniku.

Ryszard Ogonowski, 
dyrektor SP w Skaratkach 
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to 70%, z  matematyki 48%, a  z 
języka angielskiego 64%. Najlep-
sze wyniki osiągnęli: z języka pol-
skiego P. Fałowska i N. Mortecka, 
z  matematyki N. Mortecka i  M. 
Świątek, a  z języka angielskiego 
N. Mortecka i K. Żałoba. 

– Jestem zadowolona z  wyni-
ków, szczególnie z  języka pol-
skiego, ale również z  języka an-
gielskiego – mówi dyrektor Ewa 
Czarnołęcka. – Matematyka nato-
miast okazała się trochę trudniej-
sza, ale wyniki są potwierdzeniem 
uzyskiwanych ocen.

Gmina Nieborów
 � W Szkole Podstawowej 

w Bednarach sprawdzian pisa-
ło 16 uczniów, ich średnie wyni-
ki z poszczególnych przedmiotów 
to: język polski – 57%, matematy-
ka – 52%, język angielski – 73%.

Najlepsze wyniki uzyskali z ję-
zyka polskiego: Aleksandra Kaź-
mierczak – 83%, Joanna Rutkow-
ska – 78%, Weronika Grzywacz 
– 71%; z  matematyki: Joan-
na Rutkowska – 96%, Stanisław 
Uczciwek – 92% oraz Aleksan-
dra Kaźmierczak i  Zofia Warzy-
woda – 80%; z języka angielskie-
go: Amelia Biernacka – 100%, 
Aleksandra Kaźmierczak, Joanna 
Rutkowska i Zofia Warzywoda – 
98%, Blanka Gala – 96%, Adrian 
Zajączkowski – 93% i Aleksandra 
Has – 91%. 

Dyrektor placówki Teresa Mul-
tan powiedziała nam, że,  biorąc 
pod uwagę warunki przygotowa-
nia do  egzaminu, to wyniki nie 
są złe, choć uważa, że mogły być 
lepsze. Zwraca uwagę, że średnią 
szkoły budowały wyniki uczen-
nic, które bardziej niż część chłop-
ców przykładały się do  nauki, 
jak i  przygotowań do  egzaminu. 
Oprócz tego wyniki z języka pol-
skiego zarówno ona, jak i  rodzi-
ce uczniów, uważają za zaniżone 
przez egzaminatora. 

 � W SP w Bełchowie spraw-
dzian pisało 5 uczniów, w tym je-
den z  orzeczeniem, którego wy-
niki nie były brane do  średnich 
przedmiotów. Uzyskane wyniki 
w  poszczególnych przedmiotów 
to: język polski – 61%, matematy-
ka – 38%, język angielski – 66%. 
Dyrektor szkoły Teresa Wojenka 
zauważa jednak, że  uwzględnia-
jąc wyniki sprawdzianów napisa-
nych przez ucznia z orzeczeniem 
średnie prezentują się lepiej (kolej-
no): 62%, 38% i 72%. Uczniowie, 
którzy uzyskali najlepsze wyniki, 
to: Bartosz Borowiec – 71% z ję-
zyka polskiego oraz 98% z języka 
angielskiego, Michał Pawłowski – 
80% z matematyki.

 � W SP w Bobrownikach 
sprawdzian pisała jedna klasa – 
13 uczniów, osiągnęli oni wyniki 
z  poszczególnych przedmiotów: 
język polski – 55%, matematyka 
– 42% i  język angielski – 55%. 
Najlepsze wyniki uzyskali: język 
polski: Kacper Stań – 76%, mate-
matyka: Piotr Jurkiewicz – 84%, 
język angielski: Piotr Jurkiewicz – 
100%, Kacper Stań – 100%.

 � W tym roku w SP w Dzierz-
gówku klasa ósma liczyła 18 
uczniów, którzy uzyskali średnie 
ze sprawdzianu: język polski – 
58%, matematyka – 53%, język 
angielski – 58%.

Najlepiej sprawdzian z  języka 
polskiego napisali: Julia Macie-
jak, Jakub Kowalczyk oraz Ju-
lia Wencel i Bartosz Zagawa. Ze 
sprawdzianu z  matematyki naj-
lepsi byli: Julia Wencel i Bartosz 
Zagawa oraz Julia Maciejak, zaś 
z  języka angielskiego: Julia Ma-

ciejak i  Piotr Pękosz oraz Julia 
Wencel, a także Bartosz Zagawa. 
Wszyscy wymienieni uzyskali 
wyniki powyżej 90%.

Dyrektor Dariusz Skulimow-
ski jest zadowolony z  wyni-
ków ósmoklasistów. Podkreśla, 
że  trudnym czasie zdalnego na-
uczania zmobilizowali się do pra-
cy, która przyniosła efekty. Szkoła 
zorganizowała dodatkowe konsul-
tacje z  przedmiotów egzamina-
cyjnych dla młodzieży, które po-
zwoliły na  lepsze przygotowanie 
do  egzaminu. – Zadowolony je-
stem z wszystkich wyników jakie 
osiągnęła moja młodzież – powie-
dział nam dyrektor, dodając. – Na 
dobry wynik wpływ miała rów-
nież praca wszystkich nauczycie-
li, którzy wspierali młodzież pod-
czas nauczania zdalnego.

 � W SP w Mysłakowie pi-
sało 12 uczniów, którzy uzyska-
li następujące średnie: język pol-
ski – 64%, matematyka – 41%, 
język angielski – 56%. Najlepsze 
wyniki uzyskali: Robert Janicki 
– 84%, Anita Sobiesiak – 82% i 
Filip Dudkowski – 73% z języka 
polskiego; Robert Janicki – 92%, 
Anita Sobiesiak  – 88% i Filip 
Dudkowski – 72% z  matematy-
ki; Anita Sobiesiak – 98%, Robert 
Janicki – 93%, Filip Dudkowski – 
75% z języka angielskiego.

– Uczniowie napisali egza-
min na  miarę swoich możliwo-
ści. Mimo że  ogólne wyniki nie 
są wysokie, mogę zaryzykować 
stwierdzenie, że  ósmoklasiści 
pozytywnie zaskoczyli nauczy-
cieli, którzy przygotowywali ich 
do  egzaminów. Prowadzone sys-

tematycznie konsultacje oraz pra-
ca nauczycieli pozwala cieszyć 
się indywidualnymi sukcesami 
uczniów – powiedziała nam dy-
rektor szkoły Urszula Jurkiewicz.

 � W Zespole Placówek 
Oświatowych w Nieboro-
wie do  egzaminu przystąpiło 13 
uczniów z  jednej klasy, którzy 
uzyskali średnie: język polski – 
56%, matematyka – 73%, język 
angielski – 58%. Najlepsze wyni-
ki uzyskali: Maria Gać – 82%, Na-
talia Jarota – 78% i Natalia Małec-
ka – 67% z  języka polskiego; 
Antonina Przydatek – 88%, Mal-
wina Stasiarczyk – 80%, Natalia 
Małecka i Michał Nowak – 76% 
z matematyki; Maria Gać i Mal-
wina Stasiarczyk – 100%, Antoni-
na Przydatek i Wojciech Gratys – 
96% z języka angielskiego.

– Jestem zadowolona z  wyni-
ków. Jeden z uczniów miał niższy 
wynik z jęz. polskiego, ale uzna-
jemy to jako wypadek przy pra-
cy, Dokładnie analizować będzie-
my wyniki w sierpniu, ale trzeba 
pamiętać, że  co roku w  ósmych 
klasach są zupełnie inni ucznio-
wie, różniący się możliwościa-
mi i przyswajaniem wiedzy – po-
wiedziała nam dyrektor placówki 
Anna Kubel, która zwraca uwa-
gę, że egzamin odbył się w dość 
stresującej dla uczniów atmosfe-
rze powrotu do szkoły po długiej 
przerwie i nauki zdalnej.

Gmina Sanniki
 � W Szkole Podstawowej 

w Sannikach pisało 39 uczniów 
w  dwóch klasach. Uzyskali oni 
średnie: język polski – 63%, ma-

tematyka – 36%, język angielski 
– 49%. 

 � Najlepsze wyniki: język pol-
ski – Julia Cieślak 91%, Korne-
lia Jóźwiak 91%; matematyka: 
Bogusława Małecka 96%; język 
angielski: Bogusława Małecka 
100%, Anna Kiełbasa 96%, Piotr 
Milewski  96%. 

Dyrektor Beata Kochańska po-
wiedziała nam: – Na szczególną 
uwagę zasługują tegoroczne wy-
niki egzaminu z języka polskiego, 
które przekraczają średnie wyniki 
powiatowe i  krajowe. Nieco sła-
biej wypadł egzamin z  matema-
tyki, podobnie jak w całym kraju. 
Tegoroczny egzamin z języka an-
gielskiego okazał się dla uczniów 
stosunkowo trudny, jednak Bo-
gusława Małecka uzyskała 100% 
z tej części egzaminu.

Gmina Zduny 
 � W SP w Bąkowie Górnym 

egzamin pisało 18 uczniów, a śred-
nia przez nich uzyskana z języka 
polskiego wyniosła 57%, z mate-
matyki 45%, z  jęz. angielskiego 
– 61%. Test z polskiego najlepiej 
napisały: Zuzanna Zbrożek – uzy-
skała 84% i  Maja Żuchowska – 
82%. Zuzanna Zbrożek miała też 
najwyższy wynik z  matematyki 
– 88%. Kolejny wynik z matema-
tyki miał Piotr Marszałek – 80%. 
Najlepsze indywidualne wyni-
ki z  języka angielskiego uzyska-
li: Maja Żuchowska – 98%, Nina 
Czubik – 98%, Piotr Marszałek  
– 95%, Eryk Nasalski – 91%, To-
masz Jarosz i Karolina Pędziejew-
ska – po 87%. 

Dyrektor szkoły Izabela To-
karska przyznaje, że  jest zado-

wolona z  wyników uczniów, 
biorąc pod uwagę czas, jaki spę-
dzili na nauce zdalnej. – Cała kla-
sa uczestniczyła w konsultacjach 
organizowanych w  szkole. Dzię-
ki zaangażowaniu nauczycieli, 
uczniów, rodziców daliśmy radę 
wypracować wyniki na  miarę 
możliwości każdego ucznia.

 � W Szkole Podstawowej 
w Nowych Zdunach do  eg-
zaminu przystąpiło 36 uczniów 
z  dwóch klas ósmych. Średnia 
z języka polskiego wyniosła 62%, 
z matematyki – 52%, z języka an-
gielskiego – 67%. 

Z języka polskiego najlepiej 
wypadła Natalia Kunikowska, 
uzyskując – 84%, Martyna Sza-
farowicz – 82%, Agnieszka Gło-
wacka – 80%, Eliza Jędrachowicz 
– 78%. 

Z testem z  matematyki naj-
lepiej poradzili sobie: Wojciech 
Świdrowski i  Wiktoria Pełka  
– którzy uzyskali po 96%, Igna-
cy Surma – 92%, Szymon Kuras 
i Krzysztof Bogusz mieli po 80%. 

Język angielski okazał się pro-
sty dla Mateusza Jędrachowi-
cza, Szymona Kurasa i Agnieszki 
Głowackiej – cała trójka zdoby-
ła po 100%. Wiktoria Dzik miała 
98%, Mikołaj Jabłoński, Weroni-
ka Malejka i  Agata Wojtysiak – 
po 96%. 

Dyrektor Małgorzata Kubiak 
komentuje wyniki: – Pomimo 
trudnej sytuacji spowodowanej 
pandemią i nauką zdalną jesteśmy 
zadowoleni z  wyników naszych 
uczniów, którzy dobrze zaprezen-
towali się na tle kraju, wojewódz-
twa i powiatu. �

Domaniewice 
Bayera dla Serca 
Kacperka
Discopolowy zespół 
Bayera wystąpi w piątek, 
27 sierpnia, w Gminnym 
Ośrodku Kultury 
w Domaniewicach.

Będzie to kolejny koncert cha-
rytatywny dla 7-letniego Kac-
perka Skrzypczyńskiego z  Sap, 
którego rodzice zbierają na arcy-
kosztowną operację serca, które 
może się odbyć w Stanach Zjed-
noczonych. – Koncerty wykonaw-
cy muzyki disco-polo zawsze cie-
szą się dużym zainteresowaniem, 
zespół wystąpi m.in. w najbliższą 
niedzielę na Wakacyjnej Trasie 
Dwójki. A już za tydzień u nas – 
zapowiadają organizatorzy. 

Zespół Bayera chociaż istnie-
je dopiero od  kilku lat (powstał 
w 2014 roku), zdążył podbić serca 
miłośników disco-polo takimi hi-
tami jak „Ta szalona dziewczyna”, 
„Popłyniemy”, „Buzi buzi daj” 
czy „Do samego rana”. Liderem 
i wokalistą formacji jest Rado-
sław Kudelski, który współpraco-
wał wcześniej z innymi zespołami 
z nurtu disco i dance. 

Ponieważ koncert odbędzie się 
w sali ośrodka kultury, liczba wej-
ściówek na koncert jest ograniczo-
na, a rezerwacja odbywa się tele-
fonicznie i na miejscu w GOK. 
Wstęp wynosi minimum 30 zło-
tych, które trzeba będzie wrzucić 
do  puszki „dla Kacperka” przed 
koncertem.   mak
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Maurzyce | matki Bożej zielnej w skansenie

Setki osób na warsztatach 
15 sierpnia Muzeum 
w Łowiczu zaprosiło  
do Maurzyc na uroczystość 
Matki Bożej Zielnej  
nie tylko na mszę św.  
do zabytkowego kościoła 
z Wysokienic, która był 
ważną częścią obchodów. 

Atrakcji tego dnia nie brakowa-
ło. Na teren skansenu można było 
wejść na podstawie darmowego 
biletu. Ten obowiązywał na tere-
nie całego obiektu. 

W skansenie rozegrana zosta-
ła gra terenowa, przygotowano 
też wystawę wycinanek, a wszy-

scy chętni mogli wziąć udział 
w warsztatach robienia bukietów 
z żywych roślin lub kwiatów z bi-
buły. Zainteresowanie warsztatami 
było bardzo duże. Jak nam powie-
działa Agnieszka Zabost, (znana 
na naszym terenie głównie z haftu 
twórczymi ludowa), prowadząca 
warsztaty florystyczne z  robienia 
bukietów, dawniej tzw. „zielko” 
na 15 sierpnia wykonywane było 
właśnie z  ziół, owoców, warzyw 
i zboża, dopiero z czasem do bu-
kietów tych zaczęto dodawać 
kwiaty ozdobne, które nie były 
ziołami, a były siane w ogródkach.

Otóż taki bukiet można było 
zrobić pod jej kierunkiem, korzy-

stając z przygotowanych przez or-
ganizatorów roślin, a były to m.in. 
zboża i trawy, lipa, koper, słonecz-
niki, owoce jarzębiny i  czarne-
go bzu oraz wiele innych. Ze zro-
bionym własnoręcznie bukietem 
można było udać się na mszę św., 
która odprawiona została o 15.00. 

Nie brakowało też osób zain-
teresowanych innymi, poza flo-
rystycznymi, warsztatami pro-
wadzonymi przez Zespół Szkół 
i  Placówek Oświatowych Samo-
rządu Województwa Łódzkiego 
w Łowiczu. Na stoisku tym pre-
zentowane były zawody, jakie 
można zdobyć w  placówce przy 
ul. Ułańskiej, a więc rękodzielnik 

wyrobów włókienniczych – ab-
solwentka tego kierunku na miej-
scu robiła szydełkiem efektowne 
torby, był też koszykarz – plecion-
karz, prezentujący robienie koszy-
ków z wikliny.

Na koniec imprezy na scenie 
pod strzechą wystąpił zespół fol-
kowy WoWaKin, w składzie Pau-
la Kinaszewska, Bartłomiej Woź-
niak i Mateusz Wachowiak, który 
w swoim repertuarze ma muzykę 
Mazowsza, Lubelszczyzny i Pod-
lasia. 

Choć w skansenie tego dnia nie 
było tłumów, to jednak w ciągu 
kilku godzin odwiedziło go ponad 
700 osób.  mwk

Gmina Zduny | Podłowickie folk(l)ove

Piękni i młodzi
Dom Kultury Gminy Zduny 
zaprasza 12 września na 
boisko szkoły w Zduńskiej 
Dąbrowie na kolejną nową 
imprezę, która ma na celu 
integrację mieszkańców 
oraz promowanie 
łowickiego folkloru. 

Będzie się odbywać pod nazwą 
Podłowickie Folk(l)ove – „Piękni 
i Młodzi”. Impreza będzie trwać 
w godz. 14.00-23.00.

W jej programie znajdą się wy-
stępy artystyczne łowickich ze-
społów i  kapel: Zespołu Wokal-
nego „Wrzos”, kapeli Szymona 
Mońki z  Zielkowic, Dziecięce-
go Zespołu Pieśni i Tańca „Zdu-
ny”. Gościnnie wystąpi również 
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Kut-
nowskiej. 

Ale impreza adresowana jest 
nie tylko dla tych, którzy kochają 
folklor. Dlatego zagra i zaśpiewa 
również formacja „Hocus-Pocus” 
która wykonuje covery, muzykę 

biesiadną oraz do muzykę do tań-
ca. Z kolei młodzież z terenu gmi-
ny wykona największe przeboje  
z  repertuaru Krzysztofa Krawczy-
ka. Finałowy koncert imprezy 
zagra w godz. 19.00-20.00 
grupa „Piękni i Młodzi”.  
Po niej przez 3 godziny do tańca 
grać będzie „Hocus-Pocus”. 

Dyrektor Domu Kultury 
w  Zdunach Michał Łuczak po-
wiedział nam, że podczas imprezy 
organizowane będą również kon-
kursy dla dzieci, a  także atrakcje 
edukacyjne i proekologiczne. Nie 
zabraknie stoisk z  regionalnymi 
produktami oraz stoisk Kół Go-
spodyń Wiejskich.  mwk

Bukiety z ziół, roślin uprawnych i kwiatów można  
było wykonać pod kierunkiem Agnieszki Zabost – twórczyni ludowej  
oraz nauczycielki zawodu na kursach proponowanych przez zespół  
szkół przy ul. Ułańskiej w Łowiczu. 
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RZuT OKIEM | PoDzIęKoWaNIE za PLoNy W KatEDrzE

 
 
 
W niedzielę 22 sierpnia 
w bazylice katedralnej 
w Łowiczu parafianie spotkali 
się, aby dziękować za 
zebrane w tym roku plony. 
Wieńce uplecione z kłosów 
zbóż dostarczyli mieszkańcy 
Niedźwiady, strzelcewa, zielkowic 
(ul. spokojna, oddzielnie KGW), 
Popowa, Klewkowa, Świeryża I, 
Świeryża II, natomiast mieszkańcy 
zabostowa małego przybyli 
z koszem pełnym owoców. tbfo
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Gmina Sanniki | osP czyżew dla rodzin

Rajd i piknik dla dzieci 
Ponad 100 osób wzięło udział w pikniku i rajdzie 
przygotowanym przez Ochotniczą Straż Pożarną 
w Czyżewie w minioną sobotę 21 sierpnia.  
Do udziału druhowie zaprosili rodziny,  
jak się okazało skorzystali nie tylko mieszkańcy 
Czyżewa, ale też miasta i gminy Sanniki.

Rajd był kolejnym zorganizo-
wanym przez jednostkę. Prezes 
jednostki Arkadiusz Szymański 
powiedział nam, że ustalono tra-
sę o długości 10 km, przez Barcin 
i Barcik Stary, którą bez trudu mo-
gły pokonać jadące na rowerach 
dzieci. – Mieliśmy w planach or-
ganizację rajdu w maju, ale wów-
czas jeszcze nie była do  końca 
jasna sytuacja epidemiczna, nie 
chcieliśmy ryzykować – mówi 
prezes. Jak zaznaczył, był to już 
kolejny rajd, za każdym rokiem 
trasa jest zmieniana, aby uczestni-
cy poznawali okolice. 

– Świetna sprawa, synowi bar-
dzo się podobało, tym bardziej, że 
na całej długości trasy eskortowa-

li nas strażacy i policjanci, dbający 
o  bezpieczeństwo – powiedziała 
nam mieszkanka Sannik, dodając, 
że jej syn biorący udział w rajdzie, 
choć zmęczony, był bardzo zado-
wolony z udziału. – A poza tym 
nagrodą za udział w tym wysiłku 
były atrakcje pod strażnicą – po-
wiedziała.

Faktycznie, uczestnicy rajdu 
po zaparkowaniu swoich jedno-
śladów pod strażnicą OSP wzięli 
udział w pikniku, który OSP przy-
gotowała dzięki grantowi 6 tys. zł 
z Lokalnej Grupy Działania „Ak-
tywni Razem” i  sponsorom. Au-
torka wniosku do LGD, Honora-
ta Kaźmierczak powiedziała nam, 
że wsparcie pozwoliło zapew-

nić dzieciom bezpłatne korzysta-
nie z dmuchańców i eurobungee. 
Oprócz tego przygotowano kon-
kurs plastyczny „Wspólnie dbamy 
o środowisko”, w którym zagwa-
rantowano wartościowe nagrody 

w trzech kategoriach wiekowych. 
Wśród nich były m.in. smartwat-
che dla dzieci. 

Zabawa na pikniku trwała 
do  godz. 22., uczestnikom przy-
grywał zespół Maxim.  tb

Zduny | Dzień seniora

Zabawa była na sto dwa
20 sierpnia w  Domu Kultu-

ry Gminy Zduny zorganizowa-
ny został Dzień Seniora. Wzięli 
w nim udział członkowie Stowa-
rzyszenia Seniorów Gminy Zdu-
ny oraz zaproszeni goście, w tym 
wójt Krzysztof Skowroński, prze-
wodniczący Rady Gminy Zduny 
Wiesław Dałek oraz Stanisław 
Sukiennik – w zastępstwie preze-
sa Gminnej Spółdzielni Samopo-
moc Chłopska. 

W spotkaniu uczestniczy-
ła też najbliższa rodzina prezes 
Stowarzyszenia, Krystyny Gu-
zek oraz znajomi jej i  jej nieży-
jącego męża Tadeusza, ponieważ 
podczas Dnia Seniora odbył się 
promocja książki Krystyny Gu-
zek pt. „Na zawsze”, poświęco-
nej jej mężowi. Dodać warto, że 
był on członkiem stowarzyszenia 
i zespołu „Wrzos”. Zmarł w 2019 
roku, a wspomnienie o nim publi-
kowaliśmy w jednym z poprzed-
nich numerów NŁ.

W części artystycznej, na 
scenie zduńskiego domu kul-

tury wystąpił Wokalny Zespół 
„Wrzos” pod kierunkiem Dawi-
da Wójcika oraz Marek Zieliński 
z rodziny państwa Guzek, który 
występ swój dedykował śp. Ta-
deuszowi. 

Jak podkreśla pani prezes, 
miłym akcentem podczas spo-
tkania były życzenia, podzięko-
wania, gratulacje i  kwiaty oraz 
słodki poczęstunek przygotowa-
ny dla seniorów przez samorzą-
dową placówkę. Był też tort oraz 
lampka szampana ufundowana 
przez prezesa GS.

Druga, nieoficjalna część Dnia 
Spotkania została zorganizowa-
na w sali miejscowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Tam zorganizo-
wano przyjęcie z tańcami, wystę-
pem zespołu „Wrzos” z jego po-
pisowym, cygańskim programem 
i występem Marka Zielińskiego. 

– Zabawa była na sto dwa. 
Wspomnienia z Dnia Seniora na 
długo zostaną w sercach wszyst-
kich uczestników – podsumowuje 
Krystyna Guzek.  mwk 

uczestnicy rajdu rowerowego wracają na teren strażnicy  
OSP Czyżew, gdzie rozpocznie się piknik rodzinny.
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Łowicz | Grupa aa/aN w zakładzie Karnym to miejsce, które nie każdy ma odwagę wybrać

Przez trudy do trzeźwości
W czasie pandemii, gdy cały świat stanął, nasza 
grupa nie przestawała działać – z dumą mówią 
osadzeni w Zakładzie Karnym w Łowiczu należący 
do grupy Anonimowych Alkoholików i Anonimowych 
Narkomanów. Nie znaczy to, że ograniczenia 
nie odbiły się w żaden sposób na ich działaniu 
– w pewnych kwestiach były i nadal są trudności, 
ale pandemia – co w pierwszej chwili może się wydać 
zaskakujące – przyniosła też grupie pewne korzyści.

Przypomnijmy, że grupa działa 
pod nazwą „Przekroczyć próg nie-
wiary”. Choć już od początku lat 
90. w jednostce była grupa AA, to 
w ostatnich kilku latach widzimy 
jej wyraźne ożywienie. Należący 
do niej osadzeni wspólnie pracu-
ją nad uwolnieniem się od nało-
gu. Oczywiście jest to walka bar-
dzo trudna.

„Próbowałem 
praktycznie 
wszystkiego”
Robert jest uzależniony krzy-

żowo, czyli od kilku różnych sub-
stancji naraz, przede wszystkim 
od opiatów. Mówi, że jeśli chodzi 
o używki, to spróbował już chyba 
wszystkiego. W wieku 16 lat miał 
już kontakt z  heroiną. – Nie ma 
gorszej substancji – mówi. – Od 
tego czasu zostało to ze mną i cią-
gnie się za mną przez całe życie.

Na terapii jest po raz piąty. Do-
piero ona pozwoliła mu zrozu-
mieć siebie, swoje traumy i  mo-
tywy. – Na pierwszych terapiach 
tylko potakiwałem, tak dla święte-
go spokoju – mówi. – Używałem 
manipulacji, w  czym stałem się 
mistrzem świata, tyle że  jeszcze 
nie zdawałem sobie sprawy, że tak 
samo jak oszukuję innych, tak też 
oszukuję samego siebie, działam 
przeciwko sobie.

Teraz Robert dochodzi 
do wniosku, że za długo pielęgno-
wał w  sobie nienawiść do  świa-
ta. Miał ku temu powody, którym 
nie można się dziwić – jako bar-
dzo małe dziecko został porzuco-
ny przez matkę, wychowywali go 
dziadkowie. – Nie mogłem zrozu-
mieć jak matka mogła mnie zo-
stawić, a przez to całe życie zasta-
nawiałem się kim w ogóle jestem 
i  nigdy nie wiedziałem – mówi. 
– Szukałem różnych rozwiązań, 
żeby to w sobie stłumić, a narko-
tyki wydawały się najprostszym. 
Teraz to wiem, rozumiem, ale to 
dzięki terapii.

„Nie zrobiłem nic złego 
na trzeźwo”
– To już jest grubo dziesięć lat 

jak siedzę – opowiada Mariusz. 
– Wyrosłem na opowieściach zza 
krat i na początku mnie to nawet 
jakoś kręciło. Dopiero po kilku la-
tach tych samych rozmów i  tych 
samych zachowań miałem już 
szczerze dość takiego życia, zmę-
czyło mnie to. 

Pierwszy raz na  terapię trafi ł 
do Tworek pod przymusem kura-
tora, gdy jeszcze był na wolności. 
Zdarzało mu się wtedy próbować 
marihuany czy extasy, ale jego 
nałogiem wówczas był przede 
wszystkim alkohol. 

Tam pierwszy raz zetknął się 
z  AA, ale zupełnie nie był tym 
zainteresowany. – Miałem 20 lat 
i wydawało mi się, że moim pro-
blemem jest kurator na  głowie, 
a nie nałóg – mówi. – Mówiłem 
sobie, że  przecież wszyscy piją 

i wszyscy ćpają, że to jest zupeł-
nie normalne. Musiało minąć ja-
kieś 15-18 lat, żebym zrozumiał 
co robię.

Taki moment przełomowy dla 
Mariusza przyszedł w 2013 roku. 
Wyszedł z  więzienia i  wydawa-
ło mu się, że  wszystko zaczy-
na mu się układać. Trzy miesią-
ce wytrzymał w trzeźwości, miał 
dziewczynę, rodzinę. – Uznałem, 
że  skoro się układa, to znaczy, 
że  to ja miałem rację, mówiąc, 
że  wszystko jest w  porządku 
– wspomina. – Po trzech miesią-
cach odeszła ode mnie dziew-
czyna i  wszystko się posypa-
ło. Wróciłem do  alkoholu, a  do 
tego zacząłem jeszcze brać me-
fedron, czego wcześniej nie robi-
łem. Straciłem wszystko – rodzi-
nę, dom, znajomych. Przyjaciół 
nie miałem – teraz to wiem. Zo-
stałem bezdomnym.

– Siedziałem już siedem razy, 
teraz siedzę po raz ósmy, ale czuję, 
że tym razem, dzięki wspólnocie, 
jest zupełnie inaczej – przyznaje.

wychowany 
w więzieniu
Michał, choć sam by przeciw-

ko temu zaprotestował, wyróżnia 
się w grupie poprzez największe, 
wieloletnie doświadczenie w wal-
ce z alkoholizmem, narkotykami, 
a  także w  działaniu w  różnych 
grupach wsparcia, sam nawet ta-

kie grupy zakładał. Nie czuje 
się liderem, bo w grupie AA nie 
może być liderów ani żadnej hie-
rarchii, wszyscy członkowie są tak 
samo ważni, a funkcja prowadzą-
cego mityng jest rotacyjna i  nie 
jest traktowana jako jakiś przy-
wilej, lecz zadanie do wykonania. 
Faktem jest jednak, że  od  kiedy 
w  zakładzie w  Łowiczu pojawił 
się Michał – we  wrześniu 2019 
roku, grupa wyraźnie przeżywa 
renesans. 

Wcześniej Michał – jak sam 
mówi – zwiedził chyba całą wię-
zienną Polskę. Dziś spisuje te 
wspomnienia, myśli o  założeniu 
w przyszłości fundacji, która po-
może ludziom z Łowicza i okolic 
z podobnymi problemami.

– Wychowałem się za kratami 
i to nie jest żadna metafora, to czy-
sta prawda – opowiada. – Miałem 
11 lat jak zacząłem pić i  potem 
już do  osiągnięcia pełnoletności 
nie trzeźwiałem, nie miałem więc 
praktycznie okresu dojrzewania. 
Ktoś mi kiedyś powiedział, że dla 
normalnych ludzi to jestem jak-
bym przyleciał z  kosmosu. Nie-
długo po osiągnięciu pełnoletno-
ści trafi łem za kraty, oczywiście 
z powodu nałogów, i tam dopiero 
zacząłem poznawać życie. Gdyby 
zsumować ten czas, kiedy siedzia-
łem i byłem poszukiwany, to było-
by ze 30 lat.

W tym czasie miał próby wyj-
ścia na prostą. – Pierwsze dni po 
odstawieniu picia były najpięk-
niejszymi w moim życiu – mówi. 
– Zakochałem się w tym uczuciu, 
zachłystywałem się poczuciem 
wolności, tak bardzo chciałem 
żyć. Brakowało mi w tym jednak 
pokory, a stare demony mnie do-
padały. Upadałem fi zycznie, psy-
chicznie i moralnie.

Po jednym z  kolejnych skie-
rowań na  terapię, Michał popro-
sił o  skierowanie do  Łowicza. 
Nie był tu wcześniej, ale mówił, 
że kilka razy słyszał, że to jednost-
ka, w  której nie ma narkotyków. 
– Wtedy jeszcze nie wiedziałem, 
że poznam tu tak wspaniałych lu-
dzi, zarówno wśród wychowaw-
ców, jak i  innych osadzonych 
– mówi. – Budowaliśmy tę wspól-
notę krok po kroku, z czasem do-
łączały kolejne chłopaki i tak to się 
rozkręciło... 

Mylnym byłoby jednak sądze-
nie, że członkowie grupy nie bio-
rą tylko dlatego, że  nie mają ta-
kiej możliwości. Po pierwsze, nie 
jest tajemnicą, że nawet w najle-
piej strzeżonym więzieniu zda-
rzają się przypadki przemytu al-
koholu i  narkotyków. Po drugie, 
osadzeni z  grupy to przeważnie 
więźniowie, którzy mogą praco-
wać poza zakładem. Teoretycz-
nie byliby w stanie jakoś uzyskać 
dostęp do używek. Najważniejsze 
jest jednak to, że nie chcą.

alkohol to narkotyk
Chociaż jest legalny, ogólnodo-

stępny, w pewien sposób wpisany 
w naszą kulturę i  życie codzien-
ne, także tych „grzecznych” ludzi 
– wszyscy członkowie grupy mó-
wią, że alkohol etylowy jest sub-
stancją silnie uzależniającą. Zga-
dza się to zresztą z tym, co mówią 
terapeuci, naukowcy i inni eksper-
ci. – Zawsze uważałem się za nar-
komana, natomiast nie widziałem 
problemu w tym, że piję – mówi 
Robert. – Dopiero na terapii zro-
zumiałem czym jest uzależnie-
nie krzyżowe, jak bardzo to się ze 
sobą łączy.

Osadzeni za strzał w  dziesiąt-
kę uważają decyzję o utworzeniu 
grupy „Przekroczyć próg niewia-
ry”, która połączyła grupy AA 
i  AN. – Przez lata pokutowało 

przekonanie, że są to dwa odręb-
ne problemy, więc drogi AA i AN 
się rozeszły – mówi Michał. – Do-
brze, że w końcu te grupy zostały 
połączone.

alkoholik alkoholika 
zrozumie
Grupa daje przede wszystkim 

poczucie wspólnoty, zrozumienia, 
pewność tego, że zostaniemy wy-
słuchani – mówi Radosław. Nikt 
w niej nie pyta o przeszłość i jej nie 
ocenia, wszystko ukierunkowane 
jest na  układanie sobie przyszło-
ści. – Nikt alkoholika nie zrozumie 
tak jak drugi alkoholik, a narkoma-
na drugi narkoman – mówią osa-
dzeni, choć podkreślają przy tym, 
że bardzo ważne jest też wsparcie 
kadry zakładu karnego. 

– Ludziom, którzy nie doświad-
czyli czym jest spanie na  ławce, 
niespanie przez tydzień, kradzie-
że, rozboje, po prostu trudno sobie 
takie życie wyobrazić, a  dla nas 
wszystkich to kiedyś była normal-
ka – mówi Mariusz.

– Ta współpraca polega 
na  trzech ogniwach. Żeby miała 
sens, każde z nich musi być mak-
symalnie zaangażowane i otwarte 
na siebie – mówi ppor. Aleksandra 
Jaros, wychowawczyni w  dzia-
le penitencjarnym. – Te ogniwa 
to: osadzeni, kadra i  ludzie z ze-
wnątrz. 

Oczywiście nie jest tak, 
że wszystkim się udaje. Członko-
wie grupy nie używają słowa „po-
rażka”, jeśli ktoś po terapii wróci 
do nałogu, mówią raczej o kolej-
nym „doświadczeniu”. I co waż-
niejsze: wszyscy deklarują, że je-
żeli taki „syn marnotrawny” 
powróci na  terapię, może liczyć 
na przyjęcie z otwartymi ramiona-
mi. Musi wiedzieć, że samo pod-
jęcie kolejnej próby już zasługuje 
na szacunek.

wypracowany 
mechanizm, w którym 
nie ma co zmieniać
Trzeba pamiętać, że  metody 

i  zasady działania AA są zasad-
niczo niezmienne od  początku 
istnienia ruchu, czyli już od  kil-
kudziesięciu lat. Prowadzący za-
kładają, że  sprawdzają się one 
na tyle dobrze, że nie ma miejsca 
na  rewolucyjne zmiany, mityngi 
wyglądają dziś podobnie jak 40 
lat temu. Poprawiać można co naj-
wyżej technikalia – jak wprowa-
dzenie spotkań online – i kwestie 

POr. JarOSŁaw DYLewSki, ZaStĘPCa DYrektOra 
ZakŁaDU karNeGO w ŁOwiCZU:

Proces resocjalizacji jest w swej 
istocie bardzo złożony, opiera 
się on na wielu czynnikach. 
W prowadzonych wobec 
osadzonych oddziaływaniach 
penitencjarnych i terapeutycznych 
uwzględnia się w szczególności 
wymagające korekcji defi cyty, które 
stanowiły przyczyny popełnionych 
przestępstw. oddziaływania te 
realizowane są zwłaszcza poprzez 
objęcia skazanego terapią 
w oddziale terapeutycznym 
lub poza oddziałem. 
sprawując bezpośredni nadzór 
nad działalnością działu 
terapeutycznego oraz oddziału 
mieszkalnego, w ramach którego 
działa grupa aa/aN, wierzę, 
że oddziaływania te są skuteczne 

i miarodajne, co widać 
po osobach, które opuszczają 
zakłady karne, a kontynuują 
program pracy nad sobą 
wyniesiony z pracy z terapeutą. 
Wkład pracy kadry działu 
terapeutycznego oraz 
penitencjarnego w pomoc osobom 
uzależnionych jest ogromny, 
w mojej ocenie przynoszący 
rezultaty oraz realizację 
podstawowego celu wykonywania 
kary pozbawienia wolności, jakim 
jest wzbudzanie w skazanym woli 
współdziałania w kształtowaniu 
jego społecznie pożądanych 
postaw, a w szczególności 
poczucia odpowiedzialności 
oraz potrzeby przestrzegania 
porządku prawnego.

tOMaSZ
MatUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Osadzeni dzielili się swoimi przeżyciami i przemyśleniami z redaktorem NŁ Tomaszem Matusiakiem. 
Na zdjęciu, przy stole, także wspierający działania grupy wicedyrektor zK por. Jarosław Dylewski. 
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Po trzech miesiącach 
odeszła ode mnie 
dziewczyna i wszystko 
się posypało. 
Wróciłem do alkoholu, 
a do tego zacząłem 
jeszcze brać mefedron, 
czego wcześniej 
nie robiłem. straciłem 
wszystko – rodzinę, 
dom, znajomych. 
Przyjaciół nie miałem 
– teraz to wiem. 
zostałem bezdomnym.
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Godziny otwarcia

logistyczne – w Łowiczu osadzeni 
z grupy sami, dla własnego kom-
fortu, odnowili, pomalowali i ude-
korowali salę spotkań. 

Z jednej strony na  spotkaniu 
jest swoboda – trzeba się otwo-
rzyć, mówić co się myśli, oczywi-
ście pod warunkiem, że nie obraża 
to innych uczestników. Z  drugiej 
– scenariusze spotkań przebiega-
ją według określonego schematu.

Po pierwsze: chcieć
Ppor. Aleksnadra Jaros mówi, 

że  są zasadniczo trzy powody, 
dla których osadzeni przychodzą 
do  AA/AN. Może to być chęć 
naprawienia sobie kartoteki, bo 
taka próba zawsze dobrze wyglą-
da przy staraniu się o wcześniejsze 
zwolnienie, może to być pod przy-
musem i presją, ale też – i dopiero 
wtedy ma to sens – wynikać z rze-
czywistej potrzeby naprawienia 
swojego życia. Jej zdaniem siła tej 
grupy bierze się stąd, że rzeczywi-
ście są w niej ludzie, którzy chcą 
nad sobą pracować.

– Kiedy pierwszy raz byłem 
na mityngu, w zupełnie innej jed-
nostce, miałem wrażenie, że  po 
prostu przyszedłem załatwić co 
miałem do załatwienia i będę miał 
spokój – mówi Mariusz. – Zupeł-
nie inaczej jest tutaj, każde spotka-
nie to bardzo intensywne, bogate 
przeżycie.

– Moje pierwsze mityn-
gi na  Białołęce wiązały się ze 
sprzecznymi uczuciami – wspo-
mina Michał. – Z  jednej strony 
szczerze tego wszystkiego nie-
nawidziłem, a  z drugiej czułem, 
że to jest moje miejsce. Gdyby nie 
więzienie i gdyby nie AA, to daw-
no bym nie żył.

– Wielu członków grupy „Prze-
kroczyć Próg Niewiary” to byli 
pacjenci oddziału terapeutycz-
nego – podkreśla Katarzyna Ko-
strzewa, terapeutka tegoż oddzia-
łu. – Przebywają tam pół roku, 
czasami dłużej, potem udają się 
na  inne oddziały mieszkalne za-
kładu karnego, co nie znaczy, 
że  zespół terapeutyczny o  nich 
zapomina. To bardzo dobrze gdy 
trafiają pod skrzydła wychowaw-
cy, który dalej im pomaga, wspie-
ra. Wielu było takich osadzonych, 
nad którymi, mimo zakończonej 
terapii, dalej wspólnie pracowali-
śmy. Dokładnie tak jak teraz, bu-
dując grupę AA/AN. 

Okno na świat
Wsparcie wewnątrz grupy to 

jedno, ale AA i AN jest ogrom-
ną strukturą. Grupa z  Łowi-
cza działa w  ramach Intergrupy 
Łódzkiej, osadzeni mają kontak-
ty z ludźmi w podobnej sytuacji, 
zarówno w  innych więzieniach,  
jak i  na wolności. Przed pande-
mią były to wzajemne wizyty 
– i  tego właśnie najbardziej bra-
kuje od marca 2020 roku, ale są 
też pozytywy – dzięki temu bar-
dzo rozwinęła się komunikacja 
i współpraca na odległość, z wy-
korzystaniem technologii interne-
towych. 

Zakład Karny w Łowiczu jest 
pod tym względem jedną z  jed-
nostek, która najszybciej zaczę-
ła wdrażać nowe rozwiązania  
(po części dlatego, że pracowano 
nad nimi wcześniej, zanim jeszcze 
komukolwiek śniła się pandemia 
Covid-19). – Za zgodą i aprobatą 
dyrektora jednostki mityngi onli-
ne ruszyły bardzo szybko i  trud-
no dziś sobie wyobrazić, że ich nie 
będziemy kontynuować – mówi 
ppor. Jaros.

– Gdy tylko usłyszałem o mi-
tyngach online, uznałem to za 
totalną bzdurę – mówi Mariusz.  
– Byłem chyba największym ich 

wrogiem i zarzekałem się, że nikt 
mnie do tego nie namówi. Szyb-
ko jednak okazało się, i jestem za 
to bardzo wdzięczny naszej ka-
drze, że nie tylko wziąłem udział,  
ale w ogóle taki mityng poprowa-
dziłem. No i od tego czasu dalej 
chcę to robić.

Jednym z  najważniejszych za-
dań intergrupy jest przygotowa-
nie do wyjścia na wolność i znale-
zienie osób, które w tym pomogą. 
Spotkanie z kimś żyjącym na wol-
ności jest dopiero namiastką nor-
malnego życia, czas na prawdzi-
wy test nadejdzie po odsiedzeniu 
wyroku. 

Mariusz mówi, że  zawsze bał 
się wyjścia na  wolność. Więzie-
nie bowiem zna doskonale, nie 
wie natomiast jak to jest codzien-
nie wstawać do  pracy, wstawiać 
pranie, przygotowywać obiad. 
– Na  wolności pracowałem po 
dwa, trzy dni, góra tydzień, po-
tem albo mnie wyrzucali, albo 
sam nie przychodziłem – mówi. 
– Rozmowy z ludźmi, którzy mie-
li tak samo, którzy też pili, ćpa-
li, siedzieli, a  jednak potrafili so-
bie wszystko ułożyć, są dla mnie 
najprostszym sygnałem: można, 
da się.

kto może pomóc
Nierzadko jest tak, że  osa-

dzeni po wyjściu pierwsze kroki  
po pomoc kierują właśnie do  in-
nych członków grupy – bo nie 
chcą prosić o pomoc rodziny, albo 
rodzina nie chce im jej udzielić.

Cennym zawsze jest znalezie-
nie osoby, którą w swoim żargo-
nie osadzeni nazywają „sponso-
rem”, choć nie chodzi tu wcale 

o  kwestie finansowe. Sponsor to 
zwykle alkoholik lub narkoman, 
który od lat już radzi sobie z nało-
giem i zdołał ułożyć sobie życie. 
Może on służyć radą, wysłucha-
niem, może pomóc w znalezieniu 
pracy albo mieszkania.

Pomoc polega też na tym, żeby 
przygotować się na różne warian-
ty. Nie da się przygotować jedne-
go scenariusza po wyjściu na wol-
ność i  się go kurczowo trzymać, 
bo wtedy najmniejsze niepowo-
dzenie może skutkować powro-
tem do nałogu. Na tym też polega 
wartość wspólnoty – pojedynczy 
człowiek może zawieść, może 
okazać się, że  już cię nie chce. 
Wspólnota, nawet jak część się 
z  niej wykruszy, będzie dalej tą 
samą wspólnotą.

– Kiedy na mityngu online wi-
dzę osadzonego, który już opu-
ścił zakład, a  nadal pracuje nad 
sobą, realizuje program „12 kro-
ków” i  opowiada o  małych suk-
cesach, jakie odnosi w trzeźwym 
życiu, upewniam się, że  warto. 
Warto pracować z  tymi ludźmi, 
poświęcać swój czas i działać na-
wet w  tak trudnych warunkach  
– mówi ppor. Aleksandra Jaros.

trudne relacje rodzinne
Relacje rodzinne osadzo-

nych układają się bardzo róż-
nie. W wielu przypadkach praca 
w  AA/AN bardzo je poprawia. 
– Dla mnie momentem przeło-
mowym było, kiedy przyszły 
do mnie w odwiedziny dwie naj-
ważniejsze kobiety w moim życiu 
i ja dopiero wtedy, kiedy spotka-
łem się z nimi na trzeźwo, zrozu-
miałem, że praktycznie nic o nich 

nie wiem – mówi Radosław.  
– Nie wiedziałem nawet, że siostra 
ma narzeczonego. Żyliśmy jakby 
w dwóch innych światach.

– Mam teraz lepsze kontak-
ty z  rodziną niż kiedykolwiek  
– przyznaje Mariusz. – Dzieją się 
po prostu cuda. Odwiedza mnie 
siostra, dziewczyna, mama, a na-
wet ojczym, chociaż jest Niem-
cem i  w ogóle nie rozumiemy  
co do siebie mówimy.

– Udział rodziny w terapii pa-
cjenta jest bardzo ważny – mówi 
Katarzyna Kostrzewa. – W  ra-
mach terapii organizowaliśmy 
spotkania rodzinne, wiele z takich 
pamiętam. Bywały to bardzo ra-
dosne chwile, ale również trud-
ne dla naszych pacjentów, którzy  
po takim spotkaniu wymagali du-
żego wsparcia.

Choroba ducha
W AA/AN bardzo ważna jest 

duchowość. Dlatego tak duże zna-
czenie miało dla jej członków po-
święcenie sali spotkań przez za-

kładowego kapelana. Nie znaczy 
to oczywiście, że  „Przekroczyć 
próg niewiary” jest miejscem 
tylko dla rzymskich katolików, 
bo nikt tu nie pyta o religię, ani 
o  wyznanie. – Możesz się mo-
dlić do Jahwe, do Chrystusa, albo 
do Buddy – mówi Szymon. – Je-
śli tak czujesz, to może być na-
wet jakaś bezosobowa siła, waż-
ne tylko, żebyś pracował nie tylko 
nad ciałem, ale też hartował du-
cha. Ja osobiście zawsze wie-
rzyłem w Boga, ale kiedyś trak-
towałem go raczej jako wroga, 
z którym próbowałem toczyć ja-
kąś nierówną walkę. Teraz widzę 
w nim ojca, opiekuna, ale to nie 
zwalnia mnie od  odpowiedzial-
ności za siebie. Nie mogę ocze-
kiwać, że Bóg rozwiąże za mnie 
te problemy, z którymi sam mogę 
się zmierzyć.

– Zabrzmi to paradoksalnie, 
ale mówię szczerze: dopiero tu-
taj poczułem się naprawdę wolny 
– mówi Robert. Tak samo zresztą 
uważa Szymon. – To takie szczę-
ście w  nieszczęściu, tutaj znala-
złem to światełko nadziei. Teraz 
traktuję pobyt w  więzieniu jako 
etap w swojej drodze, który mu-
szę przejść.

– Uzależnienie jest przede 
wszystkim chorobą uczuć – uwa-
ża Radosław. – Żeby z nim wal-
czyć, trzeba umieć spojrzeć 
w głąb siebie. 

kłody pod nogi
Nie wszyscy w  zakładzie kar-

nym chcą poprawy swojego bytu. 
Społeczność osadzonych jest dość 
specyficzna i  zawsze znajdą się 
tacy, którzy każdą współpracę 

z kadrą traktują jak swego rodza-
ju zdradę. Działalność grupy AA/
AN też jest wielu osadzonym nie 
w  smak. Dodajmy, że  w  grupie 
jest siedmiu osadzonych, na  ca-
łym oddziale przeszło 30. Mniej-
szość nigdy nie ma lekko, zwłasz-
cza w takim miejscu.

– To duża odwaga i odpowie-
dzialność, kiedy z całego oddzia-
łu mieszkalnego wychodzi tylko 
jeden osadzony i idzie na mityng 
– mówi ppor. Aleksandra Jaros.  
– Ja takich podopiecznych też 
mam i  zawsze patrzę na  nich 
z dumą, bo widzę to zaangażowa-
nie, mimo wzroku współosadzo-
nych czy szeptania za plecami on 
wie czego chce i wychodzi z od-
działu z podniesioną głową.

– Chodzenie do AA/AN wyma-
ga odwagi – mówi Mariusz. Mu-
simy się liczyć z szykanami, nie-
zrozumieniem, z tym, że na różne 
sposoby będą nas zniechęcać, 
obrzydzać nam terapię. Ja ich nie 
potępiam, kiedyś byłem taki sam. 
Myślę jednak, że postrzeganie AA 
w społeczności więziennej się co-
raz bardziej zmienia na  korzyść. 
Oni przecież, choć może jeszcze 
nie przyznają tego przed samymi 
sobą, widzą, że czyni nas to silniej-
szymi i szczęśliwszymi. Widzą, że 
od  nich ludzie ciągle odchodzą, 
my nadal trzymamy się razem.

– Nie możesz jednak przed 
nimi udawać, wypierać, mówić 
że niby jesteś w grupie, ale się nie 
angażujesz – mówi Michał. – Nie. 
W tej grupie jest się albo na „stó-
wę”, całym sobą i się tego nie wy-
pierasz, albo nie jesteś. Grupa to 
twoja rodzina, nie wstydzisz się 
jej. �

mariusz mówi, że zawsze 
bał się wyjścia 
na wolność. Więzienie 
bowiem zna doskonale, 
nie wie natomiast  
jak to jest codziennie 
wstawać do pracy, 
wstawiać pranie, 
przygotowywać obiad. 
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Zofi a Stańczyk (1960–2020)
Zofi a Stańczyk z domu Maciejewska urodziła się 
26 października 1960 roku w Łowiczu, była starsza z dwójki 
rodzeństwa. Ukończyła Szkołę Podstawową w Kocierzewie 
Południowym, potem szkołę krawiecką w Łowiczu 
– w zawodzie tym jednak nigdy nie pracowała.

W 1980 roku wyszła za  mąż 
za 6 lat starszego od niej Juliana 
Stańczyka, który, podobnie jak 
ona, mieszkał w Kocierzewie Pół-
nocnym, zaledwie pięć domów 
dalej. Większość życia spędzili 
w Różycach, gdzie wspólnie pro-
wadzili gospodarstwo i Zofi a dzia-
łała społecznie. 

Jak wspomina siostra Zo-
fi i Stańczyk, Hanna, ślub cywil-
ny brali 10 sierpnia, a  kościelny 
20 sierpnia i był to jeden z pierw-
szych w  parafi i ślubów udziela-
nych w sobotę, bo wcześniej była 
tradycja udzielania ich w niedzie-
lę. – Wesele było w naszym domu 
rodzinnym w  namiotach, a  grał 
na  nim Julian Nowak z  Boczek 
Chełmońskich ze swoim zespołem 
– mówi młodsza siostra zmarłej. 

Małżeństwo Stańczyków było 
z  wielkiej miłości i  okazało się 
szczęśliwe, pomimo że osobą, 
która o  wszystkim decydowa-
ła, była kobieta, co na księżackiej 
wsi wciąż nie jest zbyt częste. Zo-
fi a i Julian się w tym odnajdowali. 

Doczekali się dwóch córek, z cza-
sem też wnuków – jest ich czte-
rech, same chłopaki. 

wszystko zaczęło się 
w różycach 
16 lutego 1985 roku podczas 

walnego zebrania KGW w Róży-
cach Starej Wsi i Zastruga Zofi a 
Stańczyk została wybrana prze-
wodniczącą i funkcję tę piastowała 
31 lat. Od 2000 roku była też sze-
fową Gminnej Rady Kobiet w Ko-
cierzewie Płd., która zrzeszała aż 
14 kół działających na terenie gmi-
ny. Funkcję pełniła przez kilkana-
ście lat. I właśnie z tej działalności 
była znana. 

Koło prowadzone przez nią 
prowadziło szeroką działalność 
i  było bardzo aktywne. Kiedyś 
zajmowało się sprzedażą kurcząt, 
przyjmowaniem pielgrzymów, or-
ganizowaniem pokazów kulinar-
nych, robieniem dożynkowych 
wieńców czy organizowaniem 
wyjazdów w różne rejony Polski. 
Wieńce zwykle były pomysłem 

przewodniczącej, która czuwa-
ła nad ich robieniem w strażnicy 
OSP. Stelaż do wieńca realizował 
zwykle ś.p. Jan Pietrzak. 

KGW w  Różycach zawsze 
bardzo dobrze współpracowało 
z Ochotniczą Strażą Pożarną, do 
której Zofi a Stańczyk również na-
leżała. Ona i inne gospodynie po-
magały w  organizowaniu zabaw 
tanecznych, które były dla jednost-
ki sposobem zarabiania pieniędzy 
na cele statutowe. Z czasem dzia-
łalność KGW nieco się zmieniała, 
bo zaprzestano organizacji zabaw, 
a też nie sprowadzano dla człon-
kiń kurczaków. Wówczas gospo-
dynie angażowały się również 

WSPOMNIENIA | PozostaNĄ W NaszEJ PamIęcI

Była znaną działaczką Kół 
Gospodyń Wiejskich, 
zarówno w swojej wsi, jak 
i w gminie. ze swojej 
działalności znana była również 
w całym powiecie i poza nim. 
od 1985 r. przez 31 lat pełniła 
funkcję przewodniczącej 
koła w różycach starej Wsi 
i zastruga. od 2000 roku 
była szefową Gminnej rady 
Kobiet w Kocierzewie Płd. 
organizowała m.in. kursy 
i szkolenia, pokazy kulinarne, 
wycieczki, angażowała się przy 
organizacji dożynek i innych 
imprez, zachęcała ludzi 
do działania. Umiała też bardzo 
dobrze współpracować 
z ochotniczą strażą Pożarną. 
swoją energią służyła innym.  

  � Zofia Stańczyk 
(1960–2020)

Okruchy życia

ODESZlI OD NAS 
9–24.08.2021

 9 sierpnia: 
Jan Kozioł, l. 78; Helena 
Kosmatka, l. 88.

 11 sierpnia: 
Lubomir Gołębiowski, l.46; 
Wojciech sobański, l.72; 
Helena Kucharek, l.62; 
ryszard rosa, l.78.

 12 sierpnia: 
Lyudvig Garayan, l.74; 
Lech stefanek, l.68.

 13 sierpnia: 
Józef Kopania, l.76.

 14 sierpnia: 
Kazimierz antczak, l.49.

 15 sierpnia: marianna 
sieczkowska, l.82; stanisław 
Kunka, l.78; Bogdan 
florczyński, l.68; teresa 
czarnota, l.73; marianna 
Plichta, l.72; stanisław 
Lewiński, l.69.

 16 sierpnia: franciszek 
Hanuszkiewicz, l.75; 
marian ogrodowczyk, l.69.

 17 sierpnia: 
stanisław Kosiński, l.96.

 18 sierpnia: 
Wacław Kosowski, l.54.

 20 sierpnia: 
mirosław szrajbrowski, l.68; 
Jerzy czubiński l.63.

 21 sierpnia: 
Jan sieczkowski, l.82.

 22 sierpnia: Jan Krupiński, 
l.83; zofia Kołaczyńska, l.81; 
Wanda funk, l.88.

 24 sierpnia: 
Helena Kotus, l.84.

rEKLama
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w  organizacje imprez charyta-
tywnych i wiele innych inicjatyw. 
W  kronikach koła zachował się 
nawet artykuł z 2000 roku o jed-
nej z pierwszych tego typu akcji, 
gdy potrzebna była pomoc na le-
czenie chorej na białaczkę 13-let-
niej Karoliny z terenu gminy Ko-
cierzew Płd. 

Zofii Stańczyk wszędzie było 
pełno. Była przewodniczącą Rady 
Rodziców w  szkole, współpra-
cowała z  Ośrodkiem Doradztwa 
Rolniczego w Bielicach, po zmia-
nie podziału administracyjnego  
– z ośrodkiem w Bratoszewicach. 

Z jej inicjatywy organizowane 
były duże imprezy okolicznościo-
we, z  okazji Dnia Kobiet, Dnia 
Matki, wyjazdy do kina, na kier-
masze i  konkursy, gdzie prezen-
towane były potrawy regionalne. 
Wielokrotnie wraz z  innymi go-
spodyniami gościła w studiach te-
lewizyjnych. W  taki sposób pro-
mowała gminę i powiat łowicki. 

Ostatnią jej inicjatywą, podjętą 
wraz z  Janem Pietrzakiem, rów-
nież z Różyc, było założenie w Ko-
cierzewie Płd. Klubu Seniora. 

Zakochana w folklorze 
i dumna z pochodzenia
Pani Zofia zawsze z dumą mó-

wiła, skąd pochodzi, nie miała 
swojego stroju, ale podczas ofi-
cjalnych wystąpień zakładała ha-
ftowaną w  łowickie motywy ka-
mizelkę lub narzucała na  plecy 
chustę łowicką. – Bardzo kocha-
ła folklor, obie nas zapisała do ze-
społu Boczki Chełmońskie, do 
chrztu moje dzieci ubrała w stroje 
łowickie, a do pierwszej Komunii 
to już wszystkie wnuki (również 

córki Anny – przyp. red.) miały 
takie stroje – mówi córka Bogu-
sława. Ona właśnie, choć począt-
kowo nie chciała jeździć na próby 
zespołu, to jeszcze w szkole śred-
niej należała do Zespołu Pieśni 
i Tańca Blichowiacy. 

Córki podkreślają, że mama 
miała silny charakter, ale też po-
słuch u  ludzi. W  swoich działa-
niach była bezpardonowa. Potrafi-
ła zadzwonić do koleżanek z koła, 
żeby powiedzieć, że na następny 
dzień trzeba zrobić x pierogów. 
Gdy te mówiły, że nie mają czasu, 
odpowiadała, że ją to nie interesu-
je. Mają być i koniec. I na następ-
ny dzień były one ulepione i przy-
wiezione we wskazane miejsce. 

Niezawodna 
organizatorka
Nie tylko sama potrafiła wiele 

rzeczy sama zrobić, ale była też 
dobrą organizatorką – umiała za-
rządzać kto czym ma się zająć. 
Tak było i w domu, i w działal-
ności społecznej. – W  gospodar-
stwie, nawet gdy coś robiła, to jej 
głowa była gdzie indziej – wspo-
minają z uśmiechem. Kochały ją 
bardzo, doceniały, że była bar-
dzo rodzinna, towarzyska i szcze-
ra – czasami do bólu. Ona kocha-
ła swoje dzieci i wnuki i wszystkie 
starała się równo traktować,  
ze swoich wyjazdów często przy-
woziła im takie same upominki, 
np. góralskie swetry. 

Najbliżsi mówią, że pani Zo-
fia bardzo dbała o siebie – lubiła 
mieć ufarbowane włosy i ułożoną 
fryzurę – a to zadanie powierzała 
córce Ani, która jest z zawodu fry-
zjerką. 

Ciekawostką rodzinną jednak 
jest to, że gdy jej córka wybra-
ła szkołę o tym kierunku, jeszcze 
przy u. Podrzecznej, mama była 
bardzo niezadowolona. Uważała, 
że dla jej córek lepsza będzie szko-
ła na Blichu, koniecznie o profilu 
rolniczym – placówka duża, z hi-
storią i  perspektywami i  – może 
co najważniejsze – zespołem Bli-
chowiacy. 

Siostra pani Zofii powiedzia-
ła nam: – Ona była inna, powie-
działabym, że nie była „dla wsi”, 
bo wieś nie pasowała do niej pod 
żadnym kątem. Ona lubiła się 
ubrać i uczesać i iść działać – mia-
ła duszę działaczki społecznej. 
W chwilach wolnych lubiła czytać 
książki – zwłaszcza powieści oby-
czajowe i romanse. 

Córki dodają do tej listy wiel-
ką miłość mamy do kwiatów, któ-
re kupowała z  wielką przyjem-
nością, potrafiła też robić z  nich 
kompozycje czy stroiki. Była też 
uzdolniona plastycznie – umiała 
rysować i malować. 

kochała słodycze
Miała swoje słabości, a  tym 

były np. słodycze. Choć nie po-
winna ich jeść, ze względu na po-
ważne problemy ze zdrowiem, to 
wręcz ostentacyjnie sięgała po nie, 
w obecności najbliższych, którzy 
wiedzieli, że nie powinna ich jeść. 

Córki opowiedziały nam też, 
jak kiedyś wybrała się do dietety-
ka. Po wysłuchaniu jego rad miała 
powiedzieć: – Nikt mi nie będzie 
mówił co mam jeść i jak mam żyć. 
Więcej tu i tak nie przyjdę! 

To podejście było dla jej zdro-
wia zabójcze, przeszła 4 zawa-

ły serca i 4 udary, miała rozrusz-
nik serca, chorowała na cukrzycę,  
a  na koniec również na  raka. 
Z tym, że podupada na zdrowiu, 
nigdy się nie pogodziła. Chciała 
działać, ale w  pewnym momen-
cie zabrakło jej sił. Te najwięk-
sze problemy ze zdrowiem trwały 
około 7 lat. Skończyły się 7 lip-
ca 2020 roku, w  szpitalu w  Ło-
wiczu. Jak nam powiedziały cór-
ki, mimo tych wszystkich chorób, 
ich mama wszystkich zaskoczyła 
swoją śmiercią.

Godne pożegnanie
Na pogrzeb Zofii Stańczyk 

przybyło wiele osób, które ją zna-
ły i szanowały. Córki podkreślają, 
że zarówno strażacy z OSP Ró-
życe, jak i działaczki Rejonowej 
Rady KGW – pięknie ją poże-
gnali. W  imieniu gospodyń wy-
stąpiła Irena Białas, która odczy-
tała list, w którym bezpośrednio 
zwracała się do zmarłej koleżan-
ki, dziękowała jej za pracę i zaan-
gażowanie. Było to bardzo wzru-
szające. 

Krótko po pogrzebie Maria Pie-
trzak, przewodnicząca Rejonowej 
Rady Związków Kół Gospodyń 
Wiejskich w Łowiczu, powiedzia-
ła nam: – Zosia zawsze bardzo ak-
tywnie działała, a prężnie działa-
jące koła z gminy Kocierzew były 
dla wielu wzorem. Dla Zosi ni-
gdy nie było problemu, gdy trzeba 
było zorganizować ludzi na  wy-
jazd do Warszawy, Łodzi czy 
Wrocławia. Czasami nawet trzeba 
było ją hamować w tym działaniu. 

Takie dobre wspominanie 
o  Zofii Stańczyk ma na  pewno 
wiele innych osób.  mwk

rEKLama

ZSP3 | Jedna oferta w konkursie  

Kto pokieruje „Hotelarzem”? 
W czwartek, 19 sierpnia o go-

dzinie 16.00 upłynął termin skła-
dania ofert w konkursie na dyrek-
tora ZSP nr 3 w Łowiczu. Ilona 
Wężowska, dyrektor Wydziału 
Kontroli i Zarządzania Jednost-
kami w  Starostwie Powiatowym 
w  Łowiczu powiedziała nam, że 
do konkursu wpłynęła jedna ofer-
ta. Została ona złożona na chwilę 
przed upływem terminu. 

Z naszych nieoficjalnych usta-
leń wynika, że oferta należy do 
Mirosława Kreta– obecnie dyrek-
tora Centrum Usług Wspólnych, 
a  wcześniej m.in. wieloletnie-

go dyrektora ZSP nr 2 na Blichu. 
Kandydatura ta jest o tyle cieka-
wa, że Mirosław Kret był już dy-
rektorem „Hotelarza”. Sam za-
interesowany nie potwierdził 
jednak w rozmowie z nami swo-
jego udziału w konkursie.

Przypomnijmy, że dotychcza-
sowy dyrektor „Hotelarza” Woj-
ciech Baleja w maju złożył rezy-
gnację. W nowym roku będzie 
w szkole pracował już tylko jako 
nauczyciel. Dyrektor Wężowska 
powiedziała nam, że trwa powoły-
wanie komisji, która przeprowadzi 
konkurs.  aa 

Łowicz | szkoła Podstawowa nr 7

Maria Wojtylak zostaje
Maria Wojtylak, dyrektor SP7 

będzie miała powierzone kiero-
wanie placówką jeszcze na 2 lata. 
Taką deklarację złożyła w  Urzę-
dzie Miejskim i zakończyła się 
procedura, która do tego prowadzi.

Jak już pisaliśmy w NŁ, z koń-
cem roku szkolnego 2020/2021– 
czyli formalnie 31 sierpnia kończą 
się kadencje aż 4 dyrektorów szkół 
podstawowych. Chodzi o: Ewę 
Chudzyńską – dyrektorkę SP2, 
Wiolettę Puszcz – SP3, Artura Ba-
lika – SP4 oraz Marię Wojtylak.  

Ponieważ Urząd Miejski w Ło-
wiczu, w związku z sytuacją epi-
demiczną, nie planował organizo-
wania konkursów, dotychczasowi 

dyrektorzy mieli możliwość za-
deklarowania, czy są zaintereso-
wani przedłużeniem im kadencji. 
Takie deklaracje złożyli dyrekto-
rzy SP 2, SP 3 i SP 4. Burmistrz 
Krzysztof Kaliński podjął decyzję 
o powierzeniu obowiązków Ewie 
Chudzyńskiej i Arturowi Bali-
kowi na pełną, 5-letnią kadencję, 
a Wioletcie Puszcz na 4 lata, po-
nieważ jej kadencja skończyła się 
rok temu i wówczas miała ją prze-
dłużoną na 1 rok.  Maria Wojtylak 
zdecydowała się na to jako ostat-
nia. Burmistrz zaakceptował jej 
propozycję dotycząca powierzenia 
jej obowiązków na 2 lata, a więc 
do 31 sierpnia 2023 roku.  mwk 
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Ogłoszenia

 PuNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, UL. PIJarsKa 3a; BEDNARy, sKLEP P. PaPIErNIK 24a; BOBROWNIKI 27, sKLEP P. PacLEr;  
BOlIMóW, UL. farNa 1 sKLEP „EWa”, P. PaPIErNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁóWNa 26, sKLEP P. JaKUBIaK; GąGOlIN POŁuDNIOWy, sKLEP „Kos”; IŁóW: PL. ryNEK staromIEJsKI 21; sKLEP P. PaPIEroWsKIEGo; KOCIERZEW PóŁNOCNy: 
sKLEP „Na PóŁNocNym” KuRABKA 17A, sKLEP P. toPoLsKIEJ; ŁOWICZ, os. BratKoWIcE, KIosK Lotto; ŁySZKOWICE, sKLEP „DUEt”, UL. GmINNa 6; NIEBORóW, aL. LEGIoNóW PoLsKIcH 18, sKLEP P. fIGata; NOWA SuCHA 22, sKLEP P. 
sIEWIEry; OSMOlIN: UL. ryNEK 2, sKLEP P. sErWacH; UL. ryNEK 19, sKLEP sPoŻyWczo-PrzEmysŁoWy; PSZCZONóW 147, sKLEP P. LIPIńsKIEGo; SANNIKI, UL. WarszaWsKa 183, sKLEP P. oLKoWIcz; SOBOTA, PL. zaWIszy czarNEGo 
12, sKLEP P. BIńczaK; STACHlEW 113A, sKLEP P. WIErzBIcKIEJ; STARy DęBSK 6A, sKLEP sPoŻyWczo-PrzEmysŁoWy; ŚlESZyN, UL. GórNa 5, sKLEP sPoŻyWczo-PrzEmysŁoWy aGatKa;  ZAWADy 67, sKLEP P. soKaLsKIEJ; ZŁAKóW 
BOROWy 139A, sKLEP P. PIEcKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRyKOWA”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, UL. ŁoWIcKa 40; GŁOWNO, UL. BIELaWsKa 3, sKLEP WIELoBraNŻoWy; DMOSIN 1: PIEKarNIa BoŻENa, KrzEszEWsKa; STRyKóW: stary ryNEK 1;  UL. cmENtarNa 12.

„NOWy ŁOWICZANIN” WyDANIE DlA żyCHlINA I OKOlIC”: BEDlNO 28 sKLEP mINI-maG; DOBRZElIN sKLEP „maGDa”, UL. WŁ. JaGIEŁŁy; PACyNA, UL. toWaroWa 4, sKLEP P. m. DUrKI; PlECKA DąBROWA, sKLEP „moNIKa”;  
PODCZACHy 16, sKLEP sPoŻyWczo-PrzEmysŁoWy; ŚlESZyN, UL. GórNa 5, sKLEP sPoŻyWczo-PrzEmysŁoWy aGatKa; żyCHlIN, UL. 29 LIstoPaDa 28, sKLEP sPoŻyWczo-PrzEmysŁoWy.

WyDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIAlNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKlAM OPuBlIKOWANyCH ZGODNIE Z ART. 36 uSTAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Kupię samochód cały, uszkodzony, 

kom. 793-390-074.

 �złomowanie pojazdów– każdy 
zarejestrowany. odbiór. zaświadczenia. 
rząśno 13. 99-440 zduny, 
kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �złomowanie pojazdów– każdy 
zarejestrowany. odbiór. zaświadczenia. 
rząśno 13. 99-440 zduny, 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �HoNDa crV, 2.2 Diesel, 2006 rok, po 

kolizji, kom. 604-454-032.

 �NIssaN Primera P12, 1,8 gaz, 2004 
rok, kom. 604-454-032.

 �oPEL Vectra c kombi, 1,9 diesel, 2005 
rok, kom. 604-454-032.

 �rENaULt megane Kombi, 1,4 gaz, 
2000 rok, kom. 604-454-032.

 �VW ciężarowy Lt46, 1999 rok, 
skrzyniowy, 2,5 tony ładownosci, 
na bliźniakach, stan bdb, 
kom. 510-236-954.

 �VW Lupo, 1.0, 2001rok, 
kom. 606-348-077.

 �KIa ceed, 1.6 crDI, 2007rok, 
kom. 606-348-077.

 �VW t4, 1.9 tDI, 2001rok, 
kom. 606-348-077.

 �cHEVroLEt matiz, 1,0 benzyna, 
2010 rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, 
w oryginale, stan rewelacyjny, 
kom. 513-375-786.

 �fIat Punto II, 1,2, 2002 rok, 120000 
km, garażowany, bezwypadkowy, 
w oryginale, atrakcyjna cena, 
kom. 513-375-786.

 �fIat seicento, 900, 2001rok, 
kom. 606-348-077.

 �forD fusion, 1.4, 2004 rok, 
benzyna, półautomat, stan dobry, 
kom. 607-165-216.

 �forD Galaxy, 1.9 tDI, 1999 rok, 
kom. 665-219-486.

 �HoNDa civic Ufo, 2.2D 140Km, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, kom. 604-706-309.

 �KIa sportage, 2016 rok, benzyna, stan 
idealny, kom. 603-573-706.

 �mErcEDEs c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość zamiany 
(tańszy), kom. 513-375-786.

 �oPEL astra G, 1,7 diesel 75Km, 2002 
rok, 229500 km, kom. 696-385-646.

 �oPEL meriva, 1.3 Diesel, 2005 rok, 
6.400 zł, kom. 664-037-845.

 �oPEL zafira, 1.6 benzyna, 2002 rok, 
204.000 km, 5.800 zł do negocjacji, 
kom. 665-649-618.

 �PEUGEot 207, 2008 rok, 142000 km, 
cena do uzgodnienia, kom. 605-384-892.

 �PEUGEot 308, 2008 rok, 
kom. 509-298-566.

 �PEUGEot 308 Kombii, 1,6 HDI, 2008 
rok, stan bdb, kom. 694-807-712.

 �VW Golf IV, 1.9 tDI, 2003 rok, czarny 
metalik, klimatyzacja oraz VW Polo 1,4, 
kom. 604-706-309.

 �VW Polo, 2001 rok, kom. 600-953-269.

 �VW Polo, 1.4, 2001rok, 
kom. 606-348-077.

 �sKoDa fabia, 1.4 LPG, 2002r, 
3.500zł, kom. 602-584-266.

 �sKoDa superb, 1.9 tDI, 2006r, anglik, 
4.000zł, kom. 602-584-266.

inne
 �opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika, diagnostyka komputerowa, 
dorabianie kluczyków, Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-gaweda.pl, 
tel. (42) 719-63-08, kom. 505-151-701.

 �Kanapy, fotele do Lanosa i Punto I, 
kom. 604-454-032.

 �Kupię przyczepę kempingową, 
kom. 793-390-074.

 �sprzedam alufelgi z oponami 195/60/
r15 do renaut na 4 śruby, 180 zł za 
komplet, kom. 506-814-632.

motorowe

kupno
 �zabytkowe motocykle, części, 

kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �sprzedam skuter Junak 2021rok 

z powodu zdrowia, kom. 696-910-461.

 �sprzedam motocykl Jawa cz175, 
Kawasaki 550, dwukółke ciągnikową, 
silnik Wfm, kom. 668-003-008.

 �sprzedam skuter Junak, 2021 rok, 
kom. 609-345-097, 696-910-461.

inne
 �Naprawa skuterów, motocykli, , 

kom. 691-221– 090.

nieruchomości

kupno
 �Kupię grunty rolne w gminie Kocierzew 

i okolicy lub wezmę w dzierżawę, 
kom. 792-756-777.

 �Grunty rolne przyjmę w dzierżawę 
lub kupię, gmina Łyszkowice i okolice, 
kom. 506-740-092.

sprzedaż
 �sprzedam tanio działkę budowlaną 

2100 mkw, 5 km od Łowicza, 
kom. 513-184-095.

 �Działkę 1281 mkw częściowo 
zabudowaną blisko jeziora Głębockiego, 
Żółwieniec 182, gmina Ślesin, powiat 
koniński, kom. 781-391-847.

 �ziemia 2 ha, Świące, 
kom. 506-980-835.

 �Dom, stan surowy zamknięty z działką 
1.150 mkw., arkadia, kom. 530-370-088.

 �Działki budowlane Nieborów, 
kom. 607-328-032.

 �Dom, wszystkie media. Łowicz, 
Kaliska, kom. 608-572-855.

 �sprzedam mieszkanie os. marii 
Konopnickiej 48 mkw III piętro, 
kom. 669-356-377.

 �sprzedam kawalerkę os. reymonta, 
kom. 668-225-058.

 �sprzedam działkę 3135 mkw, szer 25 
metrów z możliwością budowy. Łowicz ul. 
czajki 49, kom. 516-422-878.

 �sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
kom. 607-328-028.

 �sprzedam działkę budowlaną ok. 
1.350 mkw. ze świerkami, grabami 
(możliwość usunięcia), strzelcew, 
kom. 501-213-061, 501-213-062.

 �sprzedam mieszkanie 42 mkw 
Warszawa Górny mokotów ul. Bryły, 
kom. 502-768-210.

 �sprzedam ziemię 3 ha, Wejsce, 
kom. 605-411-913.

 �mieszkania, pomieszczenie 
gospodarcze w Psarach, 
kom. 514-529-618.

 �sprzedam mieszkanie na os. 
Dąbrowskiego 60 mkw., 3 pokoje, 
kom. 794-219-889.

 �Działka leśna 1.600 mkw. pod 
zabudowę, Głowno, zabrzeźnia, 
tel. (46) 874-51-48.

 �sprzedam mieszkanie os. Kopernika 
51,49 mkw., m-3, kom. 691-150-102.

 �sprzedam ziemię 1,20ha w zdunach, 
kom. 728-855-985.

 �sprzedam działkę budowlaną, 
Bocheń, kom. 692-327-828.

 �mieszkanie 3-pokojowe 60 mkw., IVp., 
Bratkowice (lub zamienię na mniejsze, 
parterowe), kom. 693-827-900.

 �Działka budowlano-rolna 1,25ha ul. 
czajki za byłym Gs, kom. 609-688-488.

 �sprzedam nieruchomość 
zabudowaną 3.000 mkw. w pełni 
uzbrojoną, dom 120 mkw.+ budynki 
gospodarcze, Łaźniki 37a, gmina zduny, 
kom. 602-225-724.

wynajem
 �Wynajmę lub sprzedam mieszkanie 

60 mkw., 2-pokojowe, kuchnia, 
łazienka, umeblowane, ul. Długa 16, 
kom. 889-465-682.

 �Wynajmę pomieszczenie na biuro, 
Łowicz, kom. 664-097-819.

 �Wynajmę mieszkanie, Łowicz, 
kom. 798-826-712.

 �Do wynajęcia budynek mieszkalno-
usługowy Łowicz, ul. Przemysłowa 8a, 
kom. 509-220-774.

 �Przyjmę grunty rolne w dzierżawę 
gmina chąśno, Kiernozia, Kocierzew, 
kom. 693-944-068.

 �Wynajmę lub sprzedam kawalerkę 39 
mkw., os. tkaczew, kom. 661-385-239.

 �Wynajmę nowe mieszkanie 
3-pokojowe z garażem w Warszawie, 
pow. 54 mkw, umeblowane, osiedle 
zamknięte, centrum, dobra komunikacja, 
kom. 512-347-155.

 �Wezmę ziemię w dzierżawę, 1000 zł 
od hektara, gmina Bielawy i okolice, 
kom. 601-552-922.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę gmina 
rybno/ Kocierzew, kom. 785-348-859.

 �Kwatery – Hostel, pokoje 2-3 
osobowe, ul Krakowska 13, 
kom. 604-529-656.

 �Wynajmę mieszkanie w Łowiczu, 
kom. 692-382-852.

 �Wynajmę mieszkanie na os. 
starzyńskiego 1-piętro, 2 pokoje, po 
remoncie, kom. 603-879-720.

 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 
kom. 693-253-063.

zamiana
 �zamienię m-4 59.66mkw os. 

Dąbrowskiego na mniejsze 2-pokojowe 
Łowicz, kom. 696-653-283.

 �zamienię mieszkanie 49 mkw 
2-pokojowe, Bratkowice 4 piętro 
na większe, kom. 601-706-413.

kupno różne
 �Kupię stare ciągniki (Ursus 

c325, zetor Bocian itp.) i motory, 
kom. 725-710-267.

 �Kupię fartuch łowicki, 
kom. 509-231-858.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe, 

kom. 504-257-615.
 �Drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, 
kom. 501-658-261.

 �Kamień– tłuczeń biały ozdobny 
do ogrodów, kom. 601-286-499.

 �segment młodzieżowy stan bdb, 
kom. 575-737-870.

 �Brama 2 sztuki, blacha podwójna 
ocieplana styropianem, szer.2,30/
wys.2,65, 2500 zł/szt, kom. 693-974-911.

 �Brama metalowa dwuskrzydłowa, 
skrzydło szer.2,60/wys.2,00m, cena 3,5 
zł/kg, kom. 693-974-911.

 �Brama 2 szt, profil+siatka, wys2,00/
szer5,80m, cena 3,50 zł/kg, 
kom. 693-974-911.

 �Brama metalowa dwukrzydłowa, 
skrzydło wys1,60/szer2,00m, cena 3,50 
zł/kg, kom. 693-974-911.

 �Betoniarka 150l, części zamienne, 
naprawa, kom. 510-124-700.

 �Drewno opałowe, kom. 605-350-355.
 �sprzedam agregat prądotwórczy 

300KW, kom. 664-723-697.
 �sprzedam stębnówki zoje, renderkę 

3-igłową, guzikarki, fastrygarki, 
lamowarkę, deski z żelazkami, Protti 90, 
pliskarkę, kom. 609-682-440.

 �sprzedam topole, kom. 693-699-807.
 �Nowe grzejniki blaszane, 

kom. 515-837-676.
 �sprzedam 2 sofy skórzane beżowe, 

7 drzwi wewnętrznych drewnianych, 
biurko, komody, kom. 691-705-115.

 �Łóżko, szafa, komoda, biurko forte 
800 zł, kom. 502-401-231.

 �Piec co, koła,13’’, kom. 693-054-784.
 �sprzedam stół wibracyjny do produkcji 

płyt ogrodzeniowych, kom. 883-161-278.
 �Elektryczny skuter inwalidzki sanimed 

city, kom. 885-254-502.
 �sprzedam bramę z furtką, 

kom. 603-879-720.
 �sprzedam krajzegę bez silnika, widły 

do palet, kom. 506-814-632.
 �Kuchnia węglowa, kom. 725-282-884.

 �sprzedam topolę i lipę, 
kom. 730-816-171.

 �Łoże, szafa, 2 szafki 700 zł, 
kom. 502-778-128.

 �Kamień, tłuczeń biały ozdobny 
do ogrodów, kom. 601-286-499.

 �sprzedam wełniaki, kom. 726-732-589.

 �skrzynki plastikowe 15 kg, 12 kg, 
używane, kom. 601-286-999.

 �Pustaki, kom. 665-219-611.

 �sprzedam drewno sosnowe w balach, 
kom. 508-317-721.

praca

dam pracę
 �zatrudnimy kierowcę do pizzerii – 

praca dodatkowa popołudniami lub 
w weekendy, kom. 604-394-133.

 �Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz pomoc kuchenną. Praca na stałe 
lub weekendowo, kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 �zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kelnerkę oraz kierowcę, kom. 885-353-
500, 504-859-387.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych oraz do prac 
brukarskich, kom. 697-778-557.

 �zatrudnię dekarzy i pomocników, 
kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię do produkcji ogrodzeń 
betonowych, Warszewice koło 
Strykowa, kom. 509-345-234.

 �Zatrudnię spawacza na 1/2 
etatu, Warszewice koło Strykowa, 
kom. 509-345-234.

 �Przyjmę pracownika do wykończeń 
i dociepleń, kom. 606-737-576.

 �zatrudnię pracownika z kat. c+E, jazda 
po kraju – skup owoców, nie wymagane 
doświadczenie, wysokie zarobki, 
codziennie w domu, kom. 505-068-787.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
kom. 511-735-802.

 �Kierowca c+E lub c dorywczo 
na skup owoców w Lubiankowie, 
kom. 601-286-499.

 �Przyjmę do zbioru pomidorów, 
kom. 782-603-477.

 �Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń. Praca dla 
mężczyzn!, kom. 609-688-488.

 �zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
kom. 725-710-267.

 �Producent skarpet firma LoWa 
zatrudni dziewiarzy, kom. 508-120-128.

rEKLama

418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione
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 �Zatrudnimy elektryków lub 
chętnych do przyuczenia w zawodzie. 
umowa o pracę, kom. 509-854-417.

 �zatrudnię tokarz-frezer, lub 
młodą osobę do nauki zawodu, 
kom. 602-249-683.

 �zatrudnię ślusarza, kom. 606-439-498.

 �zatrudnię kierowców traktorzystów 
na sezon kukurydziany, 
kom. 696-130-651.

 �zatrudnię szwaczki, nowe maszyny, 
regularna praca, kom. 518-203-421.

 �Przyjmę do prac wykończeniowych, 
okolice Głowna, stała praca, 
kom. 695-441-172.

 �zatrudnię kierowcę na ciągnik, 
kom. 695-052-735.

 �zatrudnię spawacza, zbrojarzo-
spawacza, ślusarzo-spawacza lub osoby 
chętna do przyuczenia na spawacza, 
kom. 609-737-025.

 �Zatrudnimy montażystów 
klimatyzacji, wentylacji 
i powietrznych pomp ciepła. Mile 
widziane doświadczenie, możliwość 
przyuczenia, kom. 692-370-612.

 �zatrudnię pracownika na stałe 
z doświadczeniem w wykończeniach 
wnętrz. Praca cały rok w miłej i wesołej 
drużynie. możliwość przyuczenia., 
kom. 607-164-101.

 �zatrudnię pracownika obsługi klienta 
na stacji PKN orlen, Jamno k./Łowicza, 
kom. 605-199-148.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
kom. 601-385-525.

 �zatrudnię pomocnika na budowę, 
kom. 537-967-914.

 �Kierowca kat. B, Hiszpania, 
kom. 515-231-405.

 �zatrudnię kierowcę c+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
kom. 501-038-542.

 �Poszukuję uczciwej i dokładnej 
Pani z samochodem do prac 
domowych (pranie, sprzatanie, 
prasowanie), praca raz w tygodniu 
w czwartki lub piątki 8.00-16.00, 
okolice Łowicza, kom. 504-549-404.

 �zatrudnię tokarza do pracy 
w Nieborowie, kom. 506-183-848.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, Łowicz i okolice, 
kom. 667-837-817.

 �zatrudnię do wykończeniówki, 
kom. 518-151-870.

 �zatrudnię pracownika do pomocy przy 
naprawie ciągników, maszyn rolniczych, 
kom. 883-760-108.

 �zatrudnię murarzy z okolic Łowicza, 
kom. 692-382-852.

 �Dorywcza praca w gospodarstwie, 
kom. 661-113-838.

 �zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
kom. 730-679-727.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowym, 
kom. 601-720-805.

 �zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz absolwenta szkół 
o profilu elektrycznym, stawka netto 
polska 20-35 zł, zagranica 10-15 Euro, 
kom. 793-098-999, 790-808-190.

 �zatrudnię: kucharza, pomoc 
kuchenną, kelnerki, 502-323-040, 
kom. 502-323-404.

 �szwalnia w Głownie zatrudni szwaczki 
i chałupniczki do szycia dzianiny, 
kom. 604-475-553.

szukam pracy
 �opiekun medyczny. opieka nad 

osobami starszymi i niesamodzielnymi, 
kom. 790-456-963;, 661-054-344.

 �Emeryt podejmie pracę, 
kom. 603-966-423.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Układanie kostki brukowej, 

kom. 667-837-817.

 �tynki maszynowe, kom. 730-679-727.

 �cyklinowanie, kom. 501-249-461.

 �ogrodzenia – montaż, panele, siatka, 
itp., kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, kom. 609-846-316.

 �tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom. 501-931-961.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
kom. 668-591-725.

 �rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od a-z, kom. 665-412-890.

 �malowanie, kom. 514-347-542.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, kom. 503-572-046.

 �tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom. 604-144-668.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVat, kom. 606-737-576.

 �tynki, kom. 575-661-940.

 �malowanie, gładź, glazura, 
kom. 668-026-851.

 �okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, kom. 607-612-176.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
kom. 794-230-700.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, kom. 537-707-307.

 �malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, kom. 535-466-501.

 �cyklinowanie bezpyłowe, 
kom. 504-960-515.

 �rozbiórki, wyburzenia, przygotowanie 
terenu pod inwestycje. tłuczniowanie, 
utwardzanie dróg dojazdowych. 
Piasek żwir ziemia, kopanie stawów, 
kom. 721-771-517.

 �Prace brukarskie, układanie 
kostki brukowej, odwodnienia., 
kom. 782-452-548.

 �Płytki, remonty, kom. 666-152-315.

 �Wykończenia mieszkań, 
kom. 532-115-111.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom. 785-246-112.

 �Układanie kostki brukowej, kom. 791-
080-403, po 18:00.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
kom. 664-712-854.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
kom. 794-230-700.

 �tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
kom. 510-300-753.

 �Budowa domów, garaży, budynków 
gospodarczych, kom. 792-929-533.

 �stolarstwo, drzwi, schody, 
kom. 663-777-006.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom. 883-215-523.

 �tynki tradycyjne, kom. 795-015-274.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, kom. 667-324-294.

 �adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, kom. 792-781-446.

 �ocieplenia poddaszy, prace z płytami 
G/K, kom. 787-575-801.

 �altanki, place zabaw, drewutnie 
i inne, kom. 787-575-801.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, kom. 609-227-348.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

kom. 513-019-010.

 �Blachy ruukki, kom. 513-019-010.

 �Blachy Bud-mat, kom. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, kom. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIr), 
kom. 513-019-010.

 �sprzedam stemple budowlane, 150 
sztuk, kom. 518-103-986.

 �do betonu – styrobeton, Łowicz, 
kom. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
kom. 601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, 
kom. 601-379-355.

 �Usługi elektryczne, dokumentacja, 
kom. 571-845-477.

 �Ustawianie anten satelitarnych 
i naziemnych. zduny 99-440 i okolice 
Posiadam profesjonalny miernik, 
kom. 889-148-039.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, kom. 535-466-501.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
kom. 535-466-501.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, 
kom. 506-891-289.

 �Usługi elektryczne, 
kom. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
kom. 601-630-882.

 �Wiercenie studni, kom. 505-406-307.

 �Docieplenia budynków – 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
– program Czyste Powietrze, 
kom. 602-482-572.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom. 782-718-483.

 �formowanie drzew i krzewów, 
obniżanie koron, redukcja konarów, 
cięcia sanitarne i estetyczne. Wycinka, 
pomiar, wycena, kom. 531-692-067.

 �rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, kom. 667-732-751.

 �okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
kom. 728-227-030.

 �odnawianie wanien, 
kom. 600-979-826.

 �Komputerowe przepisywanie tekstów 
/ rękopisów, skanowanie zdjęć, 
transkrypcja nagrań i inne. Kontakt: 
pisanie@op.pl, kom. 794-060-711.

matrymonialne
 �Poznam miłą kobietę, sms, 

kom. 606-735-889.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, 

kom. 782-613-909.

 �matematyka, mysłaków, 
kom. 697-527-565.

 �angielski, matematyka, 
kom. 607-440-582.

 �matematyka podstawówka 
korepetycje, kom. 604-775-340.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
– pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów / rękopisów, 
skanowanie zdjęć, transkrypcja 
nagrań. Kontakt: pisanie@op.pl, 
kom. 794-060-711.

 �matematyka, angielski, 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, kom. 783-112-512.

 �skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, kom. 508-471-814.

 �skup zbóż paszowych: jęczmień 700 
zł, pszenżyto 700 zł, pszenica 800 zł, 
żyto 600 zł, owies 560 zł transport/
załadunek, Leśniczówka k./soboty, 
kom. 505-406-917.

 �Kupię pszenżyto, jęczmień, mieszankę 
zbożową z małą ilością owsa, żyto 
hybrydowe, transport, gotówka, 
kom. 504-561-585.

 �Kupię jęczmień, kom. 693-253-063.

 �Kupię zboże, kom. 604-634-249.

 �Kupię żyto, kom. 697-677-530.

 �Kupię jęczmień, kom. 693-253-063.

 �zboże, kom. 603-945-983.

hodowlane
 �cielęta ras mięsnych i krzyżówek z Hf, 

kom. 510-099-950.

maszyny
 �Kombajn ziemniaczany do remontu, 

kom. 726-811-028.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mtz, mf-255, t-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom. 502-939-200.

 �Kupię glebogryzarkę, rozsiewacz 
motyl, talerzówkę do remontu, 
kom. 604-752-472.

 �sprzedam sadzarkę 2-rzędową 
polską, kom. 534-180-773.

rEKLama
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inne
 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 

kom. 733-413-513.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �sprzedam młodą marchew paszową, 

możliwość transportu, kom. 507-707-579.
 �Wytłoki jabłkowe, wapno 

nawozowe, kom. 600-323-947.
 �sprzedam kukurydze na kiszonkę 3ha, 

kom. 663-929-105.
 �sprzedam kiszonkę z kukurydzy 

z pryzmy, kom. 508-940-064.
 �Pszenżyto wiosenne zeszłoroczne, 

kom. 794-230-700.
 �Pszenżyto, mieszanka, sianokiszonka, 

kom. 662-585-814.
 �seladera, gryka, łubin, proso, soja, 

gorczyca, kom. 506-115-015.
 �Kukurydza, pszenica, pszenżyto, 

jęczmień, owies, mieszanka, słoma, 
kom. 506-115-015.

 �Pszenżyto tadeus, orinoko, pierwszy 
odsiew, kom. 692-199-767.

 �sprzedam zboże, kom. 602-387-024.
 �sprzedam sianokiszonkę tanio, słomę 

ze stodoły, kom. 506-421-980.
 �absolutnie tanio ziemniaki paszowe 

w dużych ilościach w długi okresie 
czasu, kom. 505-084-876.

 �Sprzedaż zbóż ozimych Hodowli 
Strzelce Danko, KWS, ceny 
zakładowe, Bielawy, Rynek 14, 
kom. 607-189-155.

 �sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
kom. 515-429-115.

 �sprzedam 3 tony pszenicy luzem, 
kom. 609-386-125.

 �sprzedam sadzonki truskawek, 
kom. 790-365-746.

 �Pszenica oścista do siewu, 
kom. 600-858-370.

 �Kukurydza na kiszonkę lub 
ziarno 4 ha, okolice Domaniewic, 
kom. 604-245-140.

 �sprzedam pszenżyto, okolice rybna, 
kom. 696-796-696.

 �sprzedam pszenicę, około 15 t, 85 zł/
tona po kombajnie, kom. 609-353-426.

 �sprzedam pszenżyto, mysłaków, 
kom. 605-828-245.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
kom. 693-025-909.

 �Pszenżyto „salto”, pszenica „Euforia”, 
kom. 666-937-442.

 �sprzedam kukurydzę, tel. (46) 837-14-
61, kom. 665-094-708.

 �Zboża ozime – siewne. Firma 
Nasienna GRANuM, Łowicz  ul. 
Katarzynów 46. Dostawa gratis 
od 1 tony. , tel. (46) 837-23-05, 
46-837-23-01.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane cielne, likwidacja 

stada, kom. 604-432-909.

 �Jałówki pod zacielenie, kom. 792-
951-662, po 18:00.

 �sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
kom. 603-753-990.

 �Prosiaki, kom. 575-429-669.

 �sprzedam prosiaki, kom. 732-797-792.

 �sprzedam loszki wysokoprośne, 
kom. 505-319-895.

 �sprzedam całe stado krów 
hodowlanych, kom. 516-415-834.

 �sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
kom. 512-444-060.

 �sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
15.09.2021, kom. 721-682-674.

 �sprzedam prosiaki 50 szt. po 20 kg, 
kom. 665-493-071.

 �sprzedam 2 lochy prośne, 
termin 30.09.2021, 9.10.2021, 
kom. 661-501-564.

 �sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
kom. 727-472-475.

 �sprzedam 2 byczki simantal, Hf, 
kom. 695-090-723.

 �sprzedam prosiaki, kom. 664-196-280.

 �sprzedam 2 krowy cielne, simental 
mleczny 100%, gmina chąśno, 
kom. 505-809-449.

 �sprzedam jałówkę, wycielenie 25 
wrzesień, kom. 784-076-830.

 �sprzedam kaczki w różnym wieku, 
kom. 669-779-901.

 �sprzedam jałówkę wysokocielną Hf, 
kom. 693-025-944.

 �sprzedam 2 jałówki do zacielenia, 
kom. 661-766-451.

 �Likwidacja stada, kom. 667-353-858, 
669-078-581.

 �sprzedam jałówkę, wycielenie 14 
września 2021 r., kom. 503-891-969.

 �małe byczki, tel. (46) 838-25-79.

 �sprzedam byczka, kom. 607-389-802.

 �Jałoszka, kom. 604-245-140.

 �Dwa byczki, kom. 692-778-350.

 �sprzedam prosięta mięsne; jałówkę 
wysokocielną, kom. 607-150-316.

 �sprzedam prosięta, kom. 669-482-486.

 �Jałówka wysokocielna, 
kom. 607-494-146.

maszyny
 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 

4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Kombajn ziemniaczany, stan bdb, 
kom. 607-902-650.

 �Wóz-platforma, kom. 795-155-105.

 �sprzedam pług 4 Krone, 
kom. 600-696-620.

 �sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
3,5 tony, stan bdb, okolice Głowna, 
kom. 697-235-671.

 �Beczka asenizacyjna fortschritt Hts-
100.27 10000l., wyposażenie pompa 
mEc 8000/min, 2013r, wąż 4 metry/150, 
dwa kulowe zawory bezpieczeństwa, 
zasuwa hydrauliczna, kom. 693-974-911.

 �Pług 4-skibowy, zagonowy, 
kom. 509-838-266.

 �ciągnik t-25, 6000zł, 
kom. 503-827-620.

 �Wyciąg krotoszyński, 
kom. 739-592-991.

 �sprzedam śrutownik ssąco-tłoczący 11 
KW z mieszalnikiem, rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 692-492-058.

 �sprzedam pług 3-skibowy, śrutownik 
bąk, kom. 783-847-873.

 �sprzedam zwolnicę z pochwami 
komplet do c-360, kom. 696-566-606.

 �agregat uprawowo-siewny 
3 m amazone z hydropakiem, 
kom. 663-931-810.

 �Pług obrotowy 4-skibowy overum 
ażurowy, kom. 607-992-213.

 �Pług obrotowy Krone 3+1, 
kom. 669-084-727.

 �Kombajn zbożowy Deutz-fahr 
m1080, heder 3m, kabina, sieczkarnia, 
kom. 511-241-504.

 �sprzedam przetrząsarko-zgrabiarka 
Krone 2001r. szer. robocza 10m, 
kom. 669-303-235.

 �sprzedam ciągnik mf-255, 
1989 rok, stan dobry, 1 właściciel, 
kom. 503-047-710.

 �Prasa belująca z-500 Pronar, 
rozrzutnik do obornika i zbioru 
zielonek z podwójnymi burtami, 
kom. 667-257-466.

 �sprzedam siewnik zbożowy metrozet 5 
lat, kopaczkę, kom. 664-954-170.

 �siewnik zbożowy poznaniak, 
przyczepa samozbierająca 
Jugosławianka, kom. 691-610-713.

 �sprzedam śrutownik na kamienie 
i rozsiewacz nawozu, kom. 695-688-318.

 �sprzedam siewnik Nordsten 4 metry, 
kom. 664-723-697.

 �Kupię kombajn (Bolko, anna, 
Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
kom. 511-713-596.

 �rozrzutnik 2-osiowy, 
kom. 692-199-767.

 �Walce młyńskie pojedyńcze, 
kom. 603-387-474.

 �Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
kom. 603-387-474.

 �rozrzutnik sadowniczy Gomar 
Gr-35 2017r. stan bdb, ocynk, 
kom. 728-824-150.

 �młynek do czyszczenia zboża, 
kom. 607-370-606.

 �Kultywator Grudziądz, siewnik 
poznaniak 2,7m, rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 601-154-765.

 �siewnik Poznaniak, duży kosz, 
kom. 601-533-397.

 �agregat ścierniskowy Lemken 2,2m, 
siewnik Hassia 2,5m, pług 2-skibowy 
Grudziądz, kom. 886-135-119.

 �Kopaczka elewatorowa, 
kom. 607-645-243.

 �Kosiarka rotacyjna, tur do Ursusa 
3512, 2812, mf235, kom. 607-645-243.

 �Ursus c-360, 1981 rok bez prawa 
rejestracji, kom. 501-850-017.

 �sprzedam młynek i wialnię, 
kom. 505-812-296.

 �sprzedam tanio pług 3-skibowy Unia 
tur na wysokiej słupicy, mieszalnik 
pasz 1 tona firmy odolanów, siewnik 
amazone D-7, kolumna kierownicza 
do c-360 , kom. 609-562-159.

 �Pług zagonowy staltech U006 
5-skibowy, kom. 697-012-686.

 �Beczka asenizacyjna, rozrzutnik, 
kom. 781-581-034.

 �Ładowacz tur do c-360, c-330, opony 
14,9/28, kom. 502-680-055.

 �sprzedam beczkę asenizacyjną 
meprozet 5000 litrów 1-właściciel, stan 
idealny, kom. 603-061-866.

 �sprzedam dojarkę przewodową 
i zbiornik na mleko alfa Laval 520L.

 �Kopaczka, gniotownik 3 walcowy, 
wybierak do kiszonki, schładzalnik 1100l, 
kom. 510-099-950.

 �sieczkarnia do kukurydzy 1-rzędowa 
Pottinger Nexkk + przecieraki, 
opryskiwacz agrola 400 l, 12 m, 
kom. 516-130-552.

 �siewnik amazone D8 3, pług 
4-obrotowy resor Kverneland, 
rozsiewacz nawozu rauch, 
kom. 605-884-584.

 �sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
2-osiowy, 3,5 tony, kom. 609-842-680.

 �cyklop, suwnica bramowa 2,5t 
udźwigu, kom. 602-773-061.

 �Sprzedam kombajn BIZON Z-056 
z kabiną, stan bardzo dobry, 1987 
rok, kom. 791-737-790.

 �siewnik Poznaniak, kom. 788-983-178.

 �Pług zagonowy 4-skibowy, 
kom. 600-608-287.

 �mieszalnik paszowy ze śrutownikiem 
ssąco-tłoczącym, kom. 600-608-287.

 �Wózek widłowy Nissan 2002r, 
technicznie sprawny, słaba bateria, 
7.500zł, kom. 602-584-266.

inne
 �Sprzedam obornik – podłoże 

popieczarkowe z transportem, 
kom. 603-653-020.

 �sprzedam obornik bydlęcy 
z możliwością rozrzucenia, 
kom. 693-157-117.

 �zagęszczona gnojowica z dowozem. 
Beczka 18 tys. litrów, kom. 600-817-944.

 �obornik koński oddam za darmo, 
kom. 506-169-967.

 �schładzalnik do mleka 1100 litrowy, 
kom. 608-712-627.

 �Wydzierżawię grunty orne w okolicach 
Łowicza, kom. 603-387-474.

 �obornik bez dowozu. 45 zł za tonę, 
kom. 600-817-944.

 �Wagi do żywca, kom. 508-317-721.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, kom. 518-168-598.

 �Usługi rolnicze, kom. 669-632-088.

 �Koszenie kukurydzy na kiszonkę 
sieczkarniami claas Jaguar, odwóz 
przyczepy 25-40 m3, walce dozujące, 
kom. 695-052-735.

 �rozwożenie obornika, 
kom. 606-569-727.

 �okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �cięcie kukurydzy sieczkarnią Krone 
Big X600. + zestawy odwozów, ubijanie. 
firma servol, kom. 502-518-607.

zwierzęta

sprzedaż
 �Nowofundlandy, kom. 511-345-546.

 �szczenięta owczarka niemieckiego, 
kom. 694-308-076.

 �Króle, kom. 668-551-389.

 �oddam małe kotki, skaratki 54, 
kom. 730-374-525.

 �sprzedam sukę owczarka 
niemieckiego, długowłosa, 
kom. 691-355-728.

 �oddam pieski w dobre ręce, 
kom. 516-831-716.

 �sprzedam małe yorki, 
kom. 668-865-939.

 �owczarek niemiecki długowłosy, pies 
3 lata, kom. 601-286-499.

rEKLama
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apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 26 sierpnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 27 sierpnia:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 28 sierpnia: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 29 sierpnia: 
ul. sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 30 sierpnia:  
ul. swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 31 sierpnia:  
ul. sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 1 września:  
ul. sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 29 sierpnia: w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii covid-19
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47 
842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w zgierzu 42 714 02 53

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  

i zbiorowe; Głowno, ul. młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku spółdzielczego.

Dni Strykowa
 �Sobota, 28 sierpnia:
godz. 18.00–22.00 – Koncerty: Ania 
Wyszkoni, zespół Ira; targowisko 
miejskie w strykowie, wstęp wolny.
 �Niedziela, 29 sierpnia:
godz. 9.30 – Bieg wokół zalewu  
dla dorosłych (5 km) i dla dzieci (200m,  
1 km); zalew w strykowie;
godz. 10.30 – Turniej Siatkówki  
o Puchar Burmistrza Strykowa;  
boisko orlik w strykowie;
godz. 14.00 – Pokazy, animacje i inne 
atrakcje – pokazy i stoisko promocyjne 
9. Łódzkiej Brygady obrony terytorialnej, 
ścianka wspinaczkowa, strzelnica, ani-
macje dla dzieci, stanowiska kreatywne, 
fotobudka, bungy, dmuchańce, karuzele; 
plaża nad zalewem; wstęp wolny.

inne
 �Wypożyczalnia kajaków i rowerów 
wodnych w Strykowie - ul. Legionów, 
czynne codziennie w godz. 10.00-18.00.
 �Wypożyczalnia sprzętu pływającego 

w Głownie, ul. swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
 �Przystań ZHP Głowno – bezpłatne 
zajęcia z żeglowania, tel. 604-273-466.
 �Piątek – niedziela, 27-29 sierpnia:
godz. 15.00-22.00 (piątek), 12.00-22.00 
(sobota i niedziela) – Food Trucki w 
Głownie – teren przy ul. zgierskiej 8/10; 
 �Sobota, 28 sierpnia:
10.30–15.00 – XX edycja ekstremal-
nego spływu kajakowego z Dmosina 
do Głowna – Mroga Trophy; zbiórka 
uczestników na moście przy drodze na 
Borki; zakończenie spływu przy przystani 
nad zalewem mrożyczka w Głownie.
godz. 12.00 – Piknik rodzinny na 
zakończenie lata, w programie m.in.: 
niespodzianki dla dzieci, nauka pływania, 
Puchar Polski strongman, pokaz wake-
boardingu, koncert „francuza”; teren 
nad zalewem mrożyczka w Głownie, 
wstęp wolny. 
 �Niedziela, 29 sierpnia:
godz. 15.00 – Święto Gminy Głowno 
– w programie: wręczenie odznaczeń 
„zasłużony dla rolnictwa”, konkursy dla 
dzieci i dorosłych, koncerty zespołów 
disco-polo, zabawa taneczna; teren 
ośrodka Upowszechniania Kultury w 
Bronisławowie; wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 24.08.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 4,00 4,00
buraki czerwone kg 2,50 2,00
cebula kg 3,00 2,00-3,00
czosnek szt. 2,50 2,00-3,00
fasola zielona kg 7,00 7,00
fasola żółta kg 7,00 7,00
jabłka kg 2,50-3,00 3,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 7,50-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 9,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 5,00 3,00-5,00
kapusta biała szt. 3,50 3,00-4,00
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 4,00
koperek pęczek 1,50 1,50
marchew kg 3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórek gruntowy kg 4,00 4,00-5,00
ogórek zielony kg 5,00 5,00
papryka czerwona kg 5,50 3,80-5,00
papryka zielona kg 5,50 3,80-5,00
papryka żółta kg 5,50 3,80-5,00
pieczarki kg 10,00 10,00
pietruszka kg 6,00 6,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor szklarniowy kg 5,00 4,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,50
słonecznik szt. 3,00 2,50-3,00
śliwki kg 3,00 3,00-4,00
włoszczyzna pęczek 3,50 3,00-4,00
ziemniaki młode kg 1,50 1,20-1,80

OFERTy PRACy
z dnia 25.08.2021 r.

POWIATOWy uRZąD PRACy W ŁOWICZu:
 � Pomoc kuchenna
 � Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
 � Nauczyciel matematyki
 � Ślusarz
 � Dekarz-pracownik budowlany
 � opiekunka środowiskowa
 � sprzedawca
 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych infor-

matycznych
 � Pracownik obsługi klienta
 � sprzątaczka
 � Dziewiarz
 � Pracownik laboratorium (metrolog)
 � Pielęgniarka/pielęgniarz

POWIATOWy uRZąD PRACy W ZGIERZu:
 � Pakowacz
 � szwaczka
 � magazynier/ zaopatrzeniowiec
 � operator ciągnika
 � salowa
 � Przedstawiciel handlowy
 � Kasjer-sprzedawca
 � Wytwarzacz włóknin
 � Kurier
 � Dziewiarz
 � monter izolacji przemysłowych
 � sprzedawca
 � Pomoc krojczego
 � Kierowca
 � robotnik magazynowy/czynności magazynowe
 � Pracownik fizyczny
 � robotnik magazynowy
 � robotnik magazynowy/czynności magazynowe
 � Kontroler jakości
 � czynności magazynowe/robotnik magazynowy
 � robotnik magazynowy/czynności magazynowe
 � Pracownik budowlany
 � stolarz budowlany
 � cieśla budowlany
 � Kierowca
 � monter regałów / pracownik fizyczny

POWIATOWy uRZąD PRACy W KuTNIE:
 � operator koparki -instalacje zewnętrzne
 � monter instalacji wodno-kanalizacyjnej - instala-

cje zewnętrzne
 � Pracownik fizyczny-monter ciągów odwodnie-

niowych
 � spawacz
 � Pracownik produkcji
 � Informatyk
 � Dyrektor
 � Główny księgowy
 � monter konstrukcji stalowych
 � Hydraulik
 � Pomocnik hydraulika
 � Pozostali pracownicy obsługi biurowej
 � Prasowaczka
 � szwaczka
 � Psycholog
 � operator koparki
 � Laborant
 � Elektromechanik-operator linii produkcyjnej
 � monter

ROlNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 24.08.2021 r.

żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 4,60 zł/kg+Vat
 � różyce: 4,60 zł/kg+Vat
 � Kiernozia: 4,50 zł/kg + Vat
 � Karnków: 4,90 zł/kg+Vat
 � skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+Vat

żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 8,50 zł/kg+Vat,  

krowy 5,50 zł/kg+Vat, byki 8,50 zł/kg+Vat
 � różyce: jałówki 8,50 zł/kg+Vat,  

krowy 5,50 zł/kg+Vat, byki 8,50 zł/kg+Vat
 � skowroda Płd.: jałówki 8,30 zł/kg+Vat,  

krowy 6,50 zł/kg+Vat, byki 9,50 zł/kg+Vat

ŁoWIcz I oKoLIcE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Łowicz:
ul. stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  

ul. Gen. sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1a, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12a, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta osir, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 14.00-21.00
 �Baseny zewnętrzne czynne codziennie 

do 31 sierpnia w godz. 10.00-18.00

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, stary rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich żydów 
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – wystawa 
fotografii oraz dokumentów z archiwum 
rodzinnego; czynna do 31 października.
• „Fascynacje” – Tkanina i malar-
stwo Ewy Szostak – wystawa czynna 
do 29 sierpnia.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 

10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(od godz. 18.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz - obowiązuje 
bilet spacerowy - ostatnie wejście o godz. 
18.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �„Powstanie Warszawskie 1944.  
Bitwa o Polskę” – wystawa planszowa 
czynna do 28 sierpnia w holu miejskiej 
Biblioteki im. a. K. cebrowskiego  
w Łowiczu, al. sienkiewicza 62.
 �Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 �Muzeum ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 �Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „Chopin w salonie księcia Antonie-
go Radziwiłła w roku 1829” – pokaz 
obrazu Henryka siemiradzkiego, czynny 
do 31 sierpnia.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Chopinowskie powidoki” – wysta-
wa fotografii Krzysztofa Heyke, czynna  
do 30 sierpnia 
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
• Rzeźby Bartłomieja Kurzei – wysta-
wa plenerowa czynna do 30 września.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 

ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �„Barwy regionu – folklor woje-
wództwa łódzkiego” – wystawa 
książek, zdjęć i gadżetów, ukazująca 
różnorodność kultury ludowej na terenie 
województwa łódzkiego, czynna do 31 
sierpnia w holu Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej im. Józefa Piłsudskiego  
w Łodzi, ul. Gdańska 100/102.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 26 sierpnia
godz. 15.30 /sala II – Wojna z dziad-
kiem – familijny / komedia prod. Usa; 
reżyseria: tim Hill; czas: 1 godz. 38 min.
godz. 17.15 /sala II – Po złoto. Historia 
Władysława Kozakiewicza – doku-
mentalny prod. Polska; reżyseria: Ksa-
wery szczepanik, czas: 1 godz. 1 min.
godz. 18.30 /sala II –  Czarna owca  
–dramat / komedia prod. Polska, 
reżyseria: aleksander Pietrzak, czas: 1 
godz. 47 min.
godz. 19.00 – Egzorcyzmy dnia siód-
mego – horror prod. Usa; reżyseria: 
Justin P. Lange; czas: 1 godz. 27 min.
 �Piątek, 27 sierpnia:
godz. 17.00 – lassie, wróć! – familijny 
/ przygodowy prod. Niemcy, reż. Hanno 
olderdissen, czas: 1 godz. 36 min.
godz. 17.15 / sala II – Zupa nic /
premiera – komedia obyczajowa prod. 
Polska, reżyseria: Kinga Dębska, czas: 1 
godz. 33 min.
godz. 19.00 –  Free Guy – komedia / 
sci-fi prod. Kanada / Usa, reżyseria: 
shawn Levy, czas: 1 godz. 55 min.
godz. 19.15 /sala II – Zupa nic /premiera 
 �Sobota, 28 sierpnia:
kino nieczynne
 �Niedziela – czwartek,  

    29 sierpnia – 2 września:
godz. 17.00 – lassie, wróć!
godz. 17.15 / sala II – Zupa nic
godz. 19.00 –  Free Guy
godz. 19.15 /sala II – Zupa nic

koncerty
 �Piątek, 27 sierpnia:
godz. 19.00 – Bayera – koncert chary-
tatywny dla Kacperka; sala Gminnego 
ośrodka Kultury w Domaniewicach; 
wstęp: wejściówki do odbioru w GoK po 
wcześniejszej rezerwacji tel. 468383513, 
505324168.
 �Sobota, 28 sierpnia:
godz. 17.00 – Infernal Night VIII – 
dziedziniec Łowickiego ośrodka Kultury, 
ul. Podrzeczna 20; bilety: 20 zł
godz. 19.00 – 22. Wędrowny Festiwal 
Filharmonii Łódzkiej Kolory Polski – 
wystąpi zespół Instrumentalny No-NEt w 

składzie: małgorzata Korpysz-owczarek 
– skrzypce, Joanna Góras – skrzypce, 
alicja Pejska – skrzypce, mirosław Pejski 
– altówka, Jadwiga Domińczyk-Kuzan – 
altówka, Ewa monkiewicz – wiolonczela, 
Jolanta Żebrowska – wiolonczela, Kamil 
Kuc – obój, michał owczarek – fagot; 
Łowicz, kościół ojców pijarów, ul. Pijarska 
2, wstęp wolny.
 �Wtorek, 31 sierpnia:
godz. 19.30 – XXXIII Międzynaro-
dowy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach” – wystąpi: Lidia 
Książkiewicz (francja) – organy; Bazylika 
Katedralna w Łowiczu, stary rynek 24. 
Bilety: 10 zł normalny, 5 zł ulgowy do 
nabycia przed koncertem.

inne
 �Piątek, 27 sierpnia:
godz. 21.00 – Kino letnie: „Arab 
blues” – komedia; dziedziniec ŁoK, ul. 
Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 �Sobota, 28 sierpnia:
godz. 8.00 – VIII Spływ Kajakowy „Z 
Soboty w sobotę” – trasa: sobota – 
Łowicz (ok. 22 km), zbiórka uczestników 
przed ratuszem w Łowiczu; wpisowe 26 
zł/osoba; szczegóły: biuro PttK oddział 
w Łowiczu, stary rynek 3.
godz. 16.00 –  Cyrk Korona: Show 
jak z bajki; bilety od 30 zł, Łowicz, ul. 
Kaliska.
 �Niedziela, 29 sierpnia:
godz. 13.00 – Śladami wielkich archi-
tektów w Łowiczu – spacer po Łowiczu 
z przewodnikiem PttK; zbiórka: stary 
rynek w Łowiczu; udział bezpłatny.
godz. 16.00–19.00 0 – Piknik dla dzieci 
z osiedla Bratkowice na zakończenie 
lata – w programie: strefa z dmuchańca-
mi, grill, prezentacja wozów strażackiego 
i policyjnego oraz  niespodzianka; 
Łowiczm, os. Bratkowice, plac pomiędzy 
blokami nr 4 i nr 5; wstęp wolny. 
 �Poniedziałek – wtorek,  

    30-31 sierpnia:
godz. 17.00 i 18.30 –„urodzinowa 
herbatka na zamku” – zwiedzanie ruin 
zamku w Łowiczu w ramach obchodów 
885-lecia Łowicza. Wstęp wolny, obowią-
zują zapisy: 46 830 91 45.
 �Środa, 1 września:
godz. 12.00 – Obchody 82. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej – w pro-
gramie: wspomnienie o wojnie obronnej 
1939 r., modlitwa, złożenie kwiatów i 
zapalenie zniczy; oprawa muzyczna: 
zespół Śpiewaczy Ksinzoki; cmentarz 
przy ul. Listopadowej w Łowiczu.
 �Piątek, 3 września:
godz. 17.00 – „Dwuświaty” – wernisaż 
wystawy malarstwa i grafiki artystek 
Wandy Leokadii Kołaczyńskiej i Doroty 
Barbary Pietrzkowicz. muzeum w Łowi-
czu, stary rynek 5/7. Wystawa będzie 
czynna do 10 października.

GŁoWNo, stryKóW I oKoLIcE

ważne telefony
 �Policja: w żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej 
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 �Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w żychlinie:  
Nzoz almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; Nzoz Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; Luxmedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(Nzoz Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
życia” w żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w żychlinie 
– 695-054-433

apteki
 �Kutno, ul. mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 �żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �urząd Gminy w żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; Usc 24 351 20 18
 �żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w żychlinie: 24 351 20 90, stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59
 �urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd stanu 
cywilnego 24 282 17 86

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 �urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; Usc 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PuP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 10.00–16.00; 
w soboty i niedziele 10.00–17.00. Bilety:  
11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 

 �Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

inne
 �Czwartek, 26 sierpnia:
godz. 11.00 – Wakacje w mieście: 
Kino na leżakach – seans dla dzieci, 
sala przy ul. Barlickiego w Żychlinie, 
wstęp: wejściówki w Gminnym centrum 
Promocji i Informacji.
godz. 14.00 – Wakacje w mieście: 
Kino na leżakach – seans dla młodzie-
ży, sala przy ul. Barlickiego w Żychlinie, 
wstęp: wejściówki.
Piątek, 27 sierpnia:
godz. 20.00 – Wakacje w mieście: 
Kino na leżakach – seans dla starszej 
młodzieży i dorosłych, sala przy ul. Bar-
lickiego w Żychlinie, wstęp: wejściówki w 
Gminnym centrum Promocji i Informacji.
 �Niedziela, 29 sierpnia:
godz. 14.00 – IV Biesiada z Kulturą 
– przegląd zespołów muzycznych i soli-
stów, scena plenerowa przy Żychlińskim 
Domu Kultury, ul. fabryczna 3.

ŻycHLIN I oKoLIcE
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Łowicz | Galeria Browarna

Jeszcze kilka dni na Sempolińskiego
W piątek, 20 sierpnia, w Gale-

rii Browarna otwarta została wy-
stawa prac Jacka Sempolińskiego, 
artysty, który tworzył w  ostat-
nich latach swego życia w  Nie-
borowie. Wystawa zatytułowana  
„Od Studium do Eksperymentu” 
pozwala poznać twórczość Jacka 
Sempolińskiego od pierwszego 
namalowanego przez niego olej-
nego obrazu w 1946 r., po ostatnie 
pastele z sierpnia 2012 r., tworzo-
ne w  Nieborowie. W  sumie za-
prezentowano na niej aż 100 prac, 
wykonanych we wszystkich okre-
sach twórczości. 

Wystawa będzie czynna jeszcze 
tylko do 30 sierpnia, czyli do dnia 
śmierci artysty (odszedł w Łowi-
czu, w 2012 roku).

Jacek Sempoliński jest dla An-
drzeja Biernackiego, właścicie-
la Galerii Browarna, autorytetem 
i  mistrzem. Browarna wydała 
przed laty album jego twórczości. 

Na stronie internetowej war-
szawskiej „Zachęty” napisano 
o profesorze Sempolińskim tak:

„Był malarzem-filozofem, jego 
prace dotykają spraw najważniej-
szych, pytań o sens istnienia, tożsa-
mość, nigdy nie tworzył obrazów 
i rysunków łatwych i przyjemnych 
w odbiorze. Na przestrzeni kilku-
dziesięciu lat jego styl przechodził 
drobne zmiany. Ewoluował w kie-
runku abstrakcyjnym, zahaczał 
o malarską ascezę, by znowu wra-
cać ku konkretniejszym aluzjom 
przedmiotowym. Ze studiów nad 
naturą czy z  inspiracji muzycz-
nych i  architektonicznych prze-
nosił się w  sfery bardziej egzy-
stencjalne, tworzył dzieła bliskie 
sztuce religijnej, a także ważne se-
rie autoportretów. Wszystkim jego 
działaniom towarzyszył wiecznie 
poszukujący charakter oraz głębo-
ka refleksja nad sztuką i człowie-
kiem.”

Niech to będzie zachętą, aby 
przyjść do Browarnej. Wystawa 
czynna w piątek, sobotę i niedzie-
lę w godzinach 16.00-18.00.  tb

RZuT OKIEM | PrzED KamEramI

W minioną niedzielę prowadzone w chatce na Starym Rynku 
w Łowiczu warsztaty rękodzieła filmowała ekipa TVP – dla TVP 
Łódź i Teleexpresu. Warsztaty od godz. 12.00 do godz. 18.00 prowadziły 
akurat agnieszka sałuda (haft koralikowy), Hanna radomska (haft 
maszynowy) i Danuta Wojda (wycinanka łowicka). Przypomnijmy,  
że zajęcia w chatce są nieodpłatne i mogą w nich wziąć udział zarówno 
dzieci, jak i dorośli – ale to już ostatni weekend, kiedy się odbędą  
– we wrześniu, po wakacjach, chatka zniknie z rynku. tb

Muzeum w Nieborowie | „W podróży”

Jak podróżowali członkowie 
magnackich rodzin
– Zaprezentujemy około 60 zabytków związanych z podróżami arystokratów z Polski w odległe zakątki 
świata, przypominając przy okazji ich postaci i odkrycia. Wystawa na pewno zrobi też duże wrażenie 
też z innego powodu. Zdradzę tylko, że chodzi o odważną scenografię i zastosowany w niej dominujący 
kolor – ultramaryny – powiedziała nam kurator Muzeum w Nieborowie i Arkadii Monika Antczak.

Wystawa „W podróży” za-
debiutuje oficjalnym otwar-
ciem w  sobotę 28 sierpnia, 
dostępna dla zwiedzających bę-
dzie dzień później, 29 sierp-
nia. Wcześniej, od czwartku  
26 sierpnia, w  związku z  przy-
gotowaniami ekspozycji, pałac 
Radziwiłłów zostanie zamknięty  
dla zwiedzających. 

Uruchomienie wystawy było 
w planach muzeum w 2020 roku, 
zdecydowano jednak o przesunię-
ciu jej na obecny rok, z powodu 
zagrożenia koronawirusem i ogra-

niczeń nałożonych w  trwającej 
pandemii.

Otwierając ją pod koniec sierp-
nia, kurator nieborowskiego mu-
zeum liczy, że przyciągnie nie 
tylko indywidualnych turystów, 
ale także zorganizowane gru-
py ze szkół, dla których przygo-
towane będą zajęcia edukacyjne.  
– Chcielibyśmy, aby wystawa 
była okazją do zaprezentowa-
nia dzieciom i  młodzieży zupeł-
nie innych realiów podróżowania 
niż obecnie, gdzie wystarczy wa-
lizka i samolot. Wyprawy, o któ-

rych opowiemy, wymagały wielo-
miesięcznych przygotowań, a  ich 
uczestnicy wszystkie potrzebne 
rzeczy zabierali ze sobą czasem 
nie na jednym, ale na kilku wo-
zach, a sama podróż trwała kilka 
miesięcy – mówi kurator. 

Na wystawie zobaczyć będzie 
można eksponaty, które nieborow-
skie muzeum pozyskało z innych 
placówek muzealnych, m.in. Mu-
zeum Narodowego w Warszawie, 
Zamku w Łańcucie oraz Kórniku. 
Zaprezentowane zostaną pamiątki 
po podróży Mikołaja Krzysztofa 

Radziwiłła zwanego Sierotką, któ-
ry w końcu XVI wieku udał się do 
Ziemi Świętej, ale odwiedził tak-
że Egipt (był pierwszym, odnoto-
wanym w historii Polakiem, któ-
ry wszedł na piramidę Cheopsa), 
oprócz tego pamiątki po podró-
żach z XVII wieku innych przed-
stawicieli rodów magnackich: 
Jana Potockiego, który podróżo-
wał przez większą część swoje-
go życia, a  jego wyprawy miały 
charakter naukowy, krajoznawczy 
i etnograficzny, Wacława Rzewu-
skiego, który zwiedził Syrię, Irak, 

Liban oraz Palestynę, pozyskał 
zaufanie i  przyjaźń przywódców 
szczepów beduińskich, Aleksan-
dra Sapiehy, który był zafascy-
nowany przede wszystkim kraja-
mi słowiańskimi, zwiedził Istrię, 
część Chorwacji, Bośnię, Herce-
gowinę, Czarnogórę, częściowo 
Albanię i Turcję, prowadził bada-
nia botaniczne i  mineralogiczne. 
Ostatnim z podróżników, których 
zbiory zostaną zaprezentowa-
ne, będzie Władysław Zamoyski, 
który odbył podróż po Australii 
i Oceanii, skąd przywiózł bogate 
zbiory etnograficzne i  mineralo-
giczne.

Co będzie można zobaczyć? 
walizy, kufry, pudełka, sepety 
(rodzaj skrzynki z  szufladkami 
i  pulpitem służący do przecho-
wywania kosztowności bądź do-
kumentów) oraz liczne akcesoria 
toaletowe, stołowe czy piśmienni-
cze. Będą też pamiątki, które po-
dróżnicy przywieźli ze sobą z od-
bytych podróży, jednym z  dość 
niezwykłych eksponatów ma być 
naszyjnik z ludzkich zębów, który 
pozyskał od tubylców Władysław 
Zamoyski.

Ekspozycja wystawy zostanie 
umieszczona w  kilku pomiesz-
czeniach pałacu nieborowskiego. 
Oprócz tego, aby zwiedzających 
wprowadzić w  klimat podróży, 
w  sieni budowli zostaną zapre-
zentowane egzotyczne przypra-
wy, a  turyści, którzy odwiedzą 
muzeum i zdecydują się na zwie-
dzanie parku, spotkają figury eg-
zotycznych zwierząt w kolorze ul-
tramaryny.  tb

Jednym z dość 
niezwykłych 
eksponatów  
ma być naszyjnik 
z ludzkich 
zębów, który 
pozyskał 
od tubylców 
Władysław 
zamoyski.

fo
t.

 t
o

m
a

s
z 

B
a

r
to

s

W Galerii Browarna trwa wystawa prac prof. Jacka Sempolińskiego, 
na zdjęciu właściciel galerii andrzej Biernacki (pierwszy z prawej)  
wśród zwiedzających.

fo
t.

 t
o

m
a

s
z 

B
a

r
to

s



 www.lowiczanin.info26 26 sierpnia 2021      nr 34   

Podróże | rowerowa pasja

Wnukowie wciąż w rozjazdach
Państwo Aleksandra i Wacław Wnukowie 
z Łowicza nie rezygnują z wypraw 
rowerowych, które regularnie podejmują już 
od ponad 20 lat co roku. W 2021 roku odbyli 
już 4 długie, kilkudniowe wycieczki i aż 
131 krótszych, zazwyczaj jednodniowych. 
Niech jednak nikogo nie zmyli określenie 
„jednodniowe”, ponieważ są oni w stanie 
jednego dnia przejechać nawet 200 km. 

Pierwszą w tym roku większą 
wycieczkę odbyli przez Płock, 
Sierpc, Rypin (gdzie zatrzyma-
li się na noc), Lipno i  Dobrzyń 
nad Wisłą. Całość trasy miała 

303 km. Przy okazji tego wyjaz-
du utwierdzili się również w prze-
konaniu, że najlepszym terminem 
na dłuższą wycieczkę rowerową 
jest weekend. 

Miejscem docelowym dru-
giego wyjazdu była Mława oraz 
Uniszki Zawadzkie, gdzie znaj-
duje się Pomnik Obrońców Mła-
wy. By tam dotrzeć, małżeństwo 
Wnuków musiało przejechać 

przez Wyszogród, Raciąż i  Gli-
nojeck. Całość trasy zamknęła się 
w 333 kilometrach i trwała 2 dni. 

Trzeci, najdłuższy w tym roku 
wyjazd, prowadził wzdłuż Bugu. 
Wpierw państwo Wnukowie prze-
jechali przez Białobrzegi, Radom, 
Lipsko, Biłgoraj i Tomaszów Lu-
belski, aż do granicy z  Ukrainą. 
Tam, wzdłuż Bugu, czyli wzdłuż 
granicy, dojechali aż do Terespo-
lu – przejścia granicznego z Bia-
łorusią, skąd również wzdłuż 
Bugu, wrócili do domu przez Wy-
szków i Nowy Dwór Mazowiec-
ki. Całość trasy pokonali w 8 dni, 
przy czym przejechali imponują-

ce 1083 kilometry. Maksymalnie 
jednego dnia zrobili wtedy 158 
kilometrów, by na czas dotrzeć 
na nocleg.

Ostatni wyjazd odbył się na te-
renie Kujaw. Była to 3-dniowa 
wyprawa na 450 kilometrów.

Bo pamięć 
jest zawodna 
Równie imponująca jak same 

wyjazdy, jest też skrupulatna sta-
tystyka prowadzona przez pań-
stwa Wnuków, dotycząca każde-
go dalszego i  bliższego wypadu 
rowerowego. Znajdziemy tam ta-
kie szczegóły jak ilość kilome-

trów przejechana na raz, średnia 
ilość kilometrów robiona co roku 
lub też suma kilometrów przeje-
chanych przez cały rok. Dodatko-
wo każda wyprawa jest również 
bogato udokumentowana fotogra-
fi cznie. 

Poza statystykami liczbowy-
mi, prowadzą oni również mapę 
wszystkich swoich wyjazdów po-
dejmowanych od 1998 roku. Ca-
łość kolorowych linii określa trasy 
poszczególnych wypraw, niektóre 
miejscowości zostały odwiedzone 
tak wiele razy, że kolorowe linie 
praktycznie pokryły całą nazwę 
i okolicę. W oczy rzuca się przede 

wszystkim czarna linia okalająca 
całe państwo. Bynajmniej nie są 
to granice kraju. Podobnie jak cała 
reszta, ta linia również oznacza 
wyprawę. Wyjazd dookoła całego 
kraju państwo Wnukowie odbyli 
w 2012 roku i poświęcili na ten cel 
31 dni. W pełny miesiąc, z dwu-
dniową przerwą na pobyt nad mo-
rzem, udało im się pokonać 3921 
kilometrów. Liczba ta jest wprost 
zdumiewająca, szczególnie jeśli 
przeliczymy ją na dzienną ilość 
przejechanych kilometrów – śred-
nio 140 kilometrów każdego dnia.

Jeżdżą czasem 
aż do grudnia
Od początku roku do dziś, 

w  trakcie 135 wycieczek, udało 
im się przejechać aż 13,5 tysią-
ca kilometrów. Liczba ta jednak 
z  pewnością jeszcze wzrośnie, 
gdyż, jak sami wspominają, sezon 
potrafi ą czasem zakończyć dopie-
ro w grudniu.

Ich najbliższym marzeniem, 
na 50-tą rocznicę swojego ślu-
bu, jest pojechać do Świnoujścia 
przez nowo pobudowany tunel. 
Planują to, choć w  Świnoujściu 
już byli, ale ciężko byłoby znaleźć 
miasto, którego jeszcze nie zdąży-
li odwiedzić. �

Ludzie

Państwo Aleksandra i Wacław Wnukowie podczas wyprawy rowerowej 
w 2018 r. „z biegiem Wisły do Gdańska”. 
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Mapa wypraw rowerowych państwa Wnuków.

od początku roku 
do dziś, w trakcie 135 
wycieczek, udało im 
się przejechać aż 
13,5 tysiąca 
kilometrów. Liczba ta 
jednak z pewnością 
jeszcze wzrośnie, gdyż, 
jak sami wspominają, 
sezon potrafi ą czasem 
zakończyć dopiero 
w grudniu.

MikOŁaJ
ZaPiSek

mikolaj.zapisek@lowiczanin.info
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Orzeł lepszy od Zrywu
Zryw Wygoda po dwóch zwy-

cięstwach w lidze nie zdołał utrzy-
mać dobrej dyspozycji. Zryw 
w kolejnych dwóch meczach nie 
zdołał zdobyć choćby punktu, 
przegrywając derbowe spotkanie 
z Orłem Nieborów oraz Widzew 
II Łódź. 

W meczu w Nieborowie to go-
spodarze dominowali i zasłużenie 
po golach Bartosza Placka i Jana 
Haczykowskiego wygrali to spo-
tkanie. Honorowe trafienie dla 
Zrywu zaliczył Michał Fabijański, 
który wykorzystał rzut karny. 

– Zwycięstwo, po ciężkim me-
czu. Po dwóch dotkliwych po-
rażkach, dziś najważniejsza była 
wygrana. Styl pozostawia jeszcze 
trochę do  życzenia, ale uważam, 
że  wygraliśmy zasłużenie, two-
rząc więcej sytuacji i  będąc bar-
dziej doświadczoną drużyną. Mu-
szę pochwalić zespół za serce, za 
wiarę w zwycięstwo i za dążenie 
do  strzelenia bramki do  końca. 
Dużo pracy przed nami by zgrać 
wszystko, ale mam nadzieję, że się 
uporamy z tym jak najszybciej – 
ocenił trener Dawid Ługowski.

W kolejnym meczu Zryw prze-
grał na własnym boisku z  rezer-
wami Widzewa Łódź aż… 0:7. 
Rywale już po 14. minutach pro-
wadzili 3:0, a przewaga Widzewa 
II nie podlegała dyskusji. 

– Byliśmy zdecydowanie słab-
si i musimy dalej ciężko pracować 
na treningach. Widzew obniżył 
wszystkie słabe nasze strony i był 

porostu poza naszym zasięgiem, 
doszły dodatkowo proste błędy 
przy rozgrywaniu piłki i stąd taki 
wynik – ocenił Arkadiusz Stolar-
czyk, kierownik Zrywu.  ever

3. kolejka IV ligi:
 �lKS Orzeł Nieborów – SKF 

Zryw GrantON Wygoda 2:1 
(0:0); br.: Bartosz Placek (48) i Jan 

Haczykowski (83) – michał fabi-
jański (71 karny).
Orzeł: cristian Vesa – Piotr Jawor-
ski, Bartłomiej tkacz, Kołaczyński, 
Bartłomiej Krupa (80 Błażej to-
maszewski) – Patryk Papuga (52 
Jan Haczykowski), michał redzisz 
(75 Wiktor stępień), rafał Bogus 
(88 radosław Grefkowicz), Karol 
Kruk – Krystian Kruk (80 Paweł 
Graczyk), Bartosz Placek (90 Volo-
dymyr molodchenko). 
Zryw: sebastian ostrowski – Kac-
per Ledzion, tomasz Wudkiewicz, 
Hubert matyjas (85 Dorian Nasal-
ski) – Wojciech Guzek (80 adrian 
rosa), roman Periżhok, mateusz 
sekuła, marcel Wnuk (55 Hubert 
Kania) – michał Świdrowski, mi-
chał fabijański, Kacper rześny.
4. kolejka IV ligi:

 �SKF Zryw GrantON Wygoda – 
KS Widzew II Łódź SA 0:7 (0:4); 
br.: mateusz malec 3 (7, 14 i 66), 
mateusz Gołda (12), sebastian 
ostrowski (33 samobójcza), Dawid 
telestak (61) i Patryk Glicner (87)
Zryw: sebastian ostrowski – Ka-
mil augustyn, tomasz Wudkiewicz, 
Piotr Gawlik – Wojciech Guzek (83 
szymon Panek), Hubert matyjas 
(71 Bartosz Wudkiewicz), roman 
Periżhok, marcel Wnuk – Hubert 
Kania (62 adrian rosa), Kacper 
rześny (62 mateusz sekuła) – mi-
chał fabijański.

Piłka nożna | I liga wojewódzka c2

Mocny start Pelikana-2008
Zawodnicy MUKS Pelikan 

Łowicz z rocznika 2008 świetnie 
rozpoczęli zmagania w I lidze wo-
jewódzkiej trampkarzy młodszych 
C2. Łowiczanie prowadzeni przez 
trenera Macieja Grzegorego wy-
grali z Wartą Sieradz 8:3 (3:1).

Pelikan-2008 zaczął ligę bez 
Eryka Zabosta, który odszedł 
do PSV Łódź. Łowiczanie zostali 
zaskoczeni przez rywali w 2. mi-
nucie po golu Młodaka. Stracony 
gol podziałał na gospodarzy jak 
„płachta na byka” i jeszcze przed 
przerwą dwa trafienia Witolda 
Matusiaka i  jedno Jakuba Wój-
ta pozwoliły schodzić na przerwę 
z dwubramkową przewagą.

Po przerwie kolejne gole dla 
Pelikana strzelili Patryk Banasz-
czak 3, Antoni Haczykowski 
i  Artur Boryna, zaś rywali stać 
było jeszcze na dwa trafienia. Pe-
likan-2008 mógł wygrać wyżej, 
lecz m.in. rzutu karnego nie wy-
korzystał Kacper Pisarek. 

– Ze skuteczności i gry w ata-
ku możemy być zadowoleni. Nie-
stety gorzej wyglądała nasza gra 
w  defensywie, popełnialiśmy fa-

talne błędy, nasza praca w obro-
nie pozostawiała wiele do życze-
nia i z pewnością musimy nad tym 
pracować – ocenił trener. 

Kolejnym rywalem Pelika-
na-2008 była Lechia Tomaszów 
Mazowiecki. Mecz rozegrano 
w środę 25 sierpnia o godz. 13.00 
(spotkanie zakończyło się po za-
mknięciu tego numeru NŁ).  ever
Awansem mecz 2. kolejki I ligi 
wojewódzkiej trampkarzy młod-
szych C2:

 �MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
KS Warta Sieradz 8:3 (3:1); br.: 
Witold matusiak 2 (13 i 37), Jakub 
Wójt (24), antoni Haczykowski 
(44), Patryk Banaszczak 3 (45, 66 
i 79) i artur Boryna (72) – marcel 
młodak (2), michał Przybył (62) 
i maksymilian stępiński (76).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek – 
mateusz Wójcik, szymon Kucha-
rek, mateusz Wojda – Witold ma-
tusiak, antoni Haczykowski, Paweł 
Płacheta, aleksander siemieniec, 
filip miazek – Jakub Lach, Patryk 
Banaszczak. Na zmiany wchodzili: 
artur Boryna, Przemysław Garstka 
i Jakub Wójt.

Pelikan-2008 świetnie rozpoczął zmagania ligowe. 
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Pelikan-2006 zakończył przygotowania
Zespół trenera Marcina Ry-

chlewskiego z  MUKS Peli-
kan-2006 zakończył przygoto-
wania do  rozgrywek ligowych. 
Łowiczanie rozegrali ostatnio dwa 
mecze kontrolne oraz powrócili 
z obozu sportowego w Licheniu, 
gdzie przez tydzień szlifowali for-
mę przed rozpoczęciem zmagań 
w I lidze wojewódzkiej.

Łowiczanie w  ostatnich spa-
ringach zaprezentowali się obie-
cująco. Co prawda w pierwszym 
z nich przegrali z Sokołem Alek-
sandrów Łódzki 1:2, ale gra-
li z  rok starszymi rywalami, co 
z pewnością miało wpływ na koń-
cowy rezultat. Do przerwy Peli-
kan-2006 remisował 1:1, a strzel-
cem gola dla „biało-zielonych” 

był Maksymilian Czeczko. Ry-
wale w końcówce meczu strzelili 
drugiego gola i wygrali. 

– Ciężki przegrany mecz 
ze  starszym przeciwnikiem, ale 
mimo wszystko jestem zadowo-
lony z postawy chłopców, którzy 
zagrali bardzo ambitnie. W  tym 
meczu wynik nie był ważny. 
Chcieliśmy sprawdzić się z silnym 
fizycznie przeciwnikiem i myślę, 
że wyszło nam to bardzo dobrze – 
ocenił trener Rychlewski.

W kolejnym meczu kontrolnym 
łowiczanie spisali się jeszcze le-
piej ponieważ po czterech golach 
Jana Pietrzaka pokonali Górnik 
Konin 4:2 (1:1). 

– Zagraliśmy naprawdę świet-
ny mecz. Na tle tak wymagające-

go przeciwnika (zwycięzca I ligi 
wojewódzkiej w  Wielkopolsce) 
zagraliśmy bardzo dobrze. Przez 
całe spotkanie byliśmy zespołem 
dominującym, często zmuszając 
przeciwnika do głębokiej obrony. 
Stworzyliśmy sobie wiele dogod-
nych sytuacji, z których cztery za-
kończyły się trafieniem do bram-
ki. Nie chcę nikogo wyróżniać, bo 
cały zespół zasłużył na duże bra-
wa. Mam nadzieję, że w lidze bę-
dziemy równie skuteczni – dodał 
trener Pelikana 2006.  ever

Sparingi:
 �MuKS Pelikan-2006 Łowicz 

– TS Sokół-2005 Aleksandrów 
Łódzki 1:2 (1:1); bramki dla Pe-
likana: maksymilian czeczko (25) 

Pelikan-2006: Paweł Kozanecki 
– Wojciech Białas, szymon Lasota, 
Bartosz skonieczny, szymon zaga-
jewski – adam Kowalik, Jakub ry-
chlewski – Jakub stasiak, Henryk 
Kucharski, maksymilian czeczko 
– Jan Pietrzak. Na zmiany wchodzi-
li: Dawid Jagóra, Dawid Przybysz, 
Bartosz Plichta i stanisław Uczci-
wek. 

 �MuKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Górnik Konin 4:2 (1:1); bram-
ki dla Pelikana: Jan Pietrzak 4 (20, 
50, 70 i 73). 
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki – 
Wojciech Białas, szymon Lasota, 
Bartosz skonieczny, szymon za-
gajewski – adam Kowalik, Jakub 
rychlewski – szymon ambroziak, 
Jakub stasiak, maksymilian czecz-
ko – Jan Pietrzak. Na zmiany wcho-
dzili: Henryk Kucharski, oskar 
Puchalski, oliwier Boczkowski 
i Kacper adamczyk.

Piłkarze Zrywu nie mogli sobie prowadzić z Widzewem II. 
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Piłka nożna | relacja z meczu 3. kolejki III ligi: Pelikan – Lechia

Wyszarpali pierwsze zwycięstwo
Po dwóch meczach bez 
zwycięstwa Piotr Gawlik 
mocno przebudował 
drugą linię. Tym 
bardziej, że do Łowicza 
przyjechała Lechia, która 
do środy nie straciła 
żadnych punktów.

Od pierwszej minuty w pomo-
cy zagrali Patryk Pomianowski, 
Krystian Mycka i Maciej Wyszo-
grodzki. Miejsce stracili Tomasz 
Dąbrowski i Damian Kozieł, a do 
linii ataku kosztem Adriana Mar-
ciocha przesunięty został Tomasz 
Kolus. W  zespole Lechii takich 
kombinacji nie było i  przeciwko 
Pelikanowi wybiegła ta sama je-
denastka, która kilka dni wcze-
śniej ograła Broń Radom

Chociaż środowe starcie dostar-
czyło sporo emocji, a wynik był 
sprawą otwartą właściwie do  sa-
mego końca rywalizacji, to trzeba 
sobie szczerze przyznać, że  pił-
karsko nie stało na najwyższym 
poziomie. Poczynania obu ekip 
zdominowała nerwowość i  nie-
dokładność. Straty na  własnej 
połowie obu stronom przytrafia-
ły się kilkakrotnie, ale zazwyczaj 
rywale nie potrafili z tego skorzy-
stać.

Pierwsza odsłona była wyrów-
nana. Być może z piłką przy no-
dze minimalnie lepiej wyglądali 
przyjezdni, ale Pelikan był troszkę 
konkretniejszy. Wszystkie strza-
ły biało-zielonych były jednak 
niecelne albo zbyt lekkie. Z kolei 
Patryk Orzeł był właściwie bez-
robotny, ale tylko do  30 minuty. 

Wtedy to obronę Ptaków zasko-
czyło zagranie za plecy defenso-
rów. Artur Amroziński próbował 
się urwać, ale jak cień podążał 
za nim Michał Żółtowski. Po wal-
ce bark w bark gracz Lechii padł 
na murawę, a arbiter dość niespo-
dziewanie podyktował rzut karny. 
„Jedenastkę” bez trudu wykorzy-
stał Patryk Jakubczyk.

Można było mieć w  tym mo-
mencie małe deja vu z  wiosny. 
W  ostatnim meczu tych klubów 
w  Tomaszowie Mazowieckim 
Lechia wygrała po  bardzo wąt-
pliwym rzucie karnym wcale nie 
będąc na  murawie stroną lepszą. 
Mogło się wydawać, że zanosi się 
na powtórkę. Jeszcze przed prze-
rwą podopieczni trenera Gawlika 
ruszyli pod  bramkę rywala. Naj-
lepszą okazję miał Mycka, gdy 
po  centrze z  rogu Mateusz Aw-
dziewicz minął się z piłką, ale wy-
chowanek Pelikana minimalnie 
przestrzelił.

Z podobnym nastawieniem ło-
wiczanie wyszli na  drugą poło-
wę i to przyniosło efekt. Po zaled-
wie 34 sekundach od wznowienia 
gry padło wyrównanie. Z  lewej 
strony dobrze podłączył się Wy-
szogrodzki i podał w pole karne 
do Marcela Slugi. Jego strzał Aw-
dziewicz jeszcze zatrzymał, ale 
kuriozalnie – choć skutecznie – 
dobijał Tomasz Kolus. Napastnik 
Pelikana z  najbliższej odległości 
trafił w słupek, ale piłka odbiła mu 
się od nóg i wpadła do siatki. Jest 
to jego pierwsze trafienie odkąd 
gra w Pelikanie.

Entuzjazm łowiczan został jed-
nak zgaszony błyskawicznie. Nie 
minęło 90 sekund, a  gospodarze 
znów musieli gonić wynik. Błę-
dy w kryciu przy rzucie rożnym 
wykorzystał wysoki Miłosz Tu-
rewicz. Biało-zieloni nie załamali 
się takim obrotem spraw i ruszyli 
na rywala. Nie był to jakiś szturm, 
ale to gospodarze mieli więcej 

z gry. Z ostrego kąta strzelał Ka-
mil Łojszczyk, ale prosto w bram-
karza. Słupek po  strzale głową 
i  wcześniejszym zgraniu Eryk 
Wolińskiego ostemplował Waw-
rzyński.

Lechia odgryzała się spora-
dycznie, a czujny Orzeł nie dał się 
zaskoczyć. Wreszcie na kwadrans 
przed końcem udało się wyrów-
nać. Znów dobrze z lewej pokazał 
się Wyszogrodzki i  dośrodkował 
perfekcyjnie na  głowę niepilno-
wanego przed bramką Slugi. Ro-
sły napastników Ptaków zrobił 
użytek ze swojego wzrostu i pew-
ną główką nie dał szans bramka-
rzowi na obronę.

Pelikan nie zadowolił się re-
misem. Niecałe dziesięć minut 
po  bramce wyrównującej strzelił 
gola na 3:2, a główną rolę odegrał 
rezerwowy Marcioch. Napastnik 
Ptaków uciekł na lewej stronie Pa-
tryka Jakubczykowi. Kapitan Le-
chii dogonił go dopiero w  polu 

karnym, ale tam sprytniejszy był 
Marcioch i dał się sfaulować. Ze-
szły sezon kibiców Pelikana na-
uczył, że karny to jeszcze nie gol, 
ale tym razem z „wapna” pewnie 
uderzył Wawrzyński.

Pelikan nie zagrał dużo le-
piej niż we wcześniejszych tygo-
dniach, ale przede wszystkim był 
bardziej wyrachowany pod bram-
ką rywala. Takie zwycięstwo po-
winno też zbudować drużynę 
i  zaprocentować w  niedalekiej 
przyszłości. Wciąż jest jednak 
kilka elementów, które martwią. 
Chociażby to, że  podopieczni 
Gawlika na  razie we  wszystkich 
ligowych meczach tracili bramkę 
jako pierwsi.  Mateusz lis

 �KS Pelikan Łowicz – KS lechia 
Tomaszów Mazowiecki SA 3:2 
(0:1): bramki: 0:1 – Patryk Jakub-
czyk (33 karny), 1:1 – tomasz Ko-
lus (46), 1:2 – miłosz turewicz (47), 
2:2 – marcel sluga (75), 3:2 – Grze-
gorz Wawrzyński (84 karny).
Pelikan: Patryk orzeł – Grzegorz 
Wawrzyński, Eryk Woliński, michał 
Żółtowski – robert ziółkowski, Pa-
tryk Pomianowski (85 Damian Ko-
zieł), Krystian mycka (60 radosław 
Kuciński), maciej Wyszogrodzki 
– Kamil Łojszczyk (60 tomasz Dą-
browski), tomasz Kolus (71 adrian 
marcioch) – marcel sluga.
Sędziował: Paweł Wrzeszczyński 
(Kalisz). żółte kartki: Patryk orzeł 
(1), michał Żółtowski (2), maciej 
Wyszogrodzki (1) i robert Nowo-
górski (trener bramkarzy) – wszy-
scy Pelikan oraz Patryk Jakubczyk 
(1), Ernest Warczyk (2), Krystian 
mroczek (2) i miłosz turewicz (1) – 
wszyscy Lechia.

Piłka nożna | relacja z meczu 4. kolejki: znicz – Pelikan

Marcioch cichym bohaterem
Grzegorz Wawrzyński z duble-

tem bramkowym na koncie? Po-
mianowski regulujący tempo gry 
w  środku pola? Kolus trafiający 
arcyważnego karnego w czwartej 
minucie doliczonego czasu gry? 
Żaden z nich nie zasłużył na mia-
no bohatera niedzielnego meczu 
ze Zniczem, jak Adrian Marcioch. 
To były napastnik KS Sand-Bus 
Kutno, który na  boisku spędził 
niewiele ponad 30 minut był tego 
dnia najważniejszym graczem 
Ptaków. Ale po kolei...

Pelikan pojechał do  Białej 
Piskiej w  dobrych nastrojach. 
W końcu kilka dni wcześniej wy-
szarpał zwycięstwo z Lechią. Ale 
Znicz też miał czym straszyć – 
w  poprzednią środę efektownie 
uporał się z  Bronią. Obaj trene-
rzy postanowili w  zwycięskich 
składach nic nie zmieniać i posła-
li do boju identyczne „jedenastki”, 
jak kilka dni wcześniej.

Szybko okazało się, że ostatnia 
wygrana lepiej podziałała na łowi-
czan. To Pelikan szybko osiągnął 
przewagę spychając gospodarzy 
momentami do  zaskakująco głę-
bokiej defensywy. Szczególnie 

aktywny był często wchodzący 
w  pole karne Kamil Łojszczyk. 
Raz posłał piłkę milimetry nad 
poprzeczką. Po chwili wykańczał 
dobre dogranie Krystiana Mycki 
z lewej strony, ale trafił w słupek. 
Piłka wracała pod  jego nogi, ale 
nerwowo interweniował Mateusz 
Romachów i Znicza uratowała po-
przeczka. Były jeszcze: technicz-
ny i mocno niecelny strzał Marce-
la Slugi; zablokowane uderzenie 
z  kilku metrów Wyszogrodzkie-
go; celny, ale wyblokowany 

i przez to zbyt lekki strzał Mycki 
sprzed pola karnego – wszystko to 
w niespełna 20 minut.

Znicz odpowiedział uderze-
niem Macieja Famulaka z dystan-
su spokojnie wyłapanym przez 
Orła. Jednak po  tym strzale gra 
się wyrównała. Pelikan nadal miał 
niewielką przewagę, ale do sytu-
acji strzeleckich już nie docho-
dził. Gospodarze ograniczali się 
do przeszkadzania, a  na połowie 
biało-zielonych nie potrafili nic 
wskórać. Znicz ma jednak w swo-

ich szeregach Bartosza Giełażyna 
– króla strzelców zeszłego sezonu.

Dwie minuty przed końcem 
pierwszej połowy prawą stro-
ną popędził Romachów. Bocz-
ny obrońca wystartował jeszcze 
na  własnej połowie. Żółtowski 
właściwie nawet nie podjął próby 
dogonienia rywala, a  Łojszczyk 
był od przeciwnika znacznie wol-
niejszy. Romachów płasko do-
grał w pole karne do Giełażyna, 
a  ten sprytnym strzałem między 
nogami Wawrzyńskiego zmie-
ścił piłkę w bramce przy samym 
słupku. Znicz do przerwy prowa-
dził, chociaż przez trzy kwadran-
sie stworzył sobie właściwie pół 
sytuacji.

Po zmianie stron z boiska dłu-
go wiało nudą. Gospodarze – 
mając dobry wynik ograniczali 
się do przeszkadzania i poza cel-
ną główką Giełażyna po kontrze, 
w ofensywie się nie udzielali. Pe-
likan z  kolei nie potrafił wrócić 
do dobrej gry z początku spotka-
nia. Kluczowe dla meczu okazały 
się zmiany.

Kwadrans przed końcem akcja 
dwóch rezerwowych. Radosław 
Kuciński świetnie zagrał prosto-
padle do wychodzącego w tempo 
Marciocha. Ten mijał już bramka-
rza, ale Radzikowski powalił go 
na murawę i sędzia bez wahania 

wskazał na jedenasty metr. Karne-
go wykorzystał – tak jak w meczu 
z  Lechią – Grzegorz Wawrzyń-
ski. Po chwili z prawej strony do-
brze pokazał się Marcioch, podał 
na  trzeci metr do  wbiegającego 
Kucińskiego, ale ten na  wślizgu 
i z obrońcą na plecach nie potra-
fił celnie uderzyć. Można było 
odnieść wrażenie, że w tym mo-
mencie to łowiczanom bardziej 
zależy na zwycięstwie, a gospoda-
rze chcą obronić remis.

Niesamowite rzeczy działy się 
w doliczonym czasie gry. Na jego 
początku dobrze w  „szesnastkę” 
z piłką zabrał się Marcioch opa-
nowując nie najłatwiejsze zgranie 
Kolusa. Dopadło do niego dwóch 
rywali, ostro wchodził Marcin De-
nert, a  napastnik Pelikana padł 
na murawę. Arbiter – tym razem 
po  chwili zastanowienia – znów 
podyktował karnego. Oburzyło to 
widzów, oburzyło to sztab szko-
leniowy Znicza, oburzyło to sa-
mych piłkarzy, którzy długo pro-
testowali. Do rzutu karnego tym 
razem podszedł Tomasz Kolus. 
Napastnik Pelikana od  momen-
tu odgwizdania faulu do oddania 
strzału czekał prawie trzy minuty. 
Nie wytrąciło go to jednak z rów-
nowagi i uderzył bardzo pewnie.

To jednak nie był koniec show 
Marciocha. Po chwili napastnik 

Ptaków po dobrym zagraniu Piotr 
Białousko uciekł Łukaszu Ku-
śnierzowi i  wpadł w  pole karne. 
Tym razem wątpliwości nie było. 
Obrońca Znicza ewidentnie fau-
lował napastnika i  arbiter po  raz 
trzeci podyktował karnego. Go-
spodarze znów protestowali, a w 
tle Wawrzyński szybko zagrał 
z Kolusem w papier – nożyce – 
kamień. Po błyskawicznej „partyj-
ce” stoper wziął w ręce piłkę i po 
chwili mógł cieszyć się z dubletu, 
a sędzia nie pozwolił już na wzno-
wienie gry kończąc rywalizację.

Po meczu gospodarze jeszcze 
długo kłócili się z  sędziami, ale 
wiadomo, że  nie miało to więk-
szego znaczenia. Kibice Pelika-
na z  kolei mogą mieć nadzieje, 
że  łowiczanie po nie najlepszym 
starcie nabierają rozpędu. Wygra-
li dwa kolejne mecze – po week-
endowej kolejce jeszcze bardziej 
trzeba docenić trzy punkty zdo-
byte z Lechią, bo jak na razie jest 
to jedyne potknięcie tomaszowian 
– i w Białej Piskiej pokazali przy 
tym długimi momentami napraw-
dę dobrą grę. Swoją drogą, obiekt 
Znicza powoli staje się jednym 
z  ulubionych miejsc biało-zielo-
nych. Pelikan zagrał tam trzy razy 
– ani razu nie przegrał i dwa razy 
wywoził komplet punktów.

Mateusz lis

Wyniki 3. kolejki
Wszyscy 
z potknięciami

Zagrano raptem trzy kolejki no-
wego sezonu, a  nie ma już dru-
żyn, które w tym sezonie byłyby 
nieomylne. Przed drugą serią gier 
takim statusem mogły poszczy-
cić się Lechia i Unia. Jak wiado-
mo, Lechia poległa w  Łowiczu. 
Z kolei skierniewiczanie przegra-
li u  siebie z  rezerwami Jagiello-
nii. Białostocczanie dzięki temu 
wysforowali się na drugie miejsce 
w tabeli.

Liderem jest jednak ŁKS II 
Łódź, który skromnie wygrał 
z KS Sand-Bus Kutno. Kutnianie 
prowadzili w tym meczu po bram-
ce Adama Patory, ale później po-
grążył ich były zawodnik Miej-
skich. Łukasz Dynel najpierw 
wywalczył rzut karny, a  później 
sam wpisał się na listę strzelców. 
Na przeciwnym biegunie tabeli 
jest Błonianka, która jako jedyna 
nie zdobyła w tych rozgrywkach 
żadnych punktów. W środę pole-
gła w Warszawie z Polonią aż 0:3.

Mateusz lis

 �Wyniki 3. kolejki III ligi – grupa 
I: KS Pelikan Łowicz – KS lechia 
Tomaszów Mazowiecki SA 3:2 
(0:1); ŁKs II Łódź sa – Ks sand-
-Bus Kutno 2:1 (1:1); Ks Legiono-
via Legionowo – Ks Ursus War-
szawa 2:3 (1:1); mLKs znicz Biała 
Piska – rKP Broń 1926 radom 3:0 
(0:0); GKs mamry Giżycko – Legia 
II Warszawa sa 0:4 (0:0); GKs 
Lzs Wikielec – ts Konsport so-
kół aleksandrów Łódzki 2:2 (1:1); 
mLKs Wissa szczuczyn – mKs 
Świt Nowy Dwór mazowiecki 0:0; 
Unia skierniewice Non-Profit sp. 
zoo – ssa Jagiellonia II Białystok 
1:2 (0:1); Polonia Warszawa sa – 
Ks Błonianka Błonie 3:0 (0:0). Pau-
za: mKs Pilica Białobrzegi.

Wypożyczony z Odry Opole Marcel Sluga (nr 23) jak na razie strzelił dla Pelikana jednego gola.
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Kamil Łojszczyk (w białym, na pierwszym planie) z każdym meczem 
wygląda coraz lepiej, ale bramki dla Ptaków wciąż nie strzelił. 
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Mecz średniaków najciekawszy
To dopiero początek sezonu. 

Nie może być mowy o jakiejkol-
wiek krystalizacji tabeli. To, że te-
raz jakiś zespół jest w czubie kla-
syfikacji nie czyni go jednym 
z pretendentów do awansu. W li-
gowym zestawieniu może się jesz-
cze bardzo dużo pozmieniać. 

Nie może więc dziwić, 
że w ten weekend jednym z naj-
ciekawszych meczów wydaje 
się starce dwóch ekip znajdują-
cych się obecnie w środku tabe-
li. Mowa o meczu pomiędzy Po-
lonią a  Świtem. Przed sezonem 
w obu klubach można było upa-
trywać faworytów do  mistrzo-
stwa ligi. Czarne Koszule zaczęły 
jednak od falstartu w Skierniewi-
cach, a nowodworzanie jak na ra-
zie wygrali tylko na  inaugurację 
w Wikielcu.

A co u liderów? Lechię czeka 
wyjazd właśnie do wspomniane-
go przed chwilą Wikielca. GKS 
do  tej pory w  lidze jeszcze nie 

wygrał, ale z drugiej strony prze-
grał tylko mecz ze Świtem. Uni-
ci podejmą solidny Ursus, który 
na  cztery mecze potrafił jednak 
wygrać tylko raz.  Mateusz lis

 �5. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.08.27-29): ŁKs II Łódź 
sa – mLKs znicz Biała Piska (pią-
tek, godz. 16.00); rKP Broń 1926 
radom – mKs Pilica Białobrzegi 
(19.00); GKs Lzs Wikielec – Ks 
Lechia tomaszów maz. sa (sobo-
ta, 14.00); Ks Błonianka Błonie – 
ssa Jagiellonia II Białystok (16.00); 
Unia skierniewice Non-Profit sp. 
zoo – Ks Ursus Warszawa (17.00); 
Ks Legionovia Legionowo – Ks 
sand-Bus Kutno (17.00); Polonia 
Warszawa sa – mKs Świt Nowy 
Dwór maz. (19.11); KS Pelikan 
Łowicz – legia II Warszawa SA 
(niedziela, godz. 12.00); mLKs 
Wissa szczuczyn – ts Konsport 
sokół aleksandrów Łódzki (20.00). 
Pauza: GKs mamry Giżycko.

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Legia II

Kto się bardziej rozpędził?
Patrząc na terminarz jeszcze przed startem rozgrywek 
wydawało się, że pierwszą naprawdę poważną 
weryfikację biało-zieloni będą mieć właśnie 
w zbliżającej się piątej serii gier. W niedzielę 
do Łowicza przyjedzie Legia II – jeden z kandydatów 
do awansu. Do tej pory Pelikan – w teorii -rywalizował 
z co najwyżej solidnymi ligowcami.

Podobnie do  biało-zielonych 
stołeczni w  ligowy sezon weszli 
nie najlepiej. W  pierwszej ko-
lejce pauzowali, ale potem nie-
spodziewanie przegrali w  Biało-
brzegach z  Pilicą 1:3. Rezerwy 
Mistrza Polski szybko złapały jed-
nak właściwy rytm. Poprzedni ty-
dzień to dwa zwycięstwa. Impo-
nujące 4:0 w Giżycku z Mamrami 
i  wydawać by się mogło pewne 
3:1 z  Bronią. W  rzeczywistości 
stołeczni rozstrzelali się dopiero 
w  drugiej połowie tego meczu. 
W końcówce dość niespodziewa-
nie radomianie strzelili gola kon-
taktowego, a  Wojskowi dopiero 
w doliczonym czasie gry przykle-
pali trzy punkty.

Ostatni mecz rezerw Legii to 
także pewna przestroga dla de-
fensorów łowiczan. Warszawianie 
mogą wyprowadzić cios w  każ-
dym momencie. Gol Bartłomieja 
Ciepieli w  meczu z  Bronią padł 
po indywidualnej akcji, po której 
obrońców radomian trzeba było 
wykręcać z  murawy. Późniejsze 
trafienie Patryka Pierzaka to ka-
pitalne uderzenie „po widłach” 
z dystansu. Z kolei Wiktor Kamiń-
ski wynik przypieczętował po bły-
skawicznej i  koronkowej kontrze 
zespołu. W  kilkadziesiąt minut 

stołeczni zaprezentowali w  ofen-
sywie pełen repertuar zagrań.

Jednak łowiczanie po  leciut-
kim falstarcie również trochę się 
rozpędzili. Wygrali z Lechią, któ-
ra dotychczas w lidze radzi sobie 
z innymi rywalami. Później ogra-
li zawsze groźny u  siebie Znicz, 
który w  poprzednim sezonie ry-
walizował – jednak bez większych 
sukcesów – w  grupie mistrzow-
skiej. Jednak co może być waż-
niejsze – wydaje się, że nie były 
to wyniki przypadkowe. W  grze 
łowiczan można dostrzec progres.

Wracając do poprzedniego se-
zonu – w  grupie mistrzowskiej 
rywalizowała też Legia II. Dla 
stołecznych mogło to być jednak 
pewne rozczarowanie. W  tabe-
li wyprzedzili tylko rezerwy Ja-
giellonii. Latem w stolicy doszło 
do kilku zmian. Z kadry odeszło 
kilku kluczowych zawodników 
jak bramkostrzelny (i doskonale 
znany w Łowiczu) Damian War-
choł czy doświadczony Radosław 
Pruchnik.

Lista wzmocnień wydaje się 
jednak ważniejsza. Trenerem III-
-ligowca został Marek Gołębiew-
ski. Szkoleniowiec uznawany jest 
za jednego z ojców sukcesu Skry 
Częstochowa (niespodziewany 

awans kopciuszka na  zaplecze 
ekstraklasy). Latem zatrudnie-
niem Gołębiewskiego miało być 
sporo klubów i to z wyższych lig – 
począwszy od Wisły Płock, przez 
łódzkie ŁKS i Widzew, Miedź Le-
gnica czy Górnik Polkowice. Tra-
fił jednak do rezerw Mistrza Pol-
ski. Także kadra została mocno 
wzmocniona. Stołeczni wyciągnę-
li ze Świtu i Unii, czyli więcej niż 
solidnych ligowców, czołowych 
piłkarzy. Z  Nowego Dworu Ma-
zowieckiego do  Warszawy prze-

prowadził się Arkadiusz Ciach 
gwarantujący kilkanaście bra-
mek na sezon, za to ze Skiernie-
wic do stolicy trafił Dawid Dzię-
gielewski potrafiący momentami 
rozstrzygać mecze w  pojedyn-
kę. Ponadto zespół wzmocnili też 
między innymi ograni na szczeblu 
centralnym Bartosz Widejko czy 
Karol Noiszewski.

Na papierze stołeczni wyglą-
dają naprawdę solidnie. Patrząc 
na to, co działo się latem, można 
było nawet pokusić się o  twier-
dzenie, że  w  tym sezonie walkę 
o awans mogą między sobą roz-
strzygać dwa stołeczne kluby – 
Legia i Polonia. I zabrzmi to ba-
nalnie, ale liga i  tak wszystko 
może zweryfikować po swojemu. 
Za przykład może posłużyć cho-
ciażby poprzedni sezon – raczej 
nikt nie obstawiał, że to Pogoń od-
stawi resztę stawki.

W niedzielę (przypominamy, 
że początek meczu o godz. 12.00!) 
zobaczymy kto szybciej złapał li-
gowy rytm. W  tabeli wyżej jest 
Pelikan, który ma o punkt więcej. 
Natomiast Legia II ma rozegrany 
mecz mniej – wspomniana pauza 
w inauguracyjnej kolejce. Po stro-
nie Ptaków stoi też... historia. Od 
sezonu 2014/2015 biało-zieloni 
podejmowali w Łowiczu stołecz-
nych siedmiokrotnie – sześć z tych 
meczów wygrali, raz przegrali. Za 
to ostatnie trzy mecze pomiędzy 
tymi zespołami to wygrana Peli-
kana, zwycięstwo Legii i  remis. 
Wszystko wskazuje na naprawdę 
pasjonujący mecz na zakończenie 
wakacji.  Mateusz lis

Ostatnimi dwoma meczami 
trener Gawlik mocno poprawił 
swoje statystki w Pelikanie. czy 
z Legią II będzie kontynuował 
dobrą passę? 
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Piłka nożna | Wyniki 4. kolejki III ligi

Kolejka cudów, 
strzelali jak na zawołanie

Dobrze zrobiło piłkarzom 
(a  przede wszystkim kibicom) 
granie co trzy dni. Po środowej ko-
lejce, w której już padło sporo bra-
mek, w weekend piłkarze strzelali 
niemal jak na zawołanie. Średnio 
w  jednym meczu padały ponad 
cztery bramki. 

Spotkanie Pelikana ze Zniczem 
już miało niesamowity przebieg, 
ale może to nawet nie być naj-
ciekawszy mecz kolejki. Kapital-
ne widowisko stworzyli piłkarze 
w  Nowym Dworze Mazowiec-
kim. Świt mimo dwubramkowe-
go prowadzenia po  zaledwie 17 
minutach nie zdołał zdobyć żad-
nego punktu w  starciu z  Unią 
Skierniewice. Aż siedem bramek 
– i to przeważnie po pięknych ak-
cjach albo widowiskowych strza-
łach z dystansu – obejrzeli kibice 
w Aleksandrowie Łódzkim. Sokół 
przegrał jednak z Legionovią 3:4 
i wciąż czeka na pierwsze zwycię-
stwo w tym roku.

Liderem rozgrywek jest jednak 
Lechia, która po  porażce w  Ło-
wiczu odbiła się w meczu z do-
tychczasowym liderem z  Łodzi. 
Lechiści wygrali pewnie z  ŁKS 
II aplikując rywalom trzy bram-
ki i  nie tracąc przy tym żadnej. 
Na uwadze trzeba też mieć Pilicę 
Białobrzegi. Beniaminek to już 
w  tym momencie jedyna niepo-
konana drużyna w  rozgrywkach. 
W sobotę rozbiła inną ekipę, która 
dopiero co awansowała – Mamry 
Giżycko aż 4:1. 

Na dnie tabeli tabeli bez żadne-
go punktu wciąż Błonianka, ale to 
było wiadome już przed tą serią 
gier – teraz klub z Błonia pauzo-
wał.  Mateusz lis

4. kolejka III ligi – grupa I:
 �MlKS Znicz Biała Piska – KS 

Pelikan Łowicz 1:3 (1:0); bramki: 
1:0 – Bartosz Giełażyn (43), 1:1 – 
Grzegorz Wawrzyński (74 karny), 
1:2 – tomasz Kolus (90+4 karny), 
1:3 – Grzegorz Wawrzyński (90+6 
karny).

 �KS lechia Tomaszów Maz. – 
ŁKS II Łódź SA 3:0 (1:0); br.: Kry-
stian mroczek (30), Kamil Lewiński 
(62) i artur amroziński (82).

 �SSA Jagiellonia II Białystok – 
Polonia Warszawa SA 1:5 (1:2); 

br.: Gabor Żukowski (28) – Kry-
stian Pieczara (34 karny), Jakub 
orpik (44 samobójcza), tomasz 
Wełna (60), Wiktor Niewiarowski 
(70) i marcio manoel oliveira da 
silva filho (83).

 �MKS Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki – unia Skierniewice 
Non-Profit sp. zoo 2:4 (2:3); br.: 
Krzysztof Wojciechowski (13 sa-
mobójcza) i mateusz Długołęcki 
(17) – Kamil sabiłło 3 (29 karny, 
44 i 72 karny) i sebastian cuch (45 
samobójcza).

 �KS ursus Warszawa – MlKS 
Wissa Szczuczyn 1:1 (1:0); br.: 
michał strzałkowski (4) – Łukasz 
tercjak (51).

 �KS Sand-Bus Kutno – GKS lZS 
Wikielec 0:0

 �MKS Pilica Białobrzegi – GKS 
Mamry Giżycko 4:1 (0:0); br.: 
Konrad Paterek (65), Damian Wi-
niarski (72), marcin rawski (75) 
i Igor Korczakowski (90+1) – Paweł 
adamiec (60).

 �legia II Warszawa SA – RKP 
Broń 1926 Radom 3:1 (0:0); 
br.: Bartłomiej ciepiela (50), Pa-
tryk Pierzak (72) i Wiktor Kamiński 
(90+2) – Denzell mora (85).

 �TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – KS legionovia 
legionowo 3:4 (1:1); br.: Jakub 
zagórski (30), michał Góral (53) 
i Kacper Dziuba (90+1) – Bartosz 
mroczek (42), Dariusz zjawiński 
(49), Konrad zaklika (70) i michał 
Bajdur (87).
Pauza: KS Błonianka Błonie.

1. Ks Lechia tomaszów maz.sa (2) 4 9 8-3

2. Unia skierniewice Non-Profit  sp. zoo (4) 4 9 8-5

3. mKs Pilica Białobrzegi (7) 3 7 9-4

4. Ks Legionovia Legionowo (8) 4 7 10-8

5. KS Pelikan Łowicz (10) 4 7 8-6

6. ŁKs II Łódź sa (1) 4 7 7-8

7. Polonia Warszawa sa (13) 3 6 9-3

8. Legia II Warszawa sa (12) 3 6 8-4

9. ssa Jagiellonia II Białystok (2) 4 6 6-8

10. mKs Świt Nowy Dwór maz. (5) 4 5 7-6

11. Ks Ursus Warszawa (9) 4 5 8-8

12. mLKs Wissa szczuczyn (11) 4 5 4-5

13. mLKs znicz Biała Piska (6) 4 4 7-7

14. Ks sand-Bus Kutno (15) 4 4 4-6

15. ts Konsport sokół aleksandrów Ł. (14) 4 3 7-8

16. GKs Lzs Wikielec (18) 4 3 3-6

17. rKP Broń 1926 radom (16) 4 3 4-8

18. GKs mamry Giżycko (17) 4 3 3-11

19. Ks Błonianka Błonie (19) 3 0 1-7

Motocross | mistrzostwa Polski strefy centralnej

ŁKM nadal najlepszy
Trzecia runda Mistrzostw Pol-

ski Strefy Centralnej odbyła się 
na torze w miejscowości Przyby-
szowy, w gminie Końskie, gdzie 
świetnie zaprezentowali się mo-
tocrossowcy z Łowickiego Klubu 
Motorowego. Nasz team okazał 
się najlepszy w  klasyfikacji klu-
bowej, a  indywidualnie zawodni-
cy ŁKM stanęli 4 razy na podium. 
Tego samego dnia odbyła się też 
czwarta runda Mistrzostw Polski 
w Quadcrossie.

W klasie MX Quad Open re-
prezentant ŁKM Kacper Miesz-
kowski, który miał sporo do  od-
robienia po ostatnim wykluczeniu 
z  wyścigu w  Nowogardzie, zajął 
4. miejsce (2. w pierwszym wy-
ścigu i 6. w drugim) i obecnie pla-
suje się na 3. miejscu w klasyfika-
cji generalnej MP. 

W klasie Masters rywalizowa-
ło 18 zawodników, a  wśród nich 
Paweł Wizgier. Doświadczony ło-
wiczanin ukończył zawody na 3. 
miejscu. – W  pierwszym wyści-
gu łowiczanin zwyciężył ze sporą 
przewagą i w drugim zapowiada-
ło się na kolejne zwycięstwo, jed-
nak na  ostatnim okrążeniu Pa-
weł zaliczył groźnie wyglądający 
upadek. Na szczęście nic poważ-
nego się nie stało, ale w drugim 
wyścigu został sklasyfikowany 
na 9. pozycji. W klasie MX Ma-
sters 50+ Darek Tybulczuk zajął 
4. pozycję – relacjonują działacze 
ŁKM. 

W klasie MX 85 po raz pierw-
szy na  najwyższym stopniu po-
dium stanął Kacper Ratko, któ-

ry z  dużą przewagą zwyciężył 
w  pierwszym wyścigu. W  dru-
gim do ostatnich metrów walczył 
o zwycięstwo i ostatecznie o włos 
wyprzedził rywala, wygrywając 
również drugi wyścig. W klasyfi-
kacji generalnej Mistrzostw Strefy 
Kacper zajmuje 6. miejsce.

W klasie MX Junior wystar-
towało czterech reprezentantów 
Łowickiego Klubu Motorowego. 
Najlepiej zaprezentował się Janek 
Kotowicz, który zajął 3. miejsce. 

Dobrze zaprezentował się Pio-
trek Warchoł, zajmując 7. miejsce 
w klasyfikacji zawodów. Coraz le-
piej radzi sobie Eryk Michniew-
ski, który zajął 11. miejsce, a  tuż 
za  nim na  12. pozycji zawody 
zakończył Lubomir Ulanowski. 
W  klasyfikacji generalnej Janek 
jest wiceliderem, Lubomir zaj-
muje 6. pozycję, Eryk 11. miej-
sce, a Piotrek. jest sklasyfikowany 
na 12. lokacie.

W klasie MX 65 pojechał trój-
ka zawodników z  Łowickiego 
Klubu Motorowego. Najszybszy 
okazał się Darek Tybulczuk, któ-
ry zajął 5. miejsce w klasyfikacji 
zawodów. Tuż za nim na 6. pozy-
cji zawody zakończył Kuba Celej. 
Pecha miał Borys Dwulat, który 
zaliczył upadki w oby wyścigach 
i mimo dobrego tempa, ostatecz-
nie zajął 8. pozycję w zawodach. 
W klasyfikacji generalnej zawod-
nicy ŁKM do końca będą walczyć 
o  najniższy stopień podium. Po 
trzech rundach na 3. miejscu jest 
Kuba, tuż za nim Darek i na 5. po-
zycji Borys.

W klasie MX Kobiet ŁKM re-
prezentowała Agnieszka Koby-
lińska. Po debiucie w  Pucharze 
Polski teraz przyszła pora na Mi-
strzostwa Strefy Polski Central-
nej. Agnieszka zaprezentowało się 
bardzo dobrze i w obu wyścigach, 
jak również w klasyfikacji zawo-
dów, zajęła 5. miejsce.

W klasie MX B ŁKM repre-
zentował Cyprian Torlicki, który 

w obu wyścigach zajął 6. miejsce. 
W  zawodach zabrakło Daniela 
Tarasiewicza, który w  klasyfika-
cji generalnej spadł na 3. miejsce 
i będzie miał trudne zadanie, aby 
obronić tytuł mistrzowski.

W klasie MX C wystartowali 
Marcin Pokorzyński i Jakub Sala-
ta. Marcin w pierwszym wyścigu 
zajął 7. miejsce, natomiast drugi 
ukończył na 8 pozycji. W klasyfi-
kacji zawodów uplasował się na 7 
lokacie. Kuba zajmował odpo-
wiednio 12. i 10. miejsce. W kla-
syfikacji zawodów zakończył 
na 10. pozycji. W klasyfikacji ge-
neralnej Mistrzostw Marcin zaj-
muje 4. miejsce, a Kuba 7. lokatę.

W klasie Amator ścigał się 
Przemek Dwulat i  dwa wyścigi 
zakończył na 3. pozycji. 

Dobre starty indywidualne dały 
w  klasyfikacji klubowej Łowic-
kiemu Klubu Motorowemu ko-
lejne zwycięstwo (2776 punktów). 
Obecnie przewaga nad MX Lipno 
wzrosła do 423 punktów (2353), 
natomiast trzeci w tabeli KM Stry-
ków traci już ponad tysiąc punk-
tów (1743). Na liście znajduje się 
aż 45 drużyn, zatem sukces łowic-
kiej ekipy jest bardzo cenne. 

Kolejna runda Mistrzostw Stre-
fy Polski Centralnej odbędzie się 
11-12 września na  torze w Sero-
kach. Wcześniej odbędą się jesz-
cze dwie rundy Mistrzostw Polski 
(Lipno, 28-29 sierpnia i  Gdańsk 
4-5 września).  zł

 �Klasyfikacja klubowa MP Stre-
fy Centralnej:

1. ŁKm Łowicz  2776

2. mX Lipno  2353

3. Km stryków  1743

4. KmX racing Lesznowola  1726

5. Śtm moto-max  1127

6. Km cross team stare Babice 1092

Kacper Ratko wywalczył 
w trzeciej rundzie mP strefy 
centralnej pierwsze miejsce. 
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Janek Kotowicz poleciał na torze 
po 3. miejsce. 
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U
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Piłka nożna | Klasa a

Meteor od 0:3 do 5:3
Świetne spotkanie oglądali ki-

bice w  Domaniewicach, gdzie 
Meteor Reczyce rywalizował 
z  Laktozą Łyszkowice. Laktoza 
prowadziła w tym meczu już 3:0 
po trafieniach Przemysława Wilka 
2 i Bartosza Skowronka, lecz Se-
bastian Sumiński golem „do szat-
ni” wlał nadzieję w  gospodarzy.  
Po przerwie błyskawicznie strzelił 
Imiołek i Meteor jeszcze bardziej 
atakował. Chwilę później było 
już 3:3, a przy wyniku 3:3 strze-
lec dwóch goli Wilk nie wykorzy-
stał karnego. Gospodarze strzelili 
jeszcze dwa gole i wygrali. 

W innych meczach również nie 
brakowało emocji. Vagat Doma-
niewice ostatecznie zremisował 
dzięki trafieniom Mateusza Gu-

ryna i Daniela Gałaja wyjazdowe 
spotkanie z Jutrzenką Mokra Pra-
wą 2:2. 

6 goli padło w Zdunach, gdzie 
Astra uległa Darowi Placencja. 
Dar wygrał 4:2 i wykorzystał do-
brze dysponowanych Adriana Za-
wadzkiego i  Jakuba Kędziorę, 
którzy strzelili po dwa gole. 

Ważne wyjazdowe zwycięstwo 
odnieśli gracze trenera Mateusza 
Miazka ze Startu Złaków Borowy. 
Start pokonał na wyjeździe spad-
kowicza z Godzianowa 3:1. 

Inny spadkowicz z klasy okrę-
gowej Victoria Bielawy przegrała 
z Sierakowianką 3:1.  ever

1. kolejka klasy A „Keeza Skier-
niewice” – grupa 9:

 �SKS Astra Zduny – lKS Dar 
Placencja 2:4 (1:2); br.: Dawid 
Kaszewski (15) i Kacper Kosmow-
ski (60) – adrian zawadzki (24), 
adrian Kromski (44) i Jakub Kę-
dziora 2 (58 i 82).

 �WKS Meteor Reczyce – GlKS 
laktoza Łyszkowice 5:3 (1:3); 
br.: sebastian sumiński (44), Prze-
mysław Imiołek 2 (46 i 83), michał 
Bryszewski (54) i Krystian siatkow-
ski (66) – Przemysław Wilk 2 (5 
i 13) i Bartosz skowronek (39).

 �GlZS Pogoń Godzianów – lKS 
Start Złaków Borowy 1:3 (1:2); 
br.: tomasz mozga (1) – mateusz 
Klimczak (21), maciej Pięczek (25 
samobójcza) i malinowski (53).

 �lKS Jutrzenka Mokra Prawa 
– lKS Vagat Domaniewice 2:2 
(1:1); br.: adam Wojciechowski 
(35) i Grzegorz Bartosik (75) – 
mateusz Guryn (28) i Daniel Gałaj 
(70).

 �GlKS Sierakowianka Sierako-
wice lewe – lZS Victoria Biela-
wy 3:1 (2:0); br.: caban 2 (13 i 66) 
i Kozłowski (20) – Weselak (64).

 �luKS Olympic Słupia – GlKS 
RZD żelazna 8:1 (5:0).

 �lKS Czarni Bednary – lZS 
Macovia Maków przełożony na 1 
września na godz. 17.30.

1. LUKs olympic słupia (s) 1 3 8-1 

2. WKs meteor reczyce (2) 1 3 5-3

3. LKs Dar Placencja (5) 1 3 4-0

4. GLKs sierakowianka (a) 1 3 3-1

     LKs start złaków Borowy (12) 1 3 7-4

6. LKs Jutrzenka mokra Prawa (6) 1 1 2-2

     LKs Vagat Domaniewice (11) 1 1 2-2

8. LKs czarni Bednary (9) 0 0 0-0

     Lzs macovia maków (s) 0 0 0-0

10. GLKs Laktoza Łyszkowice (3) 1 0 3-5

11. sKs astra zduny (8) 1 0 2-4

12. GLzs Pogoń Godzianów (s) 1 0 1-3

Lzs Victoria Bielawy (s) 1 0 1-3

14. GLKs rzD Żelazna (s) 1 0 1-8

Piłka nożna | Klasa B

Zjednoczenie 
pierwszym liderem

Za nami pierwsza kolejka kla-
sy B. Pierwszym liderem zostało 
Zjednoczenie Bobrowniki Dzierz-
gów. Zespół z  gminy Nieborów 
pokonał na własnym boisku Na-
przód Jamno aż 5:1.

Cztery gole padły w  meczu 
Kopernika Kiernozia z Feniksem 
Boczki Chełmońskie. W  meczu 
tych zespołów padł remis 2:2. Ko-
pernik prowadził po  golu Patry-
cjusza Murasa, ale jeszcze przed 
przerwą Fenix zdołał strzelić dwa 
gole za sprawą Dawid Lenarczy-
ka i  Szymona Sieroty. Kopernik 
uratował remis w  66. minucie,  
a pomógł w tym jeden z zawodni-
ków Feniksu, który skierował pił-
kę do własnej siatki.

Victoria Zabostów nie zdołała 
zdobyć choćby punktu w wyjaz-
dowym meczu z  Olimpią Opo-
rów. Olimpia strzeliła trzy gole, na 
co Victoria odpowiedziała tylko 
dwoma. Macovia II Maków prze-
grała z kolei na własnym boisku 
z Pogonią Rogów 1:3 (1:1).  ever

1. kolejka B klasy „Keeza Skier-
niewice” – grupa 7: 

 �lKS Kopernik Kiernozia – lKS 
Fenix Boczki Chełmońskie 2:2 
(1:2); Patrycjusz muras (10) i rafał 
Blus (66 samobójcza) – Dawid Le-
narczyk (40) i szymon sierota (42).

 �luKS Olimpia Oporów – lKS 
Victoria Zabostów Duży 3:2 
(3:2); br.: mateusz szarłat, Łukasz 
Wawrzyńczak i michał szymański. 

 �lKS Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – SKF Naprzód Jam-
no 5:1

 �lZS Macovia II Maków – GKS 
Pogoń Rogów 1:3 (1:1); br.: ma-
teusz Białek (11) – adam Łącki 
(43), Damian Głowacki (49) i Do-
minik Lesiak (90+3). 

1. LKs zjednoczenie Bobrowniki (12) 1 3 5-1

2. GKs Pogoń rogów (4) 1 3 3-1

3. LUKs olimpia oporów (11) 1 3 3-2

4. LKs fenix Boczki chełmońskie (8) 1 1 2-2

LKs Kopernik Kiernozia (13) 1 1 2-2

6. LKs Victoria zabostów Duży (6) 1 0 2-3

7. Lzs macovia II maków (10) 1 0 1-3

8. sKf Naprzód Jamno (9) 1 0 1-5

Piłka nożna | Klasa okręgowa

Różne oblicza  
naszych drużyn
Różnie wypadły drużyny 
z Powiatu Łowickiego 
w drugiej kolejce klasy 
okręgowej. Najwięcej 
powodów do zadowolenia 
mieli gracze Olimpii 
Chąśno oraz Pogoni 
Bełchów.

Obie drużyny wygrały pewnie 
swoje spotkania i dopisały po trzy 
punkty do  ligowej tabeli. Olim-
pia nie miała problemów z poko-
naniem na własnym boisku Orląt 
Cielądz. Zespół trenera Jarosława 
Burzykowskiego wygrał aż 5:0, 
prowadząc już do przerwy 3:0. Po 
przerwie dwa gole „dołożył” pre-
zes klubu Marcin Matuszewski.

Pogoń prowadzona przez trene-
ra Marcina Rychlewskiego pora-
dziła sobie w wyjazdowym meczu 
z GKS Bedlno. Zespół z Bełcho-
wa świetnie wszedł w  spotkanie 
ponieważ po  13. minutach gry 
prowadził 2:0 po  golach Jakuba 
Niedźwiadka i  Łukasza Papugi. 
Trzeciego gola w tym meczu Po-
goń strzeliła w doliczonym czasie 
gry pierwszej połowy, a autorem 
trafienia był Maciej Grotkowski. 

Remis na trudnym terenie 
w Brzezinach uzyskali gracze Ko-
rony Łaguszew, którzy mieli pro-
blemy kadrowe w tym spotkaniu. 
Korona grała bez zmian i z nomi-
nalnym bramkarzem Sebastianem 
Stańczakiem w ataku. Dzięki am-
bitnej postawie Korona wywio-
zła jeden punkt, a  remis zapew-
nił Piotr Buczek, strzelając gola 
w doliczonym czasie gry. 

Nie udało się tym razem zdo-
być punktów Olimpii Niedźwia-
da i Pelikanowi II Łowicz. Olim-
pia przegrała na wyjeździe z Unią 
II Skierniewice 0:3, grając od 30. 
minuty w osłabieniu, po czerwo-
nej kartce Macieja Grzegorego. 

Zespół rezerw natomiast uległ 
na wyjeździe GLKS Wołucza 0:4 
(0:1). Obecność w składzie trzech 
zawodników trenujących z pierw-
szym zespołem Mateusza Karda-

sa, Krystiana Rutkowskiego i po-
wracającego po  kontuzji Piotra 
Tkacza nie pomogła i zespół z Ło-
wicza wracał do domów w kiep-
skich nastrojach.  ever

2. kolejka ligi okręgowej „Keeza 
Skierniewice” – grupa IV: 

 �GKS Olimpia Chąśno – lKS 
Orlęta Cielądz 5:0 (3:0); br.: mi-
chał Warda (12), Kamil Gać (32), 
Bartłomiej skoneczny (37) i marcin 
matuszewski 2 (60 i 62).

 �BKS Start Brzeziny – lKS Koro-
na Łaguszew 1:1 (0:0); br.: mate-
usz Lubczyński (58 karny) – Piotr 
Buczek (90+1 karny).

 �GlKS Wołucza – KS Pelikan II 
Łowicz 4:0 (1:0); br.: Paweł czyż 
(34), Dominik Bińkowski (51), ma-
teusz Dzikowski (56) i Patryk Dęb-
ski (69).

 �unia II Skierniewice Sp. zoo 
– lKS Olimpia Niedźwiada 3:0 
(2:0); br.: radosław Jankiewicz 
(24), Błażej miazek (40 samobój-
cza) i mateusz Piątkowski (90+3).

 �GKS Bedlno – lKS Pogoń Beł-
chów 0:3 (0:3); br.: Jakub Niedź-
wiadek (4), Łukasz Papuga (13) 
i maciej Grotkowski (45+1).

 �RKS Mazovia Rawa Maz. – KS 
Jutrzenka Drzewce 1:6 (1:4).

 �MlKS Widok Skierniewice – 
GlKS Olimpia Jeżów 5:1 (2:1).

 �GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – luKS Juvenia Wysokieni-
ce 7:1 (2:1).

1. Ks Jutrzenka Drzewce (1) 2 6 17-1

2. GKs manchatan Nowy Kawęczyn (4) 2 6 10-3

3. GKs olimpia chąśno (7) 1 3 5-0

4. GLKs Wołucza (7) 1 3 4-0

5. mLKs Widok skierniewice (12) 2 3 7-4

6. Unia II skierniewice sp. zoo (7) 1 3 3-0

7. rKs mazovia rawa mazowiecka (2) 2 3 6-7

8. LKs Pogoń Bełchów (13) 2 3 4-5

9. LKs olimpia Niedźwiada (6) 2 3 1-3

10. GLKs olimpia Jeżów (3) 2 3 5-8

11. Ks Pelikan II Łowicz (5) 2 3 2-5

12. LKs Korona Łaguszew (7) 1 1 1-1

13. BKs start Brzeziny (11) 2 1 4-5

14. GKs Bedlno (14) 2 0 0-4

15. LKs orlęta cielądz (13) 2 0 1-7

16. LUKs Juvenia Wysokienice (14) 2 0 1-18

Piłka nożna | Puchar Polski 

Dużo emocji w Domaniewicach
Sporo emocji towarzyszy-

ło spotkaniom w  drugiej run-
dzie okręgowego Pucharu Polski. 
Olimpia Niedźwiada nie poradzi-
ła sobie z Olimpią Chąśno, prze-
grywając na własnym boisku 1:4. 
Gol Marka Piekacza był jednym 
trafieniem dla gospodarzy, a  ry-
wale z Chąśna wygrali po golach 
Kamila Gacia 2, Michała Wardy 
i Jakuba Gacia.

Dużo działo się w  Domanie-
wicach, gdzie Meteor powalczył 
z rezerwami Pelikana Łowicz. Se-
bastian Sumiński i Krystian Siat-
kowski byli autorami goli dla go-
spodarzy, lecz Pelikan II po dwóch 
trafieniach Marcela Frątczaka nie 
poddał się w tym meczu. W me-
czu nie było dogrywki, lecz bez-
pośrednio o awansie zdecydowały 
rzutu karne, które lepiej wykony-
wali zawodnicy z Łowicza. 

Z rozgrywek odpadła Korona 
Łaguszew, która przegrała z  ni-
żej notowanym Darem Placencja 
2:4. Rywalizacja w  tym meczu 
zakończona została praktycznie 
w  pierwszej połowie, gdzie Dar 
prowadził już 4:1. 

Świetnie spisali się także gra-
cze trenera Marcina Rychlew-
skiego z Pogoni Bełchów. Pogoń 
przegrywała do przerwy z  rezer-
wami Unii 0:2, lecz w drugiej po-
łowie odwrócili losy meczu. Po 
dwa gole strzelili Daniel Wasiak 
i Krzysztof Chmielak. 

Dobrych wspomnień z rozgry-
wek nie będą mieli gracze Astry 
Zduny. Zespół prowadzony przez 

trenera Adamczyka przegrał na 
własnym boisku z  GKS Bedlno 
aż 1:9 i odpadł z rozgrywek.  ever
2. runda Pucharu Polski „Skier-
niewice”: 

 �lKS Olimpia Niedźwiada – 
GKS Olimpia Chąśno 1:4 (0:1); 
br.: marek Piekacz (53) – Kamil 
Gać 2 (25 i 53), michał Warda (64) 
i Jakub Gać (84).

 �WKS Meteor Reczyce – KS 
Pelikan II Łowicz 2:2 (1:0), w rzu-
tach karnych 3:4; br.: sebastian 
sumiński (35) i Krystian siatkowski 
(70) – marcel frątczak 2 (54 i 80).

 �lZS Dar Placencja – lKS Koro-
na Łaguszew 4:2 (4:1); br.: Piotr 
Kunikowski (21), mateusz Więcek 
(26), adrian Kromski (31 wolny) 
i Jakub Kędziora (45+1 karny) – 
Kamil Bogusz 2 (4 karny i 62).

 �lKS Pogoń Bełchów – unia II 
Skierniewice Sp. zoo 4:2 (0:2); 
br.: Daniel Wasiak 2 (47 i 70) 
i Krzysztof chmielak 2 (61 i 90) – 
mateusz Piątkowski 2 (6 i 31).

 �SKS Astra Zduny – GKS Bedl-
no 1:9 (0:3); br.: mateusz szymań-
ski (88) – znajewski (5), Łukasz 
szczygielski 3 (14, 40 i 80), mate-

usz Giziński (50), michał Dylik (66), 
szymon Wódka (72), adam Wit-
czak (87) i Brajan Kostrzewa (90).

 �Oldboy Mazovia Rawa Maz. – 
luKS Juvenia Wysokienice 3:1 
(1:0); br.: Daniel Gorgas (2), Piotr 
Pietrzak (64) i Kamil stawiński (77) 
– sylwester Kowalczyk (53).

 �KS OSP Iskra Głowno – BKS 
Start Brzeziny 3:9 (0:3); br.: 
Przemysław Nagański (50), marcin 
Hemka (75) i Ernest Dratkiewicz 
(86) – Damian mospinek 2 (35 
i 88), mateusz Lubczyński (37), 
alan Lewandowski (40), mateusz 
Piesik 2 (56 i 70) i filip Jochman 3 
(68, 82 i 89).

 �GKS Korona Stary Dwór – lKS 
Orlęta Cielądz 3:4 (2:3); br.: 
Damian Białek, Kamil stolarczyk 
i Bartosz Gwiazdowicz.

 �luKS Olympic Słupia – KS Ju-
trzenka Drzewce 0:3 (w.o.)

 �GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – GlKS Wołucza 2:0 (0:0).

 �GlKS Olimpia Jeżów – RKS 
Mazovia Rawa Maz. 2:3 (0:0).

 �lZS Pogoń Godzianów – MlKS 
Widok Skierniewice przełożony 
mecz na 25 sierpnia.

Przy piłce Marcin Grocholewicz 
z olimpii chąśno. 
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PROGNOZA POGODy | 26.08.2021 – 1.09.2021

SyTuACJA SyNOPTyCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
Napływa umiarkowanie ciepła i wilgotna masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK: 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
miejscami przelotne opady deszczu. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana. 
Wiatr południowo-zachodni i zachodni, słaby 
i umiarkowany, 3-7 m/s. temp. max w dzień: 
od + 17 st. c w czwartek do + 18 st. c w piątek. 
temp. min w nocy: + 12 st. c do + 10 st. c. 

SOBOTA – NIEDZIElA:
zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana. Wiatr 
południowo-zachodni, słaby i umiarkowany,  
3-7 m/s. temp. max w dzień: + 20 st. c w sobotę 
do + 17 st. c w niedzielę. temp. min w nocy:  
+ 12 st. c do + 11 st. c. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, lokalnie 
duże, przelotne opady deszczu. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana.
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.
temp. max w dzień: + 19 st. c do + 21 st. c.
temp. min w nocy: + 13 st. c do + 12 st. c.

BIUro mEtEoroLoGIczNE cUmULUs

PROGNOZA BIOMETEOROlOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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lekka atletyka | XVI Bieg Katorżnika

Łowiczanie wzięli udział 
w morderczym biegu

Czterech reprezentantów Ło-
wicza zdecydowało się w  tym 
roku na udział w Biegu Katorżni-
ka w Kokotku koło Lublińca, któ-
ry odbył się w sobotę 14 sierpnia, 
a jego organizatorem jest Wojko-
wy Klub Biegacza Meta. 

Trasa liczyła 10,5 kilometra, 
a  najlepsi uczestnicy Biegu Ka-
torżnika 2021 pokonali ją w nieca-
łe 2 godziny. Najszybciej zadanie 
to wykonał Konrad Biedrowski, 
uzyskując czas 1:46,24 h. Z  na-
szych reprezentantów najlepiej 
z tą trudną trasą poradził sobie Łu-
kasz Tomaszkiewicz (Just Hero 
Team Łowicz), który uzyskał wy-
nik 1:54,41 h i był trzeci w swojej 
serii. Nieco dalsze miejsca zajęli 
Łukasz Podrażka (2:19,34 h) i Do-
minik Kuś (2:19,35 h). 

W gronie pań rewelacyjnie 
spisała się Urszula Przygoda-To-
maszkiewicz (Just Hero Team Ło-
wicz), zajmując drugie miejsce 
z czasem 2:05,55 h. 

– Ogólnie to jest bardzo cięż-
ki bieg jeśli się chce przebiec, 
a nie „pozwiedzać”. Błota świata 
w przeróżnej konsystencji, kolorze 

i  głębokości, jak widać na  zdję-
ciu na mecie. W historii Katorż-
nika nie było tak wysokiego stanu 
wody. Dotyczy to głównie rowów, 
z których część jest nie do przej-
ścia, a bywało najczęściej do ko-
lan, góra do pasa. Dobrze jednak, 
że  tak wyznaczyli trasę, że  tylko 
w jednym miejscu trzeba było lek-
ko podpłynąć – mówi po  zawo-
dach Dominik Kuś..  zł

lekka Atletyka | 5. otwarte mistrzostwa Grodziska maz.

Super start naszych reprezentantów
Nasi lekkoatleci stają się wi-

zytówką powiatu łowickiego i na 
każdych zawodach w naszym re-
gionie zaliczają się do ścisłej czo-
łówki. W  niedzielę 22 sierpnia 
w Grodzisku Mazowieckim w 5. 
Otwartzch Mistrzostwach Gro-
dziska Mazowieckiego w  lekkiej 
atletyce im. Mariana Woronina 
i łowiczanie zdobyli dużo medali 
i cennych wyników. Padł nawet je-
den rekord Ziemi Łowickiej. 

Bardzo dobre wyniki osiągnę-
li najmłodsi lekkoatleci w  ka-
tegorii U12. Maja Rutkowska 
z SP w Bednarach odniosła trzy 
zwycięstwa: w  konkursie sko-
ku wzwyż z  wynikiem 120 cm 
oraz rekordami życiowymi w sko-
ku w dal 3,91 m i biegu na 60 m 
z czasem 9,46 s.

Paweł Zrazek (SP 2 Łowicz) 
zajął 1. miejsce w skoku wzwyż 
z  wynikiem 120 cm, 2. lokatę 
w pchnięciu kulą 2 kg z wynikiem 
6,16 m, 3. miejsce w skoku w dal 
z odległością 3,75 m i 5. pozycję 
w biegu na 60 m z czasem 9,98 s.

Wojciech Kosmowski (UKS 
Jedynka Łowicz) uplasował się 
na 7. lokacie w biegu na 60 m – 
10,40 s, zajął 4. miejsce w skoku 
w dal z wynikiem 3,38 m oraz był 
7. w rywalizacji na 300 m z cza-
sem 60,30 s.

Piotr Wieteska (UKS Jedynka) 
wystartował w konkursie pchnię-
cia kulą 4 kg. Uczeń Pijarskiej 
Szkoły Królowej Pokoju w Łowi-
czu miał duże powody do radości. 
Zajął pierwsze miejsce i z wyni-
kiem 7,11 m, o 55 cm, poprawił 
rekord powiatu łowickiego w ka-
tegorii wiekowej U14.

W starszych kategoriach swo-
ją formę potwierdził Szymon Ko-
smowski z  UKS Jedynka, który 
obecnie uczy się w klasie sporto-
wej w  Warszawie. 15-letni łowi-
czanin w Grodzisku wygrał swoje 

starty w biegu na 60 m, uzyskując 
wynik 7,73 s, w skoku w dal z od-
ległością 6,27 m i w biegu na 200 
metrów z rezultatem 25,94 s.

W kategorii U20 potrójne zwy-
cięstwo odniosła siostra Szymo-
na  – Wiktoria Kosmowska (Ło-
wicz), która 60 metrów pobiegła 
w  czasie 9,63 s, w  dal skoczyła 
na  odległość 3,98 m, natomiast 
w biegu na 800 m metrów uzyska-
ła wynik 3:06,23 min. 

– Wszyscy wypadli świetnie 
udowadniając, że  lekkoatletyka 
w powiecie łowickim znajduje się 

na wysokim poziomie – komento-
wała starty Magdalena Ochmań-
ska-Zrazek. 

Równolegle rozegrano zawo-
dy dla doświadczonych zawod-
niczek i  zawodników. W  gronie 
„mastersów” swoją klasę potwier-
dziła w  kategorii K40  Magdale-
na Ochmańska-Zrazek (Łowicz). 
Nauczycielka z  łowickiego Me-
dyka wygrała konkurs pchnięcia 
kulą 4 kg uzyskując rekord sezo-
nu 9,97 m.

Swoje sportowe możliwości 
w Grodzisku w kategorii Masters 
sprawdzili też rodzice Szymo-
na Kosmowskiego. Mama Mał-
gorzata wśród kobiet w kategorii 
M35 była druga na 60 m – 11,27 
s, druga na dystansie 800 m z cza-
sem 4:19,46 min i druga w pchnię-
ciu kulą 4 kg – 6,76 m. 

W rywalizacji mężczyzn w ka-
tegorii M45 tata Szymona – Artur 
Kosmowski był drugi na 60 m – 
9,60 s, drugi w skoku w dal 4,20 
m i drugi na 200 m – 34,05 s. 

W zawodach zaprezentowa-
ła się również rodzinna sztafeta 
Kosmowskich MIX na  dystansie 
4x200m w skład w której wcho-
dzili zawodnicy różnych katego-
rii wiekowych. W składzie Łowi-
cza pobiegli: Szymon, Wojciech, 
Wiktoria i  Małgorzata Kosmow-
scy zajmując z wynikiem 2:28,36 
min 3. miejsce. Wielkie brawa 
za  rodzinne bieganie i  wspólną 
sportową pasję. zł

Piłka nożna | mini Beach soccer 2

Tym razem mało chętnych 
do gry na piasku

W  tegorocznym Mini Beach 
Soccer Tournament 2, zorganizo-
wanym w sobotę 21 sierpnia przez 
grupę „Łączy nas Łowicz”, do gry 
zgłosiły się cztery zespoły, ale sta-
wiły się tylko dwie, zatem organi-
zatorzy wystawili swój team.

Najskuteczniejszą okazała się 
drużyna AP Laktoza Łyszkowice, 
która tylko dzięki lepszym małym 
punktom wyprzedziła zespół Za-
kład Karny Łowicz. Ekipa organi-
zatorów o nazwie „A tak napraw-
dę wygrali” zajęła 3 miejsce. 

– Zagraliśmy ponownie 
po dwóch latach przerwy. W 2019 
była pierwsza edycja, teraz wra-
camy z kolejną – beach soccera; 
w mniejszym wydaniu, bo na ma-
łym boisku i na malutkie bramki, 
również z  mniejszymi składami, 
bo trzyosobowymi. Było bardzo 
sympatycznie. Graliśmy w  sys-
temie każdy z każdym, a co cie-
kawe,  każdy z zespołów wyszedł 
stąd z  pucharem, więc nie ma 
przegranych, a najważniejsze – to 
fajna zabawa – ocenił Krystian Ci-
piński.

W składzie zwycięskiego ze-
społu AP Laktoza Łyszkowice 
grali:  Jakub Drzewiecki,  Jakub 
Krajewski, Szymon Budzałek, Jan 
Batosiak i Mikołaj Pędzich, Ekipę 
z 2. miejsca – Zakład Karny w Ło-
wiczu reprezentowali: Krzysztof 
Zieliński, Łukasz Zabost, Przemy-
sław Pomianowski,  Paweł Wró-
blewski  i  Krystian Mycka. Dru-
żyna „A tak naprawdę wygrali”, 

która zajęła 3. miejsce zagrała 
w  zestawieniu: Krystian Cipiń-
ski, Jan Dałek i Łukasz Papuga.

Tytuł najlepszego strzelca zdo-
był  Paweł Wróblewski  (ZK) –  
7 bramek.  zł

Wyniki Mini Beach Soccer:
 �Zakład Karny w Łowiczu – AP 

laktoza Łyszkowice 3:2 (3:1)
 �AP laktoza Łyszkowice – A tak 

naprawdę wygrali 8:1 (5:0)
 �A tak naprawdę wygrali – Za-

kład Karny w Łowiczu 1:5 (0:3)
 �AP laktoza Łyszkowice – Za-

kład Karny w Łowiczu 2:0 (1:0)
 �A tak naprawdę wygrali – AP 

laktoza Łyszkowice 0:5 (0:1)
 �Zakład Karny w Łowiczu – A 

tak naprawdę wygrali 5:0 (2:0)
1. aP Laktoza Łyszkowice 4 9 17-4

2. zakład Karny w Łowiczu 4 9 13-5

3. a tak naprawdę wygrali 4 0 2-23

Walka na boisku była bardzo 
zacięta. to nie było plażowanie. 
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lekka atletyka | VI cross Domaniewicki 

Z charytatywnym akcentem
Już po raz szósty Domaniewi-

ce gościły biegaczy z naszego re-
gionu w  ramach Crossu Doma-
niewickiego, który odbywa się 
pod honorowym patronatem Mi-
strza Olimpijskiego – Zbigniewa 
Bródki. W tym roku imprez miała 
swój akcent charytatywny. 

Organizatorzy zawodów – 
Gmina Domaniewice i  UKS 
Asik Domaniewice bieg połączyli 
z piknikiem rodzinnym w ramach 
którego zbierano pieniądze dla 
chorego Kacperka Skrzypczyń-
skiego z Sap. Pomysłodawca tego 
przedsięwzięcia trener Arkadiusz 
Stajuda mógł mieć powody do ra-
dości. Dzięki pomocy wieli ludzi 
o dobrych sercach impreza okaza-
ła się bardzo udana. 

Miłośnicy sportów wytrzyma-
łościowych mieli do wyboru dwie 
konkurencje. Amatorzy chodze-
nia mogli spróbować swoich sił 
w marszu Nordic Walking na dy-
stansie 5 km, a biegacze mogli się 
sprawdzić na dystansie 7 kilome-
trów. Pogoda i  frekwencja dopi-
sała. W konkurencjach dla doro-
słych łącznie rywalizowało ponad 
70 osób. 

W biegu na  dystansie 7 km 
zwycięzcą został Seweryn Duda, 
który ukończył bieg w  czasie 
28,14 min. Drugi finiszował Woj-
ciech Frączek (29,24 min), a trzeci 
był Adam Pietrzak z czasem 30,50 
min. 

Najlepszą kobietą okazała się 
Urszula Przygoda-Tomaszkiewicz 

z wynikiem 31,45 min, drugą pa-
nią na mecie była Aneta Zaremba-
-Goździk z wynikiem 35,49 min, 
a  trzecią Emilia Jagoda – 37,19 
min. 

W dyscyplinie Nordic Wal-
king najlepszy był Marcin Świ-
derek, który wyprzedził Szymona 
Dziedzińskiego i Krzysztofa Go-
łębiowskiego. W kategorii kobiet 
wygrała Małgorzata Stanecka, 
przed Barbarą Dankiewicz i Bo-
gną Olejniczak. 

Najlepsi zawodnicy otrzymy-
wali nagrody i medale. Po rywa-
lizacją dorosłych odbyły się wy-
ścigi dzieciaków w wieku do 7 lat 
i  w  kategorii starszej na  dystan-
sach 60 i 150 metrów, gdzie bie-
gało ponad 60 młodych zawodni-
czek i zawodników.  zł
WyNIKI:

 �Bieg dzieci młodszych na 60 
m – dziewczęta: 1. Hanna Wójcik, 

2. Hanna Wojtysiak, 3. Paulina Wit-
kowska; chłopcy: 1. Leon zaręba, 
2. Nikodem Kowalski, 3. franci-
szek Kapałka. 

 �Bieg dzieci starszych na 150 
m – dziewczęta: 1. Lena zawadz-
ka, 2. Kinga Wójcik, 3. Weronika 
zamrzycka; chłopcy: 1. fabian 
chlebny, 2. Jakub foks, 3. oliwier 
zaręba. 

 �Marsz Nordic Walking na 5 
km – kobiety: 1. małgorzata sta-
necka, 2. Barbara Dankiewicz, 3. 
Bogna olejniczak; mężczyźni: 1. 
marcin Świderek, 2. szymon Dzie-
dziński, 3. Krzysztof Gołebiowski. 

 �Bieg na 7 km – kobiety: 1. Ur-
szula Przygoda-tomaszkiewicz 
31,45 min, 2. aneta zaremba-Goź-
dzik 35,49 min, 3. Emilia Jagoda 
37,19 min.; mężczyźni: 1. seweryn 
Duda 28,14 min, 2. Wojciech frą-
czek 29,24 min, 3. adam Pietrzak 
30,50 min. 

Reprezentacja Łowicza wróciła z Grodziska w super humorach. 
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Najlepsze biegaczki crossu 
w Domaniewicach. 
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Najszybciej chodzący Panowie 
z kijkami. 
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Dla najmłodszych bieg był dużym przeżyciem. 
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Dominik Kuś i Łukasz Podrażka 
ubłoceniu po Biegu Katorżnika.
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Sport VI Cross Domaniewicki 
w tym roku
z akcentem charytatywnym – str. 31

Pelikan wyszarpał
pierwsze zwycięstwo
w sezonie – str. 28
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Siatkówka plażowa | otwarte mistrzostwa Łowicza

Dawid Pawlak i Damian Janicki 
najlepsi w XX edycji 

Jubileuszowa XX edycja 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
odbyła się w minioną sobotę, 21 
sierpnia, na boisku przy Pływalni 
Miejskiej na ulicy Kaliskiej. Ama-
torzy plażowej piłki siatkowej za-
kończyli sezon 2021. Trzecią i za-
razem ostatnią odsłoną tego lata 
był właśnie turniej rozgrywany 
w ramach OMŁ. 

W tym roku odbył się on bez 
wcześniejszych eliminacji i moż-
na powiedzieć, że  miał formułę 
open, ponieważ zagrać mógł każ-
dy. Do gry zgłosiło się 8 par z Ło-
wicza i z Głowna, a najlepiej po-
radził sobie duet Dawid Pawlak 
(Łowicz) i Damian Janicki (Głow-
no), który w fi nale pokonał 21:19 
parę Marcin Moszczyński/Piotr 
Włodarczyk.

Pogoda plażowiczom dopisa-
ła. Nie było upału i dużego wia-
tru, zatem gra była w miarę prze-
widywalna. Organizatorzy (OSiR 
Łowicz i  ŁAGS Łowicz) zade-
cydowali, że  zawodnicy zagrają 

systemem brazylijskim, czyli kto 
przegrał dwa spotkania odpadał 
z gry. 

Wszyscy zawodnicy przed tur-
niejem dostali okolicznościowe 

siatkarskie koszulki, natomiast 
po zawodach najlepsze pary otrzy-
mały puchary, medale i  drob-
ne upominki ufundowane przez 
Urząd Miasta w Łowiczu.  zł

 �Pierwsza runda: Niedbałka / 
Kukieła 21:16 Kurczak / tomala, 
moszczyński / Włodarczyk 21:13 
milczarek / Pietrzak, Kwasek / Ja-
łoszyński 11:21 Pawlak / Janicki, 

zagórowicz / Klimkiewicz 21:15 Ku-
kieła / cieślak. 

 �2. runda: Niedbałka / Kukieła 
18:21 moszczyński / Włodarczyk, 
Pawlak / Janicki 21:16 zagórowicz 
/ Klimkiewicz.

 �1. runda repasażowa: Kurczak / 
tomala 19:21 milczarek / Pietrzak, 
Kwasek / Jałoszyński 10:21 Kukie-
ła / cieślak.

 �2. runda repasażowa: zagóro-
wicz / Klimkiewicz 18:21 Pietrzak / 
milczarek, Kukieła / cieślak 21:16 
Niedbałka / Kukieła. 

 �Półfi nały: moszczyński / Wło-
darczyk 21:17 milczarek / Pietrzak, 
Pawlak / Janicki 21:16 Kukieła / 
cieślak. 

 �Mecz o 3. miejsce: Pietrzak / mil-
czarek 13:21 Kukieła / cieślak,

 �Finał: Pawlak / Janicki 21:19 
moszczyński / Włodarczyk

Klasyfi kacja końcowa:
1. Dawid Pawlak / Damian Janicki, 

2. Piotr Włodarczyk / marcin moszczyński, 

3. Wojciech Kukieła / Jan cieślak,

4. adam Pietrzak / Patryk milczarek,

5. Dominik Niedbałka / Jakub Kukieła, 

 Jakub zagórowicz / oskar Klimkiewicz,

7. Paweł tomala / Kacper Kurczak,

 Patryk Kwasek / filip Jałoszyński
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Koszykarze KS Księżak 
ruszyli z treningami 
W miniony poniedziałek, 23 sierpnia swoje przygotowania 
do rywalizacji na parkietach zaplecza ekstraklasy zaczęli koszykarze 
Księżaka Łowicz. Skład zespołu nie jest jeszcze gotowy i do startu ligi 
pojawią się jeszcze pewne zmiany w składzie. Na pewno do zespołu 
dołączy jeszcze dwóch czy trzech nowych zawodników.

Zapowiedziany wcześniej 
na  poniedziałek, 16 sierpnia, 
pierwszy trening zespołu w  no-
wym sezonie 2021/22 został nie-
spodziewanie odwołany. Za-
wodnicy mieli uczestniczyć 
w  treningu przygotowującym 
do  startu w  rozgrywkach ligo-
wych w pod okiem nowego szko-
leniowca  Piotra Trepki. Zajęcia 
zostały jednak przesunięte o  ty-
dzień. Decyzja w tej sprawie zapa-
dła w zarządzie klubu, ale powód 
jej podjęcia nie był znany przez 
naszego szkoleniowca. 

– Byłem przygotowany, że za-
czynamy dzisiaj. Wiceprezes 
przesunął trening na  za  tydzień. 
Nie mamy jeszcze skompletowa-
nego składu. Według mojej oce-
ny brakuje jeszcze dwóch – trzech 
zawodników, żeby ten skład do-
mknąć. Wiem na pewno, że pre-
zes nad tym pracuje – mówił wte-
dy Piotr Trepka, nowy trener KS 
Księżak Łowicz.

Niedawno pisaliśmy, że Łukasz 
Bodych zostaje w Księżaku. Taką 
super wiadomość zamieścili dzia-
łacze KS Księżak Łowicz na swo-
im profi lu FB. Taka informacja 

była sporym zaskoczeniem, po-
nieważ już dużo wcześniej w me-
diach społecznościowych pojawi-
ła się grafi ka Łukasza Bodycha, 
która informowała, że  przeszedł 
do  Znicza Basket Pruszków, ra-
zem z  trenerem Michałem Spy-
chałą. Radość kibiców nie 
trwała długo. Okazało się, 
że w minionym tygodniu 
nasz silny skrzydłowy roz-
wiązał umowę z klubem 
za porozumieniem stron. 

W tym sezonie nie zagra Bar-
tosz Włuczyński. Długoletni kapi-
tan Księżaka zakończył swoją ka-
rierę ze względów zdrowotnych. 

Na pierwszym treningu, 
o  godz. 19.30 w  hali sportowej 
OSiR nr 1 na ul. Jana Pawła II 3 
pojawiło się 10 zawodników, tre-
ner Piotr Trepka, asystent trenera 
Maciej Siemieńczuk oraz sztab 
odpowiedzialna za odnowę biolo-
giczną Aleksandra Rożniata i Łu-
kasz Wojenka. 

Na zajęciach obecni byli: Arka-
diusz Kobus, Piotr Robak, Mak-
similian Motel, Daniel Dawdo, 
Mateusz Fatz, Michał Świderski, 
Kacper Kramarz, Bartosz Dylik 

i dwóch testowanych graczy: Da-
niel Kotwasiński (2 liga, Sklep 
Polski MKK Gniezno) i  Michał 
Popławski (2 liga, KS Kutno).

Trener Piotr Trepka przywitał 
zawodników i powiedział o swo-
ich wymaganiach i  swojej fi lo-
zofi i koszykówki. – Chciałbym 
abyśmy grali nowoczesną koszy-
kówkę. Nasze akcje mają być krót-
kie i  mamy szukać jak najszyb-
szej okazji do zdobycia punktów. 
Chciałbym abyśmy większość 
punktów zdobywali po  kontrata-
kach, ale to jest możliwe tylko 
przy mocnej obronie. To wyma-
ga od nas ciężkiej pracy i dobrego 
przygotowania do  sezonu. Czasu 
mamy mało, zatem trzeba mocno 
pracować – mówił szkoleniowiec. 

Nowym potwierdzonym gra-
czem jest młody niski skrzydłowy 
Daniel Dawdo (rocznik 1999, 197 
cm wzrostu), który ostatni sezon 
spędził w  Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko, grając średnio w meczu 
17,5 minuty i zdobywając 5,2 pkt. 
Wcześniej grał w  Weegree AZS 
Politechnika Opolska, KS Rosa 
Sport Radom, jest absolwent SMS 
Władysławowo. 

Klub zainteresowany jest pozy-
skaniem Jakuba Staniosa (rocznik 
1994, 180 cm wzrostu), który gra 
na pozycji rozgrywającego. Ostat-
nie dwa sezony reprezentował 
Energa Kotwica Kołobrzeg (śred-
nio 32 minuty i 12,5 pkt). Wcze-
śniej grał w  Siarce Tarnobrzeg 
i ACK UTH Rosa Radom. 

Na zapleczu ekstraklasy wal-
czyć będzie w tym sezonie jednak 
17 zespołów, a nie jak wcześniej 
zapowiadano 16. W  ostatniej 
chwili dziką kartę wykupił PGE 
Turów Zgorzelec. W  gronie za-
plecza ekstraklasy jest oczywi-
ście KS Księżak Łowicz. W I li-
dze zagrają zatem: KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych (2. miejsce 
w  poprzednim sezonie, głów-
ny kandydat do  awansu do eks-
traklasy), PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut (3), WKK Wrocław (4), 
GKS Tychy (5), KKK Miasto 
Szkła Krosno (6), Weegree AZS 
PO Opole (7), Elektrobud-Inve-

stment ZB Pruszków (8), TBS 
Śląsk II Wrocław (9), KS Księ-
żak Łowicz (10), Dziki Warsza-
wa (11), MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg (12), KK Decka Pel-
plin (13), MKKS Żak Koszalin 
(beniaminek), UNB AZS UMCS 
Start Lublin (b) i AZS AGH Kra-
ków (b) oraz PGE Turów Zgo-
rzelec (dzika karta). Sponsorem 
tytularnym na nowy sezon pozo-
staje fi rma Suzuki. 

Pierwsza kolejka zaplanowana 
jest na  weekend 24-25 września 
2021 roku. Podopieczni trene-
ra Trepki na pierwszy mecz jadą 
w  piątek 24 września do  Lubli-
na na pojedynek z beniaminkiem 
UNB AZS UMCS Start.

Drużynę Księżaka będzie-
my mogli zobaczyć w  Łowiczu 
na  tradycyjnym już Turnieju Ko-
szykówki Seniorów o Puchar Bur-
mistrza Miasta Łowicza, który za-
planowany jest na weekend 11-12 
września.  zł 

Arkadiusz Kobus, Daniel Dawdo i Piotr Robak już gotowi na nowy 
sezon w Księżaku.
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Mecz fi nałowy był bardzo wyrównany. W akcji Dawid Pawlak. 
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SOBOTA, 28 SIERPNIA:
 �10.00 – stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 1. kolejka II ligi wojewódz-
kiej młodzików młodszych D1: 
MuKS Pelikan-2009 Łowicz – 
uKS SMS Łódź;

 �12.30 – stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; 2. kolejka I ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych B2: 
MuKS Pelikan-2005 Łowicz 
– KS lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA;

 �16.00 – Boisko sportowe w Beł-
chowie, ul. Piaskowa 2a; 3. ko-
lejka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: lKS Pogoń 
Bełchów – unia II Skierniewi-
ce Sp. zoo; 

 �17.00 – Boisko sportowe w Do-
maniewicach, ul. Główna 13; 2. 
kolejka klasy A „Keeza Skier-
niewice”: lKS Vagat Domanie-
wice – GlKS laktoza Łyszko-
wice;

 �17.30 – Boisko sportowe LKs 
orzeł w Nieborowie, Nieborów 26; 
5. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
lKS Orzeł Nieborów – lKS 
Kwiatkowice;

 �17.30 – Boisko sportowe w Łagu-
szewie nr 27a; 3. kolejka klasy 
okręgowej „Keeza Skiernie-
wice”: lKS Korona Łaguszew 
– MlKS Widok Skierniewice;

NIEDZIElA, 29 SIERPNIA:
 �10.00 – Boisko sportowe 

w Niedźwiadzie nr 21a; 3. kolej-
ka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: lZS Olimpia 
Niedźwiada – KS Pelikan II 
Łowicz;

 �11.00 – Gminne boisko sporto-
we w Bielawach, ul. Parzew 20; 
2. kolejka klasy A „Keeza 
Skierniewice”: lKS Victoria 
Bielawy – SKS Astra Zduny;

 �11.00 – Boisko sportowe w No-
wych złakowie 27; 2. kolejka 
klasy A „Keeza Skierniewice”: 
lKS Start Złaków Borowy – 
luKS Olympic Słupia;

 �11.15 – Boisko sportowe w Pla-
cencji; 2. kolejka klasy A „Ke-
eza Skierniewice”: lKS Dar 
Placencja – lKS Czarni Bed-
nary;

 �12.00 – stadion miejski w Ło-
wiczu, ul. stefana starzyńskiego 
6/8; 5. kolejka III ligi piłki noż-
nej – grupa I: KS Pelikan Ło-
wicz – legia II Warszawa SA;

PIąTEK, 3 WRZEŚNIA:
 �18.00 – Boisko sportowe w zdu-

nach, ul. sportowa 8; 1. kolej-
ka łódzkiej ligi okręgowej 
trampkarzy C1, grupa 2: SKS 
Astra-2007 Zduny – KS Kutno.
 Gogo




